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K raków , 1~> września.
Delegaeye wspólne rozpoczęły wczoraj nową 

sesyę i już, na pierwszem posiedzeniu przedłożo­
no budżet dochodów i wydatków wspólnych-

Wydatki wspólne zwiększyły się znowu o z r. 
4 ,131413, a podwyższenie w spowodował, tak 
jak poprzednich lat, wzrost wydatków na ce e 
wojskowe, ministerstwo wojny bowiem o
3,684.088 złr. więcej, niż w budżecie na rok bie­
żący. Pakt ten powtarza s '?  ledtiak co ™ku i 
przyzwyczailiśmy się do niego tak dalece, że nie 
dziwi nas więcej wzrost wy laików wspólnych w 
ogóle a w y d a tk ó w r  na wojsko w szczególności 
aie pytam*' ty lk o  o wysokość nadwyżki i cieszy­
my się u iem al, gdy nie wykazuje ona cytr zbyt
w ysokich.

Podwyższenie wydatków wspólnych o sumę 
4 131.413 złr. nie jest w gruncie rzeczy drobnem 
choć wobec lat poprzednich nie wydaje się nam 
przerażającem. Kwota ta w budżetach obu połów 
monarchii, a zwłaszcza w budżecie austryackim, 
zajmie pówużne miejsce i choć prawdopodobnie 
nie zwichnie z trudem uzyskanej równowagi bud­
żetowej, to nie pozwoli na odpowiednie zwiększe­
nie wydatków produkcyjnych i będzie przeszkodą 
w tych reformach, których od tak dawna zawsze 
bezskutecznie domaga się społeczeństwo.

Wzrostu wydatków na wojsko nie spowodowały 
wcale nowe projekty, lecz jest on wynikiem u- 
chwał, które poprzednio zapadły. Z rokiem obe­
cnym nie zamyka się również szereg podwyż­
szeń spowodowanych owemi uchwałami, a tak 
chociażby i w latach następnych ministerstwo 
wojny nie wystąpiło z nowem> projektami, spo­
dziewać się należy dalszego wzrostu wydatków 
na armię, a więc i wydatków wspólnych. Tak 
więc długie jeszcze lata nadwyżki dochodów, ja ­
kie wykazują budżety obu połów monarchii, słu 
żyć będą w znacznej części na pokrycie potrzeb 
wojskowych.

Tymczasem zapewnienia pokojowe nie przesta­
ją  rozbrzmiewać w E u r o p i e  i widconięgu poli­
tycznego nie zaciemnia ani jedna chmurka. Nie 
obawa rychłej i nieuniknionej wojny powoduje 
zatem owe wydatki które ciężarem swoim przy­
gniatają rozwój .ekonomiczny i umysłowy społe­
czeństwa. Zasada st vis pacem para helium wy­
wołała to pogotowie wojenne wśród zupełnej ci­
szy i sprawiła, ie  od lat wielu żyjemy wśród 
ciągłego zbrojenia się tak, jak gdyby jutro miano 
wyruszyć do walki sfanuwczej.

M onarchia austryacka nie jest jednak jedyną 
którą przygniata ciężar pogotowia wojennego. 
Idzie ona tylko za przykładem państw innych, 
które zbroją s ę  z większym jeszcze nakładem. 
Wobec tego milknie wszelka opozycya przeciw 
podwyższeniu wydatków na ai mię, zwyciężona ar­
gumentem, że podwyższenia tego wymaga bez­
pieczeństwo państwa i jego powaga na zewnątrz. 
Ta p o t r z e b a  wyrównania ościennym państwom w ich 
u zbro jen iu  nie ma zresztą żadny ch granic i jak 
nalo,.' ła  jtiż niejeden ciężar, tak grozi dalszem 
obciążeniem. Obawa ostatecznego starcia odracza 
z roku na rok chwilę btanowczą i w ten sposób 
dając przeciwnikowi sposobność ulepszenia uzbro­
jeń,-sprow adza nową potrzebę uzupełnienia wła­
snych uzbrojeń, a umysł ludzki wysila się na 
coraz nowsze wynalazki, które ułatwić mają zwy­

cięstw o. Natomiast dyplomacya, nie mogąca zdo­
być się Da krok stanowczy, nie umie pogodzić 
przeciwieństw i ustalić pokoju, opartego na pew­
nych i trwałych podstawach. Tak więc przewi­
dzieć trudno, jakie rozmiary przybiorą wydatki 
wzrastające z roku na rok. Zakreśli je dopiero 
ogólne wycieńczenie, do którego zbliżamy się co­
raz bardziej. \v owczas ogólny brak sił będzie tak 
samo uważanym za podstawę pokoju, jak dziś 
poczytują mocarstwa ogólne uzbrojenie za jego 
gwarancyę.

Ogólne wycieńczenie grozi jednak innem, sto ­
kroć większem niebezpieczeństwem. Niezado- 
wolnienie i rozpacz, wywołana powszechnem 
zubożeniem, może doprowadzić do groźnych starć, 
którym zapobiedz nie będzie można. Potrzeba 
zawrócenia z drogi, na którą wszystkie niemal 
państwa popchnął militaryzm. staje się coraz więk­
szą, a głos powszechny, nawołujący do powrotu, 
powinien znaleźć oddźwięk w delegacjach wspól­
nych, które choć nie mogą w tei chwili odmó 
wić uchwalenia niezbędnych kredytów, powinny 
być reprezentantam i woli tych, w których imie­
niu dzierżą mandaty.

Konspouiloicra J owbj
W ie d e ń ,  14 września.

(?) Otwarciu delegaojj towarzyszyły w prasie 
urzędowej i półurzędowei głosy, według których 
tegoroczne posiedzenia delegacyjne prawie w ni- 
czem nie będą się różniły od obrad w roku ubie­
głym.

W stosunku Auslro-W ęgier do innych państw 
żadna nie zaszła zmiana przepowiadania o bh- 
skiem ustąpieniu hr. K a 1 n o k y e g o  z powidu 
natarcia ze strony arystokracji węgiersk ej nie 
sprawdziły się — i węzły przyjaźni z Rosyą 
ścieśniły się, czego dowodem rew elacje ministra 
W i 11 e g o i ad hoc podróż rosyjskiego attache 
wojskowego do Lwowa.

Kontury tego sielankowego obrazu tegorocz­
nych posiedzeń delegacyjnych w ogóle dość po­
prawnie narysowane, sam zaś obraz „»  wyko- 
Daniu“ zyska zapewne na żywości — barwy zy­
skają na sile i cieple.

Niewiadomo, czy zadowolą członków delegacyj 
oświadczenia hr. Kalnokyego o stanowisku dy- 
plomacyi austryackiej do upadku S t a m b u ł o w a  
i w ogóle o stosunku do Bułgaryi a wreszcie i 
dr. S i a n i a  zechce d ić  dowód, że nie darmo 
odbywał podróże celem studyowania stosunków 
w Bośni i Hercegowinie.

W szystkie te sprawy wystarczą, ażeby posie­
dzeniom delegacyjnym nadać mniej niewinny 
charakter, aniżeliby się tego po zapowiadaniach 
w prasie urzędowej spodziewać należało.

Z podjęiiem prac parlam entarnych powoli do 
wiadomości dochodzić zaczyna, jakie rząd przedło­
żenia wnieść zamierza w najbliższej sesyi Rady 
państwa.

Między innemi mówią o reformie ustawy o ta­
ksach wojskowych.

Reforma polega ponoś na sprawiedliwszym roz­
dziale ciężarów, to jest, żeby biedniejszą klasę

ludności mniej, zamożniejszą więcej opodatko­
wać.

Odpowiednio do tego obecna najniższa taksa 
(1 złr.) dla wyrobników w miastach i po wsiach 
ma być z n i e s i o n ą ,  jak również i dla robotni 
ków labrycznych taksa podatkowa ma być zna­
cznie obniżoną.

Dalsza reforma dolyrzy metody poboru taks 
wojskowych, która dotąd okazała się kosztowną 
i aaje sposobność do zażaleń na szykany ze stro­
ny organów władz podatkowych.

Byłoby istotnie do życzenia, żeby to przedło­
żenie nie ugrzęzło w tece referenta

P o z n a ń ,  13 września.
(Nieustające szczucie na Polaków.)

(cp.) Skoszlawiony przez Bismarka patryotyzm 
niemiecki zna tylko jeden sposób dawania folgi 
swoim wezbranym uczuciom, to jest nieustającego 
wymyślania na Polaków. Nie minie prawie dzień, 
żeby jaki większy lub mniejszy blatt w ten spo­
sób nie stw ierdzał swego patryotyzmu. Im gor­
sze które piśmidło 'p „ d  względem liteiackim i 
publicystycznym, tern sroższe ciska gromy na 
żywioł polski i protegujący go rzekomo obecnie 
„kurs nowy“, a mianowicie prasa żydowska i zy- 
dofllska dekretuje zagładę żywiołu naszego jako 
rzecz nieuniknioną i do ogólnego szczęścia Euro­
py nieodzownie konieczną. Jeszcze nie prze­
brzmiała niegodziwa denuncyacya żydowskiego 
Perl. lageblattu, skierowana przeciw wystawie 
krajowej we Lwowie i przeciw Galicyi, którą pi­
smak berliński pozwolił sobie napiętnować mia­
nem „Halbasienu, a już kilka nowych z tego 
obozu przeciw nam niegodziwych posypało się 
denuncyacyj.

W Kórniku na wycieczce uczniów szkoły ży- 
d wskiej, skutkiem prowokacyjnego postępowania 
kierownika szkoły, poturbowano nieco żydów, 
którzy znaną pruską pieśń „Ich bin ein Preuseu 
trawestowali na „Ich bin ein Jude“ i pieśń tę 
wyśpiewywali publicznie. Kierownik tej szkoły 
z muchy zrobił słonia, zaalarmował ca-ą pra^ę 
niemiecką i żydowską, przeds'awiając w niej całe 
zajście jako skierowane przeciw N eu.com, a z po 
litycznych względów prze. Polaków przeciw tym ­
że wywołane. W ylano z lego powodu na bibule 
filosemickiej i polakożerczej całe morze atram en­
tu i w końcu żydowski Beri. Tageblatt, który 
sam list owego nauczyciela żydowskiego ogłosił, 
zniewolouy był dzisiai w szystk iem u zaprzeczyć i 
zamieścić oświadczenie, że wszystkiemu winien 
właśnie ów udający „patryotę" niemieckiego ży­
dowski nauczyciel.

Do gimnazyum ostrowskiego powołano przed 
kwartałem napo wrót z banicji profesora polskie­
go p. S i e n i a w s k i e g o .  Uczniowie jego klasy 
gimnazyum ostrowskiego odoyli przaó dw-ojna 
miesiącami wycieczkę, na ktorei śpiewali polskie 
pieśni. Zaraz pojawiła się w żydowskich do nie­
dawna, a świeżo przez bismarkezyków zakupio 
nych Beri. Neueste N achrichten  denuncjac ja  na 
profesora Siemawskiego, że z jego inicjatywy 
uczniowie polscy śpiewali „a n t i p a n s t w o w e 
pieśni polskie treści rewolucyjnej. Skutkiem tego 
wdrożono śledztwo z ramienia władzy Przeciw 
prof. Sieniawskiemu. I  jak"*1 M  Pezulłsft śledz­

tw a? Oto ten, że zachodzTa tu niegodziwa de- 
nuncyaeya i podłe kłamstwo. W edług Bromb. 
Tegebl. , organu regencyi bydgoskiej, wykazało 
śledztwo, że uczniowie śpiewali p.eśni polskie 
z własnej inieyatywy i że te pieśni zupełnie nie­
winnej były natury.

Inna najświeższej daty denuncyacya. Te same 
żydowsko - bismarkowskie Beri. Beueste Nachr. 
puściły w świat świeżo następującą opowiastkę 
W obwodzie regt-.acji bydgoskiej urządził pewien 
szlachcic i właściciel ziemski publiczną uroczy­
stość Kościuszkowską. Salę kazał udekorować 
polskiemi herbami i chorągwiami, a w mowie 
uroczystościowej mówił do zebranych uczestni­
ków uroczystości, że narodowości swej polskiej 
bronić winni w razie potrzeby „kosami i siekie- 
rami% a ponieważ „obecnie króla polskiego nie 
ma, przeto arcybiskupa powinni uważać jako jego 
zastępcę1*. Naturalnie, że tę opowiastkę wyssał 
sobie jej autor z palca, ale na wszystkich pola­
kożerców zrobiła ona wielkie wrażenie i data 
asumpt do podniesienia szczucia przeciw P o la­
kom o jeden ton wyżej. Takie i tym podobne 
opowiastki w formie denuncyacyi prieciw  żywio­
łowi polskiemu skierowane kursują nieustannie, 
każdy dzień prawie nową jaką „zbrodnię stanu11 
wykrywa, jakiej się miał dopuścić ten lub ów 
Polak, a w końcu pokazuje się, że wszystkie 
szczegóły są od początku do końca zmyślone. 
Prasa polsko nie może się opędzić tym codzien­
nie pojawiającym się kłamstwom, a ponieważ nie­
świadoma rzeczywistych stosunków szeroka opi­
nia uiemiecka rzadko się spotyka ze sprostowa­
niem kłamliwych wieści, gdyż prasa polakożercza 
z reguły sprostowań kiamstw swoich nie zamie­
szcza, więc panują w niej o nas najprzewrotmej- 
sze pojęcia.

Nie bez słuszności przypuszczać można, że tem 
rzemiosłem oszezerczem trudnią się pewne sfery, 
którym zależy na tem, aby nas uważano za zde­
klarowanych wrogów państwa, nieustannie czy­
hających na jego bezpieczeństwo. Zalety na tem 
całej zgrai owych zawodowych polakożerców, 
których cały legion napędził Bismark do ziem 
polskich, poobsadzał ich na tłustych prebendach, 
aby z nich mieć niezawodną nigdy broń przeciw 
naszemu żyw:ołowi. Z wdzięczności więc dla swe 
go dobrodzieja i z obawy, aby nie zbladła ich 
aureola „męczenników11, walczących o sprawę 
niem iecką, szczują te kreatury bismarkowskie 
rząd i opinię niemiecką przeciw nam, nie prze­
bierając w żadnych środkach. Z tych nieczystych 
motywów wypływa także owa pielgrzymka bis­
markezyków z Księstwa do Warcina i projekto­
wana druga podobna wycieczka wielbicieli eme­
ryta warcińskiego z Prus Zachodnich. Rzijd nie- 
chętnem okiem patrzy na tę antrepryzę, którą 
uważa jako pośrednio skierowaną przeciw sobie 
i dlate o urzędnikom zabronił udziaiu w wycie­
czce. Komenderujący generał w Poznaniu, gene­
rał Seeckt, odmówił zaś komitetowi żądanego 
przezeń dostarczenia mu muzyki wojskowej, któ- 
raby towarzyszyła w drodze pielgrzymom war- 
cińskim.

Zabroniono także udziału w wycieczce urzędni­
kom komisyi kolonizacyjnej, co niewątpliwie wiel­
ce ich zmartwiło, gdyż instytucya ta jest najuko- 
chańszem dzieckiem Bismarka, a urzędnicy jej 
zawdzięczają mu byt cały. Jedzie więc przeszło

1.000 polakożerców Księstwa do Warcina, aby 
„podziękować mu za wszystko, co  u c z y D i ł  d l  a 
r o z w o j u  n i e m i e c k o ś c i  w W.  Ks .  P o ­
z n a ń  s k i e  m “ (słowa odezwy komitetu wycie­
czki) i po podburzających mowacn anupolskich i 
wypiciu nie mniej jak s i e d m d z i e s i ę c > u  
b e c z e k  p i w a  (tyle zamówiono ze strony ko­
mitetu), wrócą owi „kuiturtregerzy", upojeni w y­
mową warcińskiego em eryta i działaniem „bairisz- 
bieru“ , szczęśliwi do domu, aby ua nowo zajmo­
wać się intensywniej jeszcze szczuciem na Pola­
ków i dalszem propagowaniem bismarkowskiego 
hasła „Lieb Yaterland, muss grossei sein*.

Listy z Anglii
L o n d y n , 12 września.

(Socyaliści w Niemczech i A n g lii)
Kongres robotniczych związków fachowych 

przebył już główne etapy swych obrad. Powzięto 
na nim już poprzednio niektóre uchwały z pozy­
tywnej polityki: projektu ulepszeń praw a fabry­
cznego, żądanie reformy politycznej w duchu 
uchw ał, przyjętych przez zjazd partyi liberalnej 
w Newcastle i t. d. Przechodzimy tedy do naj­
ważniejszych zjawisk, a rozpoczniemy je od przy­
jęcia uchwały na rzecz „unarodowienia wszelkich 
środków i narzędzi wytwarzania."

Na porządku dziennym był wniosek o „ u n a ­
r o d o w i e n i e  z i e m i " ,  który już od pół wieku 
kołacze się po wszystkich zjazdach robotniczych 
w Anglii i który zresztą podsunięty im został 
przez radykilnych mieszczan. Jak  wiadomo sto- 
sunk agrarne w Angiii doszły do swego kulmi­
nacyjnego punktu anormalności wiedy, gdy n» 
kontynencie praca rolna została zaledwie wyzwo­
loną z dawnych więzów feudalnych. Podczas gdy 
wszystkie kraje europejskie urządzały swe stany 
włościańskie, ześrodkowauie własności ziemskiej 
pizybrało w Anglii już  takie rozmiary, że na 
wytworzenie się wolnegi od landlordów stanu 
kmiecego było już zapóźno. Mówimy, rozumie 
się, o o g ó 1 n e m położeniu kraju, abstrahując od 
stosunków pojedynczych hrabstw . Robimy to za­
strzeżenie, gdyż rzeczywista postać gospodarki 
/olnej angielskiej zbyt często jest rysowana na 
podśtawie kilku głośnych i krzykliwych cyfr, 
z pominięciem wszystkich miejscowych i history­
cznych szczegółów; żadna zaś polityki społeczna 
nie wymaga tak sumiennego uwzględnienia wszy­
stkich tych szczegółów, jak polityka agrarna. To 
uogólnienie ogólników — by użyć tego barbary- 
zmu —  wprowadzili do Anglii nie sooyaiieci, za­
jęci rozwiązywaniem zagadnień na polu przem y­
słu , ale tak zwani mieszczanie rauy k aln i, którzy 
w miastach napotkali zesrodkoWana i niedostę­
pną już dla nich miejską własność ziemską. 
Z icn więc obozu wyszło takie hasło unarodowie­
nia własności ziemskiej, hasło, które angielsci 
świat robotniczy przyjął od bardzo niedawnego 
czasu (po 1864 roku). Od owej cnwili zaczynają 
się pojawiać na zjazdt.ch „ t r e d ’e u n i o n ó w *  
rezolucye na rzecz narodowego władania ziemią. 
Podobna uchwała byłn także m. oonadku dzieL- 
oym i tego roku, a podczas obrad poseł K e r  
H a r d y  wniósł popraw kę, orzekającą, że trzeba

B E Z W Z G L Ę D N Y .
P O W I E Ś Ć

przez

E A Z 1 M I E R Z A  R O J A N A .

(Ciąg dalszy.)
- Kto wie —  zaświtało mu w głowie — czy 
da dyrektora banku nie byłaby lepszą od ka- 
j na uniwersytecie?...
imzvł sie niespokojnie, jakby chciał meprzy- 
ią myśl Odegnać od siebie i zap jta ł nagle: 
”  wiesz, w jakiej sukni będzie Irka na 
ejszvm raucie u nas. Zapomniałem ją  za-

’ Ach, mój drugi —• odparł Leszek ze szeże- 
uśmiechem na ustach -  p y * w  ślepego o 

ry. Gdzie ja wiem kiedy co o> suknach  Zre- 
Irki dziś jeszcze nie widziałem, y za m 

3 rano jej śpiewki i westchnienia wysy am 
twoim adiesem , tak rzewne a tak gorą 
uczucia przebijały sufit i w p ad " ' na 1B° * 

nego pokoiku. Ach, ty szczęśl'wcze 1 ’
I że ci nie zazdroszczę. Sześć lat praco 
jako nauczyciel domowy nad ukształceniem 

'ki tego dzieciaka, wypielęgnowałem to, wy- 
:hałem, jakby dla siebie samego na żonę. aż 
agle zjawia się taki drapichrust, jak pan Le- 
ioszczyc, niby drugi veni, mdi, vici, i baP 
lę z przed nosa! każdem u innem u byłbym 
.zał zęby. tobie jednemu tylko nie broniłem 
stępu. Mój Boże... wierzaj mi, gdyby za ko 
nnego wychodziła, byłoby mi przykro, oba- 
bym się, że ten potwor z wąsami nie będzie 
ił uszanować i ocenie białej mojej ptaszyny — 
siństw o! —  koniec końcem, dobrze że ty ją 
tniesz, a nie kto inny, będę miał przynaj- 
i) czyste sumibnie, że w godniejsze ręce do- 
się nie mogła Szczęście twoje, żem jej prę- 
nie otrzymał.

- Kogo, Irk i?
- Alez nie, posady!... Tfy, tfy, mówię tak, 
ym ją  miał już w kieszeni. Ale bierz licho...

ja jestem dziś roztrzepany, więc musisz mi wy­
baczyć. Byłbym cię w takim razie ubiegł i dla 
siebie zatrzymał.

— Posadę ?
— Masz to b ie !... Albo ty mię nie rozumiesz, 

albo ja plotę bez sensu.
— To drugie pewniejsze.
Znowu nastało chwilowe milczenie, wśród któ­

rego Leszek parę razy otwierał usta, jakby chciał 
o ś  ważnego powiedzieć Leonowi, ale nie mógł 
się odważyć na przemianę swych myśli w słowa. 
Wreszcie spojrzał serdecznie w oczy przyjacielo­
wi, zaczerwienił się jak dziecko aż po skronie i 
odchrząknąwszy przem ów ił.

— Słuchaj Leon . mój drogi, darujesz mi... 
jeszcze o jedno będę cię prosił. Byc. może, że 
weźmiesz mi nawet za złe, iż mięszam się w nie­
swoje sprawy, jednak wierzaj, że mówię z głębi 
przyjaźnią wezbranego serca.

—  0  cóż ci chodzi ? — zapytał Leon zdziwio­
ny tą niezwykłą zmianą tonu.

—  Wyobraź sobie — ciągnął Leszek chwiej­
nie dalej, —  ho to właściwie drażliwa kwestya... 
ale... bierz licho, powiedzieć przecież muszę. Wczo­
raj przyniesiono z poczty list anonimowy do 
Świdyńskiego, ostrzegający go przed tobą. Jakieś 
podłe stworzenie wspomina, że miałeś i masz 
wiele stosuneezków, takich... d o , rozumiesz? a 
nawet do tej jeszcze chwili prowadzisz romansik 
z Alczyńską Nie wierzę ja w żadne listy anoni­
mowe, bo pochodzą z nędznych źródeł, lecz 
w każdvm razie chciałem cię ostrzedz. Wiem, 
że bywałeś u A lczyńskich i choć mema w tem 
nic zdrożnego, przecież lepiej jeżeli przestaniesz 
tam bywać. Ja  Alczyńskim uie mogę nic zarzu­
cić, owszem, dobrzy ludziska... oua mię bardzo 
lubi i była nawet przez pewien czas moją pro te­
ktorką _  a ê ostatecznie na co ma świat s trzę­
pić sobie języki na tem at twoich donżuaneryj. 
Mogłoby to dojść przypadkiem do uszu Irki i 
zatrać jej najpiękniejsze cuw ilt żyna, miodowe 
miesiące... A ona tak cię kocha, tak wierzy w two­
ją cz' stość niepokalaną . zresztą niema się czemu 
Iziwić, młode, niedoświadczone dziewczę... Koniec 
koncern, Świdyński podarł list i wrzucił do ko­

sza, ja ostrzegając cię spełniłem mój obowiąze , 
ty zaś nie będziesz się gniewał na mnie za mo­
ją szczerość, praw da? . u

-  Ależ nigdy w świecie Co zaś do pani Hen­
ryki to bądź zupełnie spokojny: między mną a 
nią nic nigdy uagacy godnego n m - s tm a ło je c z  
żeby cię jeszcze oardziej uspokoić, powiem, iż 
dziś właśn e wygniewałem się na matkę za , 
że prosiła Alczyńskich bez me) wiecGy.

W tej chwili wszedł 40 pokoju stary Mik j 
i podał młodemu panu list z pewną familiarną 
uniżouością.

Leon przebiegł pospiesznie pismo oczyma.
— Nieznośna baba — pomyślał chmurząc czo­

ło i mnąc list w kłębek, poczem zwróciwszy się 
do Leszka rzekł: — Daruj, muszę odejść, mam 
ważną sprawę do załatwienia.

Leszek uie rzekłszy ani słowa ujął za kape­
lusz, pożegnał kolegę i odszedł. Leon wyczekał 
chwilę, spojrzał przez okno, czy Wybawę widać 
jeszcze na zakręcie ulicy, rzucił potem wzrokiem 
w zwierciadło i zbiegł na dół.

Nazwa ulicy, którą dorożkarzowi wymienił, wska­
zywała, że zdążał do mieszkania państwa Al­
czyńskich.

V.

M a t k a .
Podczas gdy dwaj koledzy v. pracowni Leona 

znosili się w kilku sprawach żywo ich obcho­
dzących, w bocznym saloniku, urządzonym gustow­
nie, kokietowała pani Goszczycowa stryjaszka Hi­
polita, przymilając mu się uśmiechem,^ mamiąc go 
melodyjnym, miękkim głosem zaprawionym w ja ­
kieś rzewne, molowe tony... Zcwsze jeszcze p,ę- 
kna pani Goszczycowa umiała czy ,o grą oczu, 
czy wdzięcznym składem ust, czy też  ̂ słów do­
borem, chwytać ludzi Ła serce — więc i dzis 
przjzwawszy dawne nawyknienia ku pomoc). v y- 
toczyła w pole całą bateryę ] irzewiędłych już, 
lecz ongi niezawodnych wdzięków, aby tylko ser­
ce stryjaszka zmiękczyć, a ucho jego uczynić 
6kłoDnem do wysłuchauia ważnych dla niej i jej 
ukochanego Leona zwierzeń.

Hipolit wszedł do salonu odświeżony, wygolo­

ny gładziutko, ubrany w obcisły żakiet najśwież­
szej mody. W tym stroju wyglądał jeszcze wca­
le młodo i rzeźko tak, że na pierwszy rzut oka 
nikłby go nie był posądził c czterdziestkę z górą.

Wszedł, powitał bratowę, zamienił z nią parę 
słów wesołych i zatrzymał się przed olbrzymlem 
lustrem, opraw nem w artystycznie rzeźbiony pa 
lisauder. Spojrzał w szybę bez skazy, uśmiech­
nął się do swego otrazu, podsunął rozstawione- 
mi palcami oba wąsy w górę i wykręcił się na 
pięcie. ♦

— Jak  uważasz pani siostro —  zagadnął, — 
czy ten tużurek ujdzie jeszcze?

Mówiąc to, podniósł łokcie w górę i powiódł 
wzrokiem po ubraniu, jakby szukał plam na niem.

—  Owszem , wyglądasz bardzo szykownie —  
odrzekła rani Goszczycowa, suładając usta do 
wdzięcznego uśmiechu.

— I nie poznać zaraz na pierwszy rzut oka 
hreczkosieja ze świata założonego deskami ?

— Gdzież tam Jesteś zawsze tym samym ele­
ganckim Hipciem, wzbudzającym podziw męż 
czyzn a uwielbienie koniet.

— Ho, ho... — zaśmiał się stryjaszek — czuję, 
że pod blogiem działaniem irplem entów bra- 
tpwej dobrodziejki, krew zaczyna mi w żyłach 
szybciej krążyć i że rosnę w młodzieńcze siły, 
jak zboże po ciepłym, ożywczym deszczyku.

— Jak zabawisz u nas parę tygodni, odmło- 
dniejesz zupełnie i kto wie, czy nie ożenimy cię 
jeszcze ?

Na to Hipolit przysunął fotel bliżej ku pani 
Goszczycowej, usiadł, spojrzał jej ciekawie w oczy 
i uśmiechał się chwilę.

—  Zeszłego roku — rzekł pospiesznie — 
wiązł mi komar do ucha i od tego czasu nie do- 
słuchuję... więc powtórz ieszcze raz ostatnie zda­
nie, bo nie wiem, czy też przypadkiem nie przy- 
slyszało mi się.

—  F ig la rz !..
— N ie; doprawdy....
— Powiedziałam, że jak stosunki złoża się 

przychylnie, to może jeszcze w przyszłym k ar­
nawale pan Hipolit poprowadź piękną, młodziu­
tką narzeczoną przed ołtarz.

— Piękną?
— Tak.
— 1 młodą?
— Rozumie się.
Hipolit zerwał się z siedzenia i klasnął w dło­

nie
— Bogowb)! Nie, tego za wiele jak ua jedne­

go, uczciwego śmiertelnika.
— Dlaczego za wiele? — zapytana brrtowa, 

udając zdziwienie. — Wyglądasz wcale dobrze, 
wcale zażywnie, przekroczyłeś dopiero czterdziest­
kę, piękny mejątek posiadasz...

— Jeżeli srebro do majątku zaliezonem być 
może, to wkrótce będziesz jeszcze bogatszym-

Pochylił się nieco i pogładził się po skroni 
okrytej si wiejącym włosem.

— -Młoda żonka wyskubie siwe włoski, rak 
zręcznym i zalotnym ruchem, ie i boleć me bę­
dzie. Zresztą, o tycb skarbach nie mów> się wcale.

— A o jakichże mówi się?
— Najpie-w o tych, które leżą w sercu na­

stępnie w wartościowych papierach, nakoniec o 
pięknym pałacyku, prześlicznym parku i bogatej 
wiosce.

-  Zatem wszystkie te skarby mam złożyć 
u stóp młodej żonki?

— Rzecz naturalna.
— I ty to mówisz, moja pani — wykrzyknął 

z udanem zdziwieniem stryjaszelr — ty , która 
masz syna, jedynego spadkobiercę stryja Hipo­
lita? r

Leon dobijr się własną pracą stanowiska__
odparła matkr dumnie, — więc na żadne apadki 
nie liczy. Już w niedługim czasie wstąpi na 
pierwszy szczebli świetnej karyery, którą sobie 
zak eślił, a do której dojdzie niechybnie. Żebyś 
ty słyszał, z jakim zachwytem wyrażają się w ezy- 
scy o jego niepoślednich zdolnośc:ach, zdumie­
wającej przytomności umysłu szerokości poglą­
dów. Nieraz gdy to słucham, serce mi bije gwał­
townie : oma1 me pęknie z radości. Codziennie 
gorąco dziękuję nieba, że dało mi takiego syna. 
Przekonasz się, że on dopnie kiedyś d« ministra.

(C. d. n.)
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unarodowić Wszystkie narzędzia w ytw arzania, a 
nietylko ziemię. Dodajmy, że pan Keir H ardy ma 
pod pewnym względem słuszność. Jeżeli unaro­
dowienie ziemi ma być rozwiązaniem kwestyi 
rolnej i unormowaniem produkcyi rolnej, —  dla 
czegóż me użyć tego samego środka względem 
przemysłu, w którym panuje tu obecnie nietylko 
kryzys, ale niewysłowiona obawa narodowego 
przesilenia. W prawdzie unarodowienie ziemi w y­
daje się rzeczą łatwiejszą, ale nie chodzi przecież 
o technikę reformy w uchwałach, mających ra­
czej na celu „przewidywanie przyszłości", aniżeli 
polityczno-społeczne reformy dnia jutrzejszego. 
To też nie dziw, że wniosek pana Keir Hardy 
przeszedł w :ększością 240 przeciw 67 głosom. 
Podobna uchwała przeszła i na zeszłorocznym 
zjeźdz w Belfast i... dziś równie mało ma zna­
czenia, jak rok temu.

Organy konserwatywne zajęczały z tego powo­
du ; oto wybuchnie —  mówią one —  rewolucya. 
Krzyk ten strachu nie jest szczerym ; w istocie 
rzeczy ma on na celu tylko wywołanie przestra­
chu w tej części mieszczaństwa, która trochę nie­
zaradnie stoi wobec gromadzących się różnych 
zagadnień społecznych.

Jak  dalece mylnem jest przypuszczenie, że 
uchwała powyższa jest objawem ukonstytuowania 
rię rewolucyjnego stronnictwa, aowodzą następu­
jące fakty. Delegat I n s k i p w niósł, by rząd
przeprowadził zakaz wylądowania osób, nie ma­
jących „widocznych" środków utrzymania. Uchwa 
ła t a , którą przyjęto 143 głosami przeciw 78, 
jest tembardziej nie na miejscu że właśnie dziś
Izba lordów wzięła inieyatywę takiego projektu
prawa w celach ogólnej reakcyjnej polityki; 
p. Inskip, który jest libera łem , jest zatem, jak 
widzimy... mało świadomym liberałem . Bądź co 
bądź dawna większość socyalistyczna bpaia do 
73 głosów, w liczbie których przynajmniej poło­
wa należy zapewne do zwolenników starych po­
glądów m anchesterskich.

Najważniejszą wszakże walką był wybór se ­
kretarza komitetu parlam entarnego. Dotychczaso­
wy sekretarz , pan F  e n w i e k , okazał się nie­
możliwym wskutek jego opozycyi do projektu 
praw a o ośmiogodzinnym dnin roboczym. P rze­
ciw  Fen wiekowi stanęli w końcu dwaj inni kan­
dydaci : z jednej strony popularny Tomasz Ma n n .  
jako kandydat „niezależnej pracy", — z drugiej 
Samuel W o o d s , górnik i poseł w Izbie gmin, 
który ma wprawdzie wybitne zdolności organiza­
torskie, ale który nie błyszczy żadnemi pierw- 
szorzędnemi przymiotami. Tomasz Mann miał 
nadto i tę przewagę nad Woods’em , że cieszył 
się wielką sym patyą osobistą u większości zjazdu. 
Ale Mannowi stanęła na przeszkodzie jego przy­
należność do stronnictwa „niezależnej pracy". 
Widzimy zatem jak się ta większość „tredunio­
nistów", przyjmująca rezolucye w dnchu kolekty­
wizmu, odnosi do organizacyi robotniczej, wywie­
szające, — i to jeszcze dobrze zaciemnione — ha­
sła socyalistyczne. Przy pierwszem głosowaniu, 
Fenw ich otrzym ał 107 głosów. Mann 105 a 
Wood 140; przy ścisłym wyborze górnik Samuel 
Woods zwyciężył 211 głosami przeciw 141, któ­
re otrzymał Fenwick. I te liczby wskazują, że 
24 głosów, które przedtem miał M ann przecho­
dzą na „konserwatystę" w sprawach społecznych, 
Fenwicka. Otrzymamy wtedy 70 głosów zaledwie, 
które, z większem lub mniejszem przekonaniem g ru ­
powały się około „niezależnej pracy". Dodajmy, 
że Mama obiecał w razie wyboru opuścić szeregi 
niezależnej partyi pracy.

P ra i te, sposobności zwrócimy uwagę czytel­
nika na fak t, często bardzo pomijany przy oce­
nach uchw ał zjazdn „tredunionistów". Zjazd ten 
nie m i żadnej siły praw odaw czej; uchwały jego 
bynajmniej nie są obowiązującemi dla oddzielnych 
związków, które wysłały delegatów. Nazwalibyśmy 
zjazd „tredunionistów" zjazdem inteligencyi ro­
botniczej, wiecem przywódców w związkach za 
wodowych. Wszelkie więc uchwały przyjmowane 
na tych zjazdach nie są skonstatowaniem o. inii 
mas zthotniczyeth; uchwały te muszą dopiero

Z kongresów belgijskich.

3 (Dokończenie).
Nadzwyczaj scisłem wykonywaniem tych prze­

pisów doprowadzono w B e l g . i  do znacznego 
zmniejszenia plagi żebractwa i włóczęgi. Optymi­
ści twierdzą, że liczba żebraków, która przed kil­
ku laty jeszcze obejmowała około 12.000 Belgij- 
czyków i do 9.000 cudzoziemców zmalała już o 
połowę. Jest w tern zapewne trochę przesady, 
wiadomo bowiem, że, w większych zwłaszcza mia­
stach belgijskich, żebractwo uliczne dziś jeszcze 
nie najgorzej kwitnie. Pomimo to sami Francuzi 
zgodnie na kongresie przyznawali, że ich żebra­
cy, którzy dawniej Jum nie pielgrzymowali do 
Belgii, w ostatnich czasach całemi rzeszami po­
wracają do Francyi, niezadowoleni ze zbyt suro­
wego dla nich ustawodawstwa belgijskiego.

Wielka kolonia żebracza w M a e r r p l a s  li­
czy około 4 500 stałych osadników. Aby prze­
ciwdziałać wydalaniu z gm in osób wiekiem znie- 
dołężniałych, założono niedawno w I l o o g s t r a e -  
t e n azyl dla starców, których utrzymuje tam 
państw o, ściągając następnie poniesione koszta 
od gmin do tego obowiązanych.

Równie interesujących szczegółów z tej ważnej 
dziedziny ustawodawstwa społecznego przedsta­
wiciele innych państw, niestety, podać nie byli 
w stanie. Gorącym orędownikiem opieki nad śle­
pymi okazał się S t o c k m a n s ,  szeroko znany z 
zakonnego imienia jako „Pater A m edeus", przy- 
czem nie zawadzi nadmienić, że duchowieństwo 
wogóle, z biskupem z M echeln na czele, w p ra­
cach kongresu nader czynny przyjmowało udział. 
Stockmans wymownie wskazywał na niezbędną 
potrzebę dostarczania odpowiedniej pracy tym 
ciemnym, którzy korzystali już w szkołach z na­
uki, szczególniej w rzemiosłach, a w życiu co- 
dziennem natrafiają na silne uprzedzenie społe­
czeństwa, nie dozwalające im zużytkować naby­
tych wiadomości. Los srogi takieh biedaków ska- 
znje mimowoli na nędzny żywot żebraczy. Dzia­
łalność opiekuńczych komitetów ma tu piękne i 
wdzięczne do popisu pole, okazuje się nieraz zba­
wienną, a jest zawsze potrzebną i pożądaną.

Toż samo odnosi się do głuchoniemych, epi­
leptyków, umysłowo chorych. Zakłady dla obłą­
kanych powinnyby utrzymywać ciągłą łączność

znaleźć sobie drogę do mas, a nieraz zdarza się, 
że nazaiutrz po głosowaniu pozostał tylke lekki 
oddźwięk szmeru mów i notatek prasowych.

Odmawiając wszelkiego poważnego znaczenia 
uchwale o „unarodowieniu", konstatujemy wszak­
że rzeczywistą zm ianę, jaka zaszła w poglądach 
angielskiego świata robotniczego na stosunek pań­
stwa do życia ekonomicznego. Zaiste trudno przy­
puścić, b j masy, które do władzy politycznej do­
szły, nie chciały użyć tej siły dla poprawienia 
swego bytu, w obronie swych in te resów ! Nauka 
polityczna zna tylko monarchów, którzy panują 
a nie rząd zą ; klasy społeczne zaś gdy ujmą ster 
w ręce. już kierować m uszą.. choćby dla siebie 
tylko. Dlatego też i masy robotnicze w Anglii 
musiały zmienić swe poglądy nu państwo, poglą­
dy z czasów, gdy nie posiadały politycznego ró ­
wnouprawnienia.

Niemniej zaszła zmiana i co do nastroju mas 
do idei socyalistycznej. Ale zmiana ta zaszła 
przecież wszędzie, zaszła i u nas jeśli sądzić 
choćby tylko ze sądów naszego krytyka, p. Chmie­
lowskiego. Czy w Anglii zrodzi się rychło stron­
nictwo takie, jakie Niemcy posiadają — to inne 
pytanie. Miałbym pewne wątpliwości co do tego 
i opieram się na następującym fakcie: Olbrzymie 
znaczenie, do którego doszło stronnictwo socya­
listyczne w Niemczech, zawdzięcza ono zupełne­
mu skostnieniu wszelkich innych stronnictw . 
Wobec braku żywotności wśród niemieckich po­
stępowców, — wobec tej negacyi wszelkiej idei i 
wszelkiej moralności politycznej, którą niemiecki 
narodowy liberalizm przedstawia, socyalna demo- 
kracya w Niemczech wchłonęła wszystko. To też 
i w Niemczech stronnictwo socyalistyczne, pomi­
mo że jeszcze używa dawnych frazesów, przeszło 
przez taką ewolucyę, która je na zawsze już od­
różnia odł wszelkich innych socyalizmów, anar- 
chizmów i nihilizmów. Ale w Anglii stronnictwo 
liberalne nie skostniało jeszcze, nie zrzekło się 
swej roli w prowadzeniu ludzkości ku lepszym 
ideałom. Masy angielskie jeszcze wierzą bberali- 
zm ow i.. Wskutek więc tego socyalizm angielski 
ma albo wyraz sentymentalizmu hum anitarnego, 
albo też jest sekciarskim. Socyaliści angielscy, 
którzy mają swą politykę, jak Fabianie lub John 
Burns, uważają za. stosowne iść ręka w rękę ze 
stronnictwem iiberalnem . Dla'ego też pomimo 
wzrostu idei socyalistycznej w Anglii, nie, mamy 
tu jeszcze żadnego politycznie samodzielnego 
stronnictw a socyalistyeznego. W. N.

Zjazdy we Lwowie.
L w ó w ,  14 września. 

(U cdu Towarzystwa gospodarskiego. —  Zjazd  
leśników. —  Z jazd prawników i ekonomistów).

(W . Dbr.) Po uroczystościach cesarskich roz­
poczęła się nowa serya zgromadzeń, kongresów 
i wieców wystawowych. Onegdaj i wczoraj mie­
liśmy jubileuszowe zgromadzenie T o w a r z y ­
s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  i zgromadzenie t e ­
c h n i k ó w  w i e r t n i c z y c h ,  dziś za tamtemi 
tuż idą w tropy: „Z j a z d 1 e ś n i k ó w ", „ Z j a z d  
p r a w n i k ó w  i e k o n o m i s t ó w  p o l s k i c h " ,  
a jeśli policzymy „ w y c i e c z k ę  w i e l k o p o l ­
s k ą "  i zebranie świata sportowego z powodu 
„jesiennych wyścigów lwowskich", mamy dziś 
we Lwowie cztery zjazdy Jutro przybędzie jeszcze 
do tego Jubileusz „ T o w a r z y s t w a  p r a w n i ­
c z e g o " ,  a w niedzielę „ Z j a z d  a p t e k a r -  
s k i".

Jubileuszowy obchód T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r s k i e g o ,  jak wspomniałem, zakończył 
się wczoraj bankietem. Zwykły to porządek rze­
czy, ale w uczcie jubileuszowej Towarzystwa, któ­
remu książę S a p i e h a ,  każdy to przyznać m u­
si, umiał nadać cechę wybitnej samodzielności, 
dziwne robiło wrażenie, że się nad nią „rozbiła 
bania z przesadną lojalnością". Jakie powinno 
być nasze stanowisko w tym względzie, zdaniem

z komitetami opiekuńczemi i uzdrowionych po­
wierzać ich pieczy.

Na kongresie przytaczano mnóstwo przykła­
dów, jak często chory lub nieszczęśliwy przem ie­
nia się w zbrodniarza. To też z wielu stron wy­
kazywano potrzebę mnożenia specyalnych stowa­
rzyszeń, słusznie dowodząc, że interes społeczeń­
stwa wymaga, aby na usługi jego oddawać jak 
najwięcej indywiduów zdrowych na ciele i umy­
śle i do pracy chętnych, a nędzę duchową i fi­
zyczną wszelkiemi siłam< umniejszać i osłabiać.

Oryginalnych wiaiomuści udzielił kongresowi 
reprezentan t Chin.

Z pewnem lekceważeniem, właśeiwem Chiń­
czykom, oświadczył on, że „patronageu od nie­
pamiętnych czasów w jego państwie jest zcaną. 
Pew na liczba rodzin łączy się tam w grupy, o- 
bejmujące nieraz po 10.000 i więcej osób. Na 
czele ich stąj^ zwierzchnik, któremu nad człon: 
kurni poddanej mu grupy przysługuje władza
karna, uprawniająca go n. p. nieposłusznego człon­
ka przepędzić z jednego końca kraju w drugi. 
Rodziny, w skład pewnej grupy wchodzące, obo­
wiązują się wspierać wzajemnie i tępić wszelkie­
mi sposobami żebractwo.

Relacyj tych wysłuchano na kongresie z pe­
wnem zainteresowaniem. Nie trzeba jednak do­
dawać, że ogół uczestników wyniósł z europej­
skiej, a w szczególności belgijskiej patronage’y 
nieco korzystniejsze wrażenie, nie odmawiając
bynajmniej oryginalności „wiekowym" urządzeniom 
chińskiego cesarstwa.

Na ostatniem  ogólnem zgromadzeniu kongresu 
wyrażono potrzebę międzynarodowego regulowa­
nia spraw, będących przedmiotem obrad, miano­
wicie, aby opieka nad wszelkiego rodzaju „pupi­
lami", w razie ich przesiedlania się z kraju do
kraju, nie doznawała przerwy, lecz mngła być
podług pewnych ustalonych norm w każdym po 
szczególnym wypadku prowadzoną nadal. Ziłożo- 
no w tym celu związek międzynarodowy, którym 
kierować ma komitet, na kongresie wybrany.

Nadto uchwalono, że kongres, podobny dc o- 
pisanego, dla popierania wspólnych celów, odby­
wać się będzie co cztery leta, za każdym razem 
w Antwerpii.

W spomnieliśmy już wyżej, że do kongresu dla 
patronage’y, jako czwarta sekeya tegoż, przyłą­
czył się międzynarodowy związek kryminalistów.

n a s z e i^  najlepiej zadokumentowała szeroka pu­
bliczność podczas pobytu cesarza, ale aby tak jak 
p. Abiahamowicz na widok m unduru general­
skiego tracić... poczucie tego, co wypada to tro ­
chę zawiele. Jednym  bowiem z pierwszych toa­
stów, wzniesionych na tym bankiecie, był na 
cześć —  głównokomenderującego ks. W indisch- 
graetza, wzniesiony przez p. Dawida A b r a h a ­
m ó w  i c z a . . .  po niem iecku! — Na bankiecie 
tym był także ks. L o b ir o w i t z , Czech, otóż 
od niego mógł się p. Abrahamowicz dowiedzieć, 
coby w Czechach zrobiono z tym, ktoby się o- 
dezwał po niemiecku podczas patryotycznej uro­
czystości, jaką powinno być i było jubileuszowe 
zebranie Towarzystwa gospodarskiego. —  Po-a 
tern większość toastów była ładnych. Między in­
nymi przemawiali pp : ks. Sapieha, Brykczyński, 
prof. dr. Milewski, dr. W. Kozłowski, ks. W in- 
dischgraetz, ks. Sanguszko, dr. Paygert, ks. Lob- 
kowitz (po czesku), Skarżyński, Struszkiewicz, 
arcybiskup Issakowicz i dr. Ostaszewski-Barań­
ski. Wznoszono zdrowia przedewszystkiem cesa­
rza, Wielkopolan, na pomyślność Towarzystwa, 
m inistra Falkenhayna, arcybiskupa Issakowicza, 
braterstw a polsko-czeskiego, zdrowie gości, ro l­
nictwa polskiego, dr. Marchwickiego i toast „ko­
chajmy się", w prześlicznych słowach wzniesiony 
przez arcybiskupa Issakowicza.

Po wczorajszym bankiecie, hala muzyczna roz­
brzmiewa dziś odgłosem fachowych dyskusyj. Ra­
no bowiem o godzinie 9 rozpoczął się tu  „ Z j a z d  
l e ś n i k ó w " .  Otworzył go prezes Towarzystwa 
leśnego, hr. Roman P o t o c k i ,  poczem imie­
niem prezydyum wystawy zabrał powitalny głos 
p. August G o r a y s k i  i podniósł ważność za­
wodu, który reprezentuje ODecny zjazd i zakoń­
czył słowami:

„W itamy was z całego serca, życząc, aby to 
zgromadzenie jak naipomyśln.ejsze wydało rezul­
taty, by utrwaliło te wszystkie zadania, jakie kraj 
od szeregu lat podejmuje, a wystawa reprezen­
tuje. Raz jeszcze witam panów jak najserdecz­
niej".

Im ieniem  Rady miasta Lwowa przemówił z 
powitaniem prof. dr. R o s z k o w s k i ,  a nako- 
niec wypowiedział powitanie imieniem Towarzy­
stwa hr. Roman P o t o c k i .

Na zebraniu reprezentowane są następujące 
stowarzyszenia z k-a.u i z poza granic G alicyi: 
Towarzystwo leśne morawsko-śląskie (R. Maka­
rewicz), Towarzystwo leśne kraińskie (A. Góral­
czyk) styryjskie (Tyniecki, Siegler), Towarzystwo 
gospodarskie poznańskie (A. Kaussa), sekeya le ­
śna bukowińska (J. Lizak), Austryackie Towarzy­
stwo leśne w Wieduiu (F . Klusiok), Niższo-au- 
stryac-kie Tow. leśne (Steiner).

Nastąpiły pow.tan a delegatów, poczem p. S i g- 
m a n  wygłosił odczyt: „Spostrzeżenia z dziedziny 
gospodarstwa leśnego w kraju z ubiegłych lat 
dziesięciu", wykazując w dłuższym wywodzie, jak 
sprawa zalesienia kraju jest ważną nawet d<a 
kwestyi socyalnej W dyskusy: nad tym odczy­
tem postawił p. D o b r u c k i  wniosek, aby wnie­
sione petycyę o zmianę ustawy leśnej, a dr. M a- 
ł a c h o w s k i  rezolucyę sformułował w ten spo­
sób, iż zgromadzenie oświadcza się za tern, jako 
za sprawą nagląca Po przemówieniu p. W i e ­
n i a w s k i e g o  i S t r z e l e c k i e g o  wniosek ten 
przyjęto, na czem zakończono poranne posie­
dzenie.

Na p o p o ł u d n i o w e m  przyjęto najpierw 
sprawozdanie wydz!alu i uchwalono mu absolu- 
toryum, a następnie przystąpiono do uchwalenia 
preliminarza na rok 1894 . 1895 dlatego, bo w 
roku zeszłym zgromadzenia nie było. Na r. 1894 
wydatki na druk Sylwana  preliminowano na 
2000 złr., koszta administraeyi Towarzystwa na 
1280 złr., dochody 1480 złr., czyli nadwyżkę na 
200 złr. Prelim inarz na rok 1895 przedstawia 
się tak : koszta wydawnictwa Sylwana  2000 złr., 
administracyjne 1260 złr., dochody tak samo.

Łączność ta polegała na tern, że na ogólnych 
zgromadzeniach kongresu zdawano także sprawę 
z toku i rezultatów obrad kryminalistycznych.

Zresztą związek odbywał swe posiedzenia sa­
moistnie, a przewodniczył mu w tym roku pro­
fesor z A m sterdam u von H a m m e l .

Przedmiotem roztrząsać naukowych były tu 
w pierwszym rzędzie dwie kwestye, zarówno 
p iz iz  teoryę jak praktykę sądowo - kam ą stano­
wczo dotąd nie rozstrzygnięte: sprawa tak zwa­
nych bezterminowych wyroków karnych i potrze­
ba zaostrzania kar wolnościowych. Obie wywoła­
ły bardzo poważną, ożywioną i pod pewnym 
względem nawet dla niefachowców interesującą 
dyskusyę.

Bezterminowym nazywa się wyrok karny wów 
czas, jeśli uznaje wprawdzie oskarżonego win­
nym, nie określa jednak czasu kary,, jakiej tenże 
ma uledz. Na podstawie takiego wyroku skaza­
ny dostaje się do więzienia i w pewnych od­
stępach czasu bywa tam poddawany ścisłemu 
egzaminowi, mającemu wykazać, czy więzień 
zmienił się i poprawi! o tyle, iżby go bez 
uszczerbku dla interesów społeczeństwa napo- 
wrót do życia obywatelskiego pizyjąć można.

System to nie now y; wprowadzany t  razu 
w rozmaitych państwach w zastosowanie, później 
wszędzie prawie zarzucony, przyjęty został zno­
wu niedawno w E!m.:ze, stanie nowojorskim ; 
jednak w odmiennem nieco pojęciu. Gdy bowiem 
dawniej powszechnie upatrywano w nim pewne 
pogorszenie losu skazańca, tłumacząc je potrzebą 
ochrony społecznego porządku, Amerykanie prze­
ciwnie uważają ten system za rodzaj odszczegól- 
nienia takich osób występnych, którym dla wła­
snego ich dobra należałoby dać wychowanie le­
psze od tego, jakie wynieśli z domu. Środek ten 
bywa więc w' Am eryce zastosowywany tylko do 
osób, klóre nie osiągnęły jeszcze trzydziestego 
roku życia, a tacy więźniowie korzystają w kar­
nych zakładach obok przymusowych zajęć z roz­
maitych także innych pedagogicznych urzą­
dzeń.

Na kongresie złożyli w tej kwestyi opinie swo­
je profesor G a u t i e r z Genewy i generalny 
inspektor belgijskich więzień, profesor P r i n s  
z Brukseli. Obaj ze stanowiska właściwego pra­
wa karnego oświadczyli się przeciw wznowieniu 
tego systemu, jako niewłaściwego dla żadnej 
grupy oskarżonych. Obaj zwrócili uwagę na nie-

Następnie rozwinęła się bardzo obszerna dys- 
kusya na temat ten, że członkowie nie płacą 
wkładek i jak  temu zaradzić. Przem awiali w tej 
sprawie pp.: Strzelecki, Makarewicz, Góralczyk 
Winiarski, dr. Małachowski, Acht, wreszcie po­
stanowił przewodniczący hr. Roman P o t o c k i  
traktować ją przy zmianie statutu.

Dr. M a ł a c h o w s k i  zawiadomił, że wicepre­
zes Towarzystwa dyr. Strzelecki dał się uprosić 
i cofnął swą rezygnacyę, co przyjęto oklaskami, 
że natomiast drugi wiceprezes Józef Glanz ob­
staje przy swej rezygnacyi. Zgromadzenie posta­
nowiło go wybrać przez aklamacyę, a gdyby i to 
go nie skłoniło do pozostania przy tej godności, 
przystąpić jutro do ponownego wyboru.

Dr. M a ł a c h o w s k i  podniósł następnie, że 
w stanowisku właścicieli lasów do Towarzystwa 
zaszła pomyślna zmiana, coraz bowiem cześciej 
wpisują się do Towarzystwa.

Potem  wybrano przez aLam acyę do wydziału 
p. Makarewicza, wynik skrutynium  z reszty wy­
borów ogłoszonym zostanie jutro. Do komisyi re ­
wizyjnej powołano pp.: Karola Hetpera, Z. De- 
mianowskiego, A. Głowińskiego, A. Broniewskie­
go i M. Burzyńskiego.

Nakoniec uchwalono cały szereg zmian statu­
tu, z których najważniejsze odnoszą się do szb- 
roko omawiane, poprzednio kwestyi wkładkowej. 
Postanowiono mianowicie, że wkładka ma wyno­
sić 5 złr., w częm się już jednakże mieścić bę­
dzie prenum erata na Sylwan, dalej że zaległe 
wkładki ściągać się ma sądownie. Następny zjazd 
postanowiono zwołać do Nadwórnej. Na tem za­
kończono posiedzenie popołudniowe, poświęcone 
sprawom administracyjnym Towarzystwa leśnego, 
Dalszy ciąg obrad w niedzielę.

Tuż po leśnikach objął o godzinie 11 rano 
halę muzyczną w posiadanie nadzwyczajny z j a z d  
e k o n o m i s t ó w  i p r a w n i k ó w .

Zagaił go prof. dr. P i ł a t ,  zaznaczając, że w 
stosunkach ekonomicznych kraju nie jedno na 
lepsze się zmieniło, ale skonstatowanie tego fa ­
ktu nie wystarcza ekonomiście, który musi się­
gnąć głębiej, aż do przyczyn. O tóż sposobność 
takiego studyum nastręcza wystawa.

Z kolei prezesem zjezdu wybrano p. A. G o- 
r a y s k i e g o ,  wiceprezesa wystawy, wicepreze­
sami pp.: J. M o n t w i ł ł a  z W ilna, dra S k a ­
r ż y ń s k i e g o  z Poznania, dra M . I e w s k i e g o  
z Krakowa. Prezesam i houorowymi mianowano 
pp.: dra J. D u n a j e w s k i e g o ,  dra Leona B i­
l i ń s k i e g o ,  prezydenta kolei i hr. Ż ó ł t o w ­
s k i e g o  z Poznania.

Imieniem wystawy powitał zjazd ks. S a p i e ­
h a , który zaznaczył przedewszystkiem moralne 
powodzenie wystawy, którem jest poparcie całego 
ogółu polskiugo. Pierw si tego poparcia udziehli 
najkompetentniejsi ekonomiści, na zjeździe po­
znańskim postanawiając odbyć nadzwyczajne ze- 
braniś podczas wystawy. Mówca prosi ich nie o 
pobłażliwość ale o sąd, choćby surowy, a każde 
ich słowo, zdaniem jego, będzie miało wagę nie­
pospolitą. (Oklaski.)

Sekretarzami Zjazdu zrobiono pp. Steczkow­
skiego ze L w ow a, K. Nathansona z Warszawy 
i adw. Robowskiego z Poznania, poczem dr. Sta­
nisław G ł ą b i ń s  k i ,  prof. uniw. lwowskiego, w y­
głosił odczyt na te m a t: „ P o g l ą d  n a  d z i a ­
ł a l n o ś ć  r e p r e z e n t a c y i  k r a j o w e j  o k o  
ł o  p o d n i e s i e n i a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o , "  Mówca rozpoczął od uwagi, że teoryz 
liberalna za daleko się posuwa, wykluczając współ­
działanie państwa w rozwoin ekonomicznym spo­
łeczeństwa. starał się udowodnić, że owszem ro ­
la państwa jest tu wybitna, przyczem wskazał na 
cła ochronne i politykę taryfow ą, a potem dał 
przegląd uchw ał i ustaw przyjętych przez Sejm, 
których celem było podniesienie bogactwa kraju 
i przemysłu.

Mówca dalej wskazywał, jako pierwszorzędne 
zadanie ekonomiczne takie na przyszłość dla na­
szego S e jm u : rozszerzenie autonomii i uzyskanie 
samodzielności finansowej. Mówca spełnienie tej 
nadziei widzi w dobrej woli Sejmu (Oklaski).

bezp-eczne konsekweneye takiego wznowienia, 
streszczające się w tem, że podstawą wyroków 
byłyby w następstwie nietyiko karygodne czyn­
ności, ale słowa, gesty, sposób zachowania się i 
rodzaj wykonanej w więzieniu roboty, a o dal­
szym losie skazańców decydowałby ostatecznie 
tylko dozorca więzienny. Dodatnie strouy bezter­
minowych wyroków możnaby snadniej zastąpić 
wyrokami warunkowo uwalniającymi. A system, 
o którym mowa, zdaniem referentów, dalby się 
zastosować jedynie jako środek wychowawczy 
do występnei młodzieży, do umysłowo chorych i 
nałogowych pijaków, jak również do indywiduów, 
umieszczanych w karnych domach roboczych. 
W sprawozdaniu swem P r i n s  wyraźnie zazna­
czył, że sam ,ako generalny inspektor belgijskich 
więzień nie byłby w stanie o żadnym z więź­
niów na podstawie własnego przekonania orzec, 
kiedyby było rzeczywiście wskazanem wypuścić 
go na wolność. Systemu, który jest niewątpliwym 
objawem socyalnej reakcyi, żadnemu ustawodaw­
stwu nie należałoby zalecać.

W rozprawie nad tym przedmiotem zabierali 
głos przedstawiciele rozmaitych państw i narodo­
wości. Profesor Z u c k e r  z Pragi bronił po czę­
ści systemu amerykańskiego, uważając go za sku­
teczny środek zwalczania takich występków i 
zbrodn', w których przejawia się uspesobienie wro­
gie społecznemu porządkowi i prawu swojszczy­
zny, jak żebractwo, włóczęgostwo, kilkakrotna, 
nałogowa kradzież i t. p. Przeciw tak zwanym 
„niepoprawnym " pragnęliby go stosować sędzia 
U p p s t r c e m  z Sztokholmu i R i v i e r e ,  g e ­
neralny sekretarz Towarzystwa więziennego 
w Paryżu. Dr. M o r e l  z Paryża, lekarz wię 
zienny, zwrócił uwagę na patologiczne objawy u 
tego rodzaju zbrodniarzy.

Na jeduym punkcie zapanowała zgodność zapa­
trywań, mianowicie, że sędzia, mając z takimi 
zbrodniarzami do czynienia, powinien obok w ła­
ściwej istoty czynu karygodnego uwzględniać 
w wyższym, niż kiedyindziej, stopniu indywi­
dualność sprawcy.

Również uznano, że powszechnie dziś używa­
ne środki karne pod wielu względami są n ie­
wystarczające. Z tego iednak, jak słusznie prze­
strzegali rozmaici mówcy, nie można jeszcze wnosić 
o potrzebie zaprowadzania systemu bezterm ino­
wych wyroków. Radca sądu krajowego dr. F  e- 
l i s c h  z Berlina wyraźnie zaznaczył, że skut-

Drugi odczyt wygłosił prof. Wł. L u b o m ę- 
s k i : „O dzisiejszym sianie r o l n i c t w a  i prze­
mysłu rolnego w Galicyi." Podniósłszy że dla 
rozmaitych przyczyn n i e p o d o b n a  dokładnie 
oznaczyć naszej produkcyi rolnej mówca dał p o ­
gląd na rozwój naszego rolnictwa.

Po południu odbyło się zwiedzanie w ystaw y; 
mianowicie pawilonu rolniczego, pawilonH stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, wreszcie 
działu naftowego. Zwiedzanie to połączono z na- 
stępującemi referatam i na porządku dziennym : 
dra M. Małaczyńskiego „Gospodarstwo leśne, 
przem ysł leśny i handel drzewem " i dra W. 
Szajnochy „O produkcyi górniczej a w szczegól­
ności naftowej."

P r z e g lą d  p o lity c z n y .

K r a k ó w ,  15 września. 
Austryacka delegacya dla spraw  wspólnych 

odbyła wczoraj przed południem pierwsze posie­
dzenie. P. C h l u m e c k y ,  wybrany prezyden­
tem, w dalszym ciągu swej mowy, której począ­
tek podał wczorajszy telegram , oświadczył, że 
pomimo zapewnień pokojowych, istnieje dalej po­
trzeba dalszego wytężenia wszelkich sił, ceiem 
podniesienia siły zbrojnej państwa. Tc też, zda­
niem mówcy, nie nadeszła jeszcze pożadana chwi­
la, w której możnaby przystąpić dq istotnego zni­
żenia wydatków na armię. P. C h l u m e c k y  za­
powiedział zatem, że z tem faktami delegacya 
wspólna liczyć się będzie i nie odmówi kredy­
tów, których monarchia potrzebuje dla ustalenia 
swojego stanowiska wobec państw ościennych. 
Następnie prezydent uczcił pamięć zmarłego m>- 
niatra wojny B a u e r a ,  a przechodząc do spiaw  
bieżących, podniósł uznanie, jakie kongres ar­
cheologów w S e r a j e w i e  wyraził dla zarządu 
prowincyj okupowanych. W końcu p. C h l u m e ­
c k y  wspomniał o zasługach zmarłego arcyksię- 
ciu W ilhelma i wzniósł trzechkrotny o k ^y k  na 
cześć cesarza.

Z kolei wybrano w iceprezydentem  opata H a u s 
w i r t h a , który podziękował ze wyDÓr u sekre­
tarzami hr. B e l c r e d i e g o ,  dr. H a r t  l a  i bar. 
W a l t e r s k i r c h e n a .  Po wyborze kwestorów i 
komisyi weryfikacyjnej m inister spraw zagranicz­
nych K a l n o k y  przedstawił nowego ministra 
wojny K r i e g h a m m e r  a i przedłożył budżet 
wspólny.

Do formalnego traktowania przedłożonego Jud - 
żeiu zabrał głos p H e l f e r t  i oświadczył, ź° 
miał zamiar uczynić wniosek, aby budżtt roz­
dzielono między trzy komisye, a mianowicie ko 
misyę dla spraw zagranicznych, komisyę wojsko­
wą i komisyę dla skarbu wspólnego, z których 
każda składałaby się z 12 członków. Ponieważ 
jednak wniosek ten natrafił na opór, przeto m ó­
wca zastrzegł go sobie na przyszłość i wniósł, 
aby budżet przekazać komisyi z 21 członków i 
wybrać komisyę petycyjną z 9 członków. W nio­
sek ten uchwalono wybrano obie komisye. Po 
zawiadomieniu przez prezydenta, że w miejsce 
hr. A lfredr Coroniniego do delegacyj wspólnych 
wszedł p. J o r d a n ,  a w miejsce ks. Kheven- 
iitillera wszedu ks. Franciszek Józef A u e r s p e r g ,  
zam krięto posiedzenie, po którem natychmiast 
zebrały się obie komisye celem wyboru p rezy­
dyum.

W edług wczorajszej depeszy wynoszą wydatki 
wspólne 149 379.913 złr w. a. Kwota ta repre­
zentuje wydatki po strąceniu dochodów, wyno­
szących 2 678.290 złr., a rzeczywiste wydatki 
wynoszą właściwie 152,058.203 złr. Zresztą cy­
fry wczorajszegc telegram u nie wymagają spro­
stowania i obejmują wszystkie najważniejsze po- 
zycye wspólnego budżetu.

Organ moskaloflski o toaście cesarza Franciszka 
Jozefa, we Lwowie.

O powyższym znamiennym wypadku H ałyrza-

kiem tego systemu jedna z najważniejszych funk- 
cyj sędziowskich, określenie wymiaru kary, 
w rzeczywistości przeszłoby na dozorcę więzien­
nego, a tam, gdz'e zacnodzi sprzeczność między 
interesam i indywiduainem  i ogółu, społeczeń­
stwo nie ma prawa posuwać się w samoochro- 
nie do zupetnegt zniszczenia jednostki i pozba­
wiania jej wszelkich rękojmi prawa. Radca rzą­
dowy M a 8 b o w z Poczdamu uznawał, że zamiast 
karania w mowie będących zbrodniarzy, należa­
łoby ich raczej pozbawiać prawa osobowości i 
pod opiekę oddawać. Inni mówcy wskazywali na 
rozliczne trudności, nasuwające się w praktycz- 
nem przeprowadzeniu tego systemu.

Na ogólnem zgromadzeniu kongresu oznajmił 
P r i n s ,  żo zw ązek kryminalistyczny, nie przed- 
sięoiorąc w tym względzie głosowania, oświad­
czył się przeciw wprowadzaniu bezterminowych 
wyroków w dziedzinie prawa karnego, a za do­
puszczalne uważa je tam tylko, gdzie w grę 
wchodzą względy wychowawcze.

Kwestya zaostrzenia kar wolnościowych, nad 
którą z kolei obradowano, szczególną ma donio­
słość dla Austryi ze względu na projektowaną 
nową ustawę karną. Opinie swe ó niej przedło­
żyli: dyrektor w ministerstwie sprawiedliwości 
Karol P o n c e l e t  z Paryża, prezydent g-neral- 
nej rady M a u c h a m p  z Cbśi ons, radca sądu 
krajowego dr. F e l i s c h  z Berlina, adwokat W o- 
d o n z Brukseli, przewodniczący belgijskiej g ra ­
py kryminalistycznego związku i adwokal bruk­
selski J  a s p a r. Jako referenci genpraini r i .c  
mawiali dr. Felisch i Wodon.

Zdaniem pierwszego, międzym odowo o.egulo- 
wanie tej kwestyi jest niemożliwe z po. ru  roz­
maitości ekonomicznych i spoiwziiyeb st -sunków 
w poszczególnych p a ń s tw ie  Wouasi natomiast 
uzDał ustalenie pewnych jGdpobty.-li norm dla 
wszystkich państw  cyw iowuu;  -h za możliwe i 
potrzebne, wskazując na ipnożenie się zbrodui 
nałogowych i na szerzące Gę zwyrodnienie oby­
czajowe. W szyscy godzili aię na to, że dla p rze­
ważnej części państw , w których dotychczasowe 
środki karne okazują się niewystarczającemi, 
zaostrzenia byłyby korzystne i pożądane.

Przyjęto również zasadę, że środek ten nale­
żałoby tylke do pewnych grup zbrod-rarzy i ty l­
ko na krótki czas Jstosować. Zapatrywania róż­
niły się jedynie w szczegółach. Felisch obstawał 
za ostrzejszem karaniem  na wolności tych osób,
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^ I  n umieścił onegdaj artykuł i został przez dwa
ui raz poraź przez prokuratoryę lwowską skon- 

J  skowany. Nie uległ tylko konfiskacie artykuł 
■ wczoraj wydrukowany, także toastu cesarza doty- 
*■ c^ijey a zatytułowany: M ądry Polak... Niektóre 
4 ^ustępy z niego, jako bardzo charakterystyczne, 

powtarzamy w dosłownem brzmieniu. „Cesarz 
chciał — pisze Hałyczanin  — zamanifestować »c 
Pobyt jego we Lwowie nie stoi w żadnym zwią­
zku z zagraniczną polityką Austryi i żeby Bosya 

mogła z powodu przyjazdu cesarza do Lwo- 
wyprowadzać żadnych takich wniosków, k t ó- 

r ® b y c h ę t n i e  c h c i e l i  w i d z i e ć  p ° t s c y  
*! ®Owi ni ś c i .  W tym celu cesarz Pożyją.* na 
^uższej audyeneyi lwowskiego rosyjskiego kon­
sula, Pustoszkina, a nadto w ostatnim dniu swo- 
logo pobytu w stolicy Czerwonej Kusi wydał 
1k i a d d w o r s k i ,  na którym wzniósł toast „ za

Nordd Allg. Ztg 
walce 
stron-

iro w i e s w o j e g o d r o g i e g o  p r z y j a c i e- 
Ten obiad1*, cesarta Rosji, A leksandra III. “ 

k ó g ł był cesar", wydać w W iedniu i już w po­
niedziałek opuśćlć nasz gród — ale on obiad ten 
*ydał we Lwowie, aby w obecności urzędowych 
PTedstaw iceli Rosyi pokazać, że w (ialicyi nie 
tyło demonstracyi przeciw Rosyi i że austryaeki 
thouarcha w o b e c n o ś c i  P o i a k o w  uznajede­
karza Rowyi „ s w o i m  d r o g i m  p r  *■/1-® ®1 e 

a tern samem odtrąca (Bzówinizm gaicyj 
**o-pole,kich polityków." , „

A dalej tenże sam orgau t*^ , a W1
t^mości o zajściach we L w o w ie  z powodu cesar 
ttieg o  toastu, gazetę ^  skonfiskowano. U zaj- 

tych nic już nie p iszm y  any me narażać 
t t ^ e r u  na trzeci, I  rtydo konfiskatę, konstatu­
jm y  rylko fakt i* w urzędowe) Gazecie Lwow­
skiej o t o a ś c i e d o t ą d  n i e  w s p o m n i a ­
no ani  je i**®  słowem."

Ustęfly powyższe zH ałyczanina  podajemy w do- 
«ownein brzmieniu, wstrzymując się od wszel­
kich komentarzy ze względu na prokuratoryę pań- 
*Wa.

Z  Niemiec.
Prezes regencyi poznańskiej p. W i 11 a m o- 

» . t z  zaprzecza wiadomości, podanej przez B eri 
Neueste Nachr., że dwóch Niemców, którzy 
Przeznaczeni byli do udziału w obradach Izb roi 
Pjczych, wykreślił z ljst], aby nie obrażać Pola 
how ; uwzględnił on tylko tych, których mu pre- 
*es prowincjonalnego Towarzystwa rolniczego 
Pr*ej8tawił. Pomimo tego dziennik berliński ob 
8taJe przy swojem twierdzeniu.

K o n s e r w a t y ś c i  n i e m i e c c y ,  którzy po- 
®zątkowo wobec mowy cesarskiej w Królewcu 
*upełnie stracili równowagę i nie umieli lub nie 
8®ielj pod jej wrażeniem zająć do niej pewnego 
8tanowiska, zaczynają teraz bronie ju t zupełnie 
°twarcie swej o p o z y c y i  pizeciw cesarzowi 
Szczególnie ostro występuje w tej mierze pismo 
^olnukjnserw atysty Arendta Iteutsohes Wochtn- 
W R t : „Jeżeli majestat cesarbki uznał za stoso 
Wne — czytamy tam —1 skarcić w ostrej prze 
mowie nietylko stronnictwo, ale także o s o b y  
uależęce do stronnictwa, to będzie też musiał 
przyjąć k r y t y k ę  słów swoich. Gdyby szlachta 
&ie miała na przyszłość posiadać prawa opozycyi, 
Wtenczas musiałaby, o ile należy do parlam entu 
>lbo złożyć swe szlachectwo, albo swój mandat, 

|  pcwinnfc przyjmować wyboru, ani też należeć 
\  lo  sejmu pruskiego11. Dalej wywodzi redakcya 
ł  Deutsókes Wochenbl.: „Że pruscy królowie uzna, 

Wali prawo opozycyi, dowodzi nietylko przypi- 
sypane Fryderykowi Wielkiemu zdanie: „ N i e  
c h c ę  p a n o w a ć  n » d n i e w o 1 n i k a m i", lecz 
^ 'ęcej jeszcze orzeczenie Fryderyka W ilhelma I I I :  
nLubię opozycyę opierającą się na zasad ich". 
Nareszcie wzywa p. A rendt do obudzenia ruchu 
W kra u „aby przekonać majestat cesar 
Puzypya' przeciw jego doradcom i ich polityce 
Zgadza się zupełnie z czcią i wiernością do jego 
osobv. a gdyby nie miał uznać, że opozycya zga 
dza się z wiernością do tronu, wtenczas znaczna 
większość wiernych poddanych nie może brać 
&acial udziału w życiu politycznem.

fiilrba rk radzi rolnikom, aby poddali się zu-

u których pewne podmiotowo przez ustawę okre­
ślone oiojawy mc n ln eg o  zwyrodnienia łączą się 
z również pozytywni" nacechowaną pizedmioro 
Wą istotą, czynu Według opinii Wodona i Jas 
pa ia  należałoby z pod zaostrzeń karnych wyłą 
czać osoby karane po iaz pierwszy, kobiety i na­
łogowych zbrodniarzy, zasądzonych na więcej, 
Biż sześć miesięcy w ięzienia; karę tych ostatnich 
bowiem zaostrza już dłuższy czas pozbawienia 
Swobody. Zdaniem innych to odróżnianie wię­
źniów u» bardziej i mniej uprzywilejowanych jest 
uesłuszne i pozóawione racyonalnej podstawy.

Jako środki zaostrzenia kar wszyscy mówcy 
W pierwszej linii zalecali post o cłilebie i wo 
dzie, przerywany dostarczaniem pełnego więzień- 
Bego w iktu, — i twarde łoże na pryczy lun po­
dłodze Nie brakło też innych projektów odo­
sobnionych „Ciemnicę" uznawali wazyscj jedy­
nie jako ś r o d e k  dyscyplinarny, wchodzący w atry- 
bucye zarządów więziennych. Chłosty nikt me
Pochwalał ani zalecał. .

Jednom yślnie przyznawano, że wszelkie za­
ostrzenia kar winny być objęte w wyroku sądo-

Nie rozstrzygnięto pytania, czy pod rubrykę 
zaostrzeń karóych z ^ ć z y ć  także uszczuplanie lub 
odbieranie więźniom ich zasług roboczyc , 
jak również, czy kara na wolności, wstępująca 
w miejsce nieściągalnej grzywny, może lub nie 
nioże być zaostrzana. Holenderczycy, ą a podstawie 
doświadczeń w ich kraju nabytych, twierdzącą da­
wali odpowiedź. Inni fachowcy przeciwnie, uwa­
żali to za uchybienie socyalnemu kierunkowi now­
szego ustawodawstwa.

Ogólnie popłacało też zdanie, aby zaostrzeń 
karnych nie stosować do młodocianych przestęp- 
ców, ze względu na ich zdrowie.

NieKtórzy doradzali potęgować stopniowo za­
jrz e n ie  kar w roś maitjcl klasach zbrodniarzy. 

p ’«ieciwnikiem wszelkich zaostrzeń okazał się 
tylko profesor Zucker z Pragi.

Na ogolnem zgromadzeniu Felisch jako sp ra­
wozdawca stwierdził, że związek, acz z boiem 
®erca, w szjstkiem i głusami oprocz jednego uznał 
W zasadzie potrzbbę zaostrzeń karnych.

pełnie woli cesarskiej wyrażonej w tylekrotnie 
om»« ianej przemowie królewieckiej, i godząc się 
na traktaty handlowe, które raz zawarte, na dłu­
gie lata pozostać muszą podstawą całego handlo­
wego życia, połączyli się do walki za r e l i g i ę ,  
po  - z ą d e k i m o r a l n o ś ć  przeciw stronnictw-cr 
przewrotu.

Konserwatywny Volk oświadcza się w bardzo 
ostrym artykule przeciw nowemu programowi 
rządowemu, zalecanemu od kilku tygodni przez 
Nordd. Allg. Żtg. i odrzuca bezwzględnie myśl 
utworzenia nowego kartelu wszystkich stronnictw 
przeciw s o c y a l i s t o m .  Szc2 gólnie nie podoba 
się pismu temu zapewnienie 
że cesarz sam przewodniczyć będzie w tej 
i że osobę cesarza wciąga się do walki 
nictw. Program  rządowy, azein wziąwszy, równa
się zupełnemu bankruc-wu umysłowemu. Tym­
czasem rozwodzi się A srd i. Allg. Ztg raz je ­
szcze szeroko nad nowym swym programem . 
oświadcz-, głównsm zadaniem polityki po w in- 
oa być organizacya podjazdowe; wojny z socya- 
lizmem i 1 izszerzenie jej na cały kraj.

Z  Francyi.
Opinia publiczna we Francyi zwróciła się, po 

pogrzebie hr. Paryża, ku manewrom pod A r t e- 
n a y  i mowie m iristra  wojny. Zauważono, że 
przy manewrze fortecznym, pod wodzą generała 
S a u s s i e r, poa Y i 11 e v a u dró , po raz pierw­
szy wprowadzono na pole bitwy dwie baterye 
dz:ał najcięższego kalibru, naśladując armię nie­
miecką, która aż pod Wogezy je zataczać zwy­
kła Również i pod O h a I o n s robiono próby 
używ ana w polu tego rodzaju dział, które wy­
padły całkiem na ich korzyść. Wskutek tej no­
wości przecież zmieni się zupełnie dotychczasowa 
taktyka i strategia. Drugą innow acją takLyczną 
jest form acja szyku bojowego w trzy kolumuy 
zastosowana najprzód pod Yillevaude przez ge­
nerała Giovamiinneli stosownie do zamierzonego 
nowego składu francuskich korpusów z trzech 
dywizyj, w miejsce dotychczasowych dwóch. Tej 
samej formacyi miano także użyć przy wielki ih 
ćwiczeniach korpusów IV i IX, które się rozpo­
częły w pobliżu Potay, a w których uczestniczy 
także m inister wojny Mercier i liczni oficerowie 
zagraniczni.

W alna bitwa była stoczoną pod S o u g y .  Po 
ukończeniu walki, prowadzonej z obu stron mimo 
ulewnego deszc&u nadzwyczaj gorąco, dawał g e ­
nerał Mercier podwieczorek dla generafiefi i go­
ści zagranicznych, przyczem winszow -ł komen­
derującemu generałowi G a l l i f e t o w i  z powodu 
wybornej postawy wojska, które we wszystkich 
gatunkach broni okazało się na wysokości swego 
zadania. Dziękował także patryotycznym mieszkań 
com okolicznym, którzy zrozumieli, że armia jest 
wielką szkołą pracy i porządku, najlepszą rękoj­
mią pokoju a najpewniejszą nadzieją w razie woj­
ny. M inister zakończył okrzykiem na cześć pre 
zydenta rzeezypospolitej, armii francuskiej i armij 
z nią zaprzyjaźnionych, które tak świetnie na 
manewrach są reprezentowane. Rosyjski pełno 
mocuik wojskowy, generał Fredericks, dziękował 
w imieniu obcych oficerów za serdeczne przyję 
cie i wyraził ich zadowoluieuie, że mogą brać 
udział w ćwiczeniach armii francuskiej, dla któ 
rej żywią gorące zajęcie i sy m p a tję  Zakończy, 
toastem na cześć generała Mt-rcier.

Na stanowisko duchowieństwa francuskiego 
wobec republiki znaczące światło rzuca fakt na 
stępujący. W A l b i  komitet rojalistyczny urządził 
nabożeństwo żałobne za hr. Paryża. Przybyło 30 
osób do katedry. Księża zapytali arcybiskupa 
F o n t e n e a u ,  czy mają wziąć udział w nabo­
żeństwie. Arcybiskup odpowiedział: Radzę wam 
nie idźcie na nabożeństwo.

Tempu piszn z przekąsem że debiut preteu 
dencki księcia Orleanu nie udał się. Jak  na 
czątek, — bardzo słaby był popis.

po

K r c h ó w ,  15 września
Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ nadesłał 

na ręce p. Leontyny Owezai kiewicz, skarbniczki Ko 
ła pań porucznik p. St kwotę 4 złr 50 et., ze 
braną w gronie kolegów.

Poznańczyków, wracających ze Lwowa, powita 
w pouiedz;?łek na dworcu kolejowym p ezydent mia­
sta p. Friedlein W programie przyjęcia, uchwalo­
nym wczoraj przez Radę miejską na poufoem po­
siedzeniu, projektowany jest tsatr, wyiieczka do Wie­
liczki i uczta na cześć drogich nam braci z Wielko­
polski.

Dziatwa śląska zwiedziła wczoraj po południu 
kopiec Kościuszki, następnie powitana prze/ dra Jor- 
dana, zabawiła w parku Jordanowskim do zmierz­
chu, a po zabawach i wieczerzy udała się do przy- 
gutowauyrh u 00. Misyonarśy i Sióstr miłosierdzia 
kwater.

Dzisiaj rano od godziny 6 do 9 zwiedzano naro­
dowe pan fą tk i: Wawel, skarbiec, groby królewskie. 
Przyjęciem i ugoszczeniem m iłyb  gości zajęło się 

owarzystwo „Szkoły ludowe;", a w szczcgulności 
panie krakowskiego Koła i ks. rektor Chromecki, 
prezes Koła męskiego.

Serdecznie żegnana dziafwa i jej zacni przewo­
dnicy księża Londzin i Olszak odjechał, dziś rano 
do domu

Zarząd Muzeum techniczno - przemysłowego
miejskiego zawiadamia, że lekoye rysunków, malar­
stwa i modelowania ńa wydziale artystycznym wyż­
szego zakładu naukowego dla kobiet im. ś. p. dra A. 
Baranieckiego rozpoczynają się z dniem 1 paździor 
nika. — Wpisy na ten wydział przyjmnje Zarzad 
Muzenm w godzinach rannych od 9 tej do 1-o'j. 
Wydział obejmnje rysunki początkowe ornamentowe, 
tygodniowo godzin 4, za kwartalną opłatą 8 złr, 
rysunki z gipsów klasycznych i początki rysunku 
z natury, tygodniowo godzin 8, za kwortalną opła­
tą 16 złr. , rysunki z natury żywej i malarstwo 
olejne, tygodniowo godzin 6, za kwartalną opłatą 
12 złr.; rysunki szkicowe, tygodniowo godzin 4, 
za kwartalną opłatą 8 z łr .; malarstwo akwareluwe, 
tygodniowo godzin 2, za kwartalną opłatą 6 zł .; 
nłluŁ- modelowania w glinie, tygodniowo godzin 4, 
za uw-rtalną opłatą 20 złr. —  Uczennice, zapisu- 
1 się ua oddział rysunków z gipsów klasycznych 
i rysunków z natury, uczęszczają obowiązkowo na 
wykłady anatomii artystycznej, perspektywy malar 
skiej i nauki o stylach, Te same uczennice winny 
przynajmniej w oiągu pierwszego kwartału poświę-

oió się lekcyom modelowania w glinie, którego zna­
jomość wychodzi na korzyść naoki rysunku. — Pa­
nie, mające zamiar wstąpić świeżo na wydział ar­
tystyczny dla dalszego kształcenia się w rysunzu, 
mala.stwie lub modelowaniu, zechcą przedłożyć przy 
wp.sie swe dotycnozasowe prace odnośne, dla wyka­
zania stopnia postępu w przedmiocie. —  Należytość 
wpisowa całoroczna wynosi 1 złr.

Dr. med. Teofil Tyszecki, znany w mieście na- 
szem wieloletni kierownik Tow. gimnastycznego „So 
kół", faohowo wykształcony w dziedzinie gimnastyki 
leozniozej i zdrowotnej, otworzył wozorą własną 
ezkołę gimnastyki (oddział zdrowotny) w sali 00. 
Franciszkanów i ma zamiar z dniem 1 października 
otworzyć również zakład leczniozo-gimnastyozny w 
Krakowie.

Wiadomości osouiste. P. Koios^ary, dyrektor 
kolei państw, w Krakowie, wyjeehał za 4-tygodnio- 
wym urlopem

Arcyks. Karol Ludwik z małżonką przybędą 
dziś wieczór pospiesznym pociągiem i zamieszkają 
w pałaou „pod baranami". Jutro po mszy św na 
Wawelu nastą-4 zwiedzenie katedry, giobów. akade­
mii umiejętności, biblioteki Jagiellońskiej, kościoła 
Maryackiego, Sukiennic, muzenm ks. Czartoryskich, 
schroniska Lubomirskiego, a wieczorom przybędą 
arcyksiostwo do teatru. Odjazd do Lwowa w pome- 
dziatea rano.

Z sądu. W poniedziałek przed trybunałem przy­
sięgłych rozpocznie się rozprawa karna przsoiw dr. 
Józefowi O r ł o w s k i e m u ,  b redaktorowi Kurye- 
•ra Polskiego, oskarżouemu o występek lekkomyślnej 
krydy, zbrodnię oszustwa z § 197 i 200 u. k. 
przez podrobienie podpisów na wekslach i zbrodnię 
sprzeniewierzenia.

Zmarli. Warszawskie dzienniki donoszą o śmierci 
Józefa S z c z e p k o w s k i e g o ,  długoletniego nie­
gdyś praoownika na scenie opery tamtejszej, którego 
imię i dla starszego pokolenia mieszkańców Krako­
wa nie meże tekże byó nieznane. Szozepkowski ur 
1817 r. w Pcznańokiem, przeszedłszy szkołę drams- 
tyczną w Wartzawie, od r. 1841 do 1847 z krótką 
przeiwą na krakowskiej właśnie scenie rozpoczynał 
swą karyerę i dochodził do uznania, jako jeden z 
wybitniejszych członkow opery polskiej w Krakowro 
za świetnych czasów naszego teatru, pod dyrekeyą 
Meciszewstiego. Kiedy wypadk. polityczne r. 1846 
i teatr krakowski także rozbiły Szozepkowski podą 
żył do Warszawy i po nader udatnych debiutach 
na tamtejszej scenie, zaangażowany r. 1847, praco­
wał na niej z chlubą i sympatyą powszechną aż do 
r. 1878. W tym czasie usunął lię  na emeryturę i 
umarł w początku n m. w Sokółce, w gobernii 
siedleckiej, gdzie czasowo bawił, a skąd zwłoki jego 
do Warszawy, całem sercem prze* niego ukochanej, 
mają być przeniesione Z rodziny Szozepkowskifgo 
dobrze znaną jest zwłaszcza publiczności warszaw­
skiej córka jego Anaetazya jako niepospolitej miary 
śpiewaczka tamtej zej opery. Szczepkowski występu 
wał niegdyś w Krakowie jako pierwszy tenor w 
„Normie", „Lunatyczce", „Lukrecyi Borgii", „Po 
oztylionie z Longjonmeau11, „Napoju miłosnym*1, 
„Córce pułku" i w wielu innych operach, w któ­
rych obfite zbierał oklaski dla swych wokalnych 
zdolności, jak i, co się u śpiewaków me zawsze 
zdarza, wybornej gry aktorskiej którą ułatwiła mo 
natura, darząc go powabną powie-zchownoś -ią.

Michał C z e r n e c k i ,  obywatel m Kiak-iwa, ur 
w roku 1819, zmarł 13 but.

LwuW, 14 września. (W . Dor.) (Koresp. N . 
Ref.) W szeregu licznych zjazdów wymienić wypa­
da także zjazd wyścigowy nadzwyczajny, bo już 
powtórny w tym roku, jaki mieliśmy tutaj wczoraj 
Tor był niezły, za to zimno tak potworne, że lu­
dzie w grubych płaszczach zimowych marzli. Toteż 
trybuny puste, tylko loża . Towarzystwa wyścigów" 
P°łna. Biegów b>ło sześć. V. pierwszym o nagrodę 
dam i 50 dukatów, meta 1600 m t. zwyciężyła 
„Hardzina" hr. St. Siemieńskiegc, drugą był 
„Grunwald" p. PieńczyW ski-go, trzecią „Piperkow- 
ska III" por. w . Strzygowskiego. Totalizator pU' -1 
13 złi. za 5. Bieg drugi dla dwulatków o 1000 
złr., meta 900 m t, wygrała hr. J- Tarnowskiego 
„Wiosna", drugim był „Lump" A. Mysłowskiego, 
totalizator płacił 11 za 5. Bieg trzeci sprzedażny o 
2500 złr., meta 2400 mt., skończył się zwycięstwem 
„Smoka" hr. J. TarnowsKiego, &a lim zdążały 
„Rogneda" J. Krzysztofowicza i „Polanka" hr. Sie- 
mieńskiego. Niespodziewane zwycięstwo prz, niósi 
bieg czwarty z płotami o 600 złr., meta 'tc O m t. 
Wygrała go „Lithuania" p. J. i*Iaz6Wsk"3go. drugą 
była „Grazian Prinzess" p. Krzysztofowicza, „Griia 
wald“ p. Pieńczykowskiego zaraz z początkn unko- 
czył z toiu. Totalizator płacił 26 za 5 złr. Oficer­
ski bieg myśliwski o 1000 złr., meta 4000 mt., 
wygrał por. Kollera „Harry Hall", diugą było „Ane- 
lia" por. Beckera, trzecim,, Import" rotm. Hohenbii- 
hela. Totalizator płacił 15 za 5 złr. Zakończył pierw­
szy dzień wyściguw „Próbny bieg myśliwski" meta 
olbrzymia 6400 met., o nagrodę honurową i 1000 
złr., które wzięła „Princesse" arcyksięcia Leopolda 
Salwatora, drugi przyszedł „Dewajtis" p. Pieńczy 
kowskiego, trzecim „Blinkhovlie“ por. Eltza. Tota­
lizator płacił aż 31 za 5 złr.

Do zjazdów zdaje mi się należałoby zaliczyć dzi­
siejszy obiad wspólny, wydany przez czeskich wy­
stawców i Czechów, przybyłych na wystawę, dla 
człouków dyrekcyi i dziennikarzy. Nastrój był po­
ważny. p. J o h n  pił za pomyślność ludu polskiego, 

K o s t e c k i  na eześć geniuszu czeskiego, ar. 
M a r c h w i c k i  przewodników czeskiej wystawy, 
iks.Lobkowitza. Wprawdzie znalazł się ktoś, co na­
gadał impertynencyi Czechom, ale ci bardzo grzecz 
nie ani słówkiem na to nie odpowiedzieli.

Dyrńkcya wystawy podaje do puolicznej wiado­
mości, ie  zapowiedziana na dni 21 do 23 wrześn.a 
czasowa wystawa psów, z powodu zbyt nielioznych 
zgłoszeń została odwołaną.

ZjaztT Sybiraków został, jak się dowiaduje 
Dziennik Polski „z wiaregodnego źródła", p r z e z  
d y r e k o y ę  p o l i c y i  z a k a z a n y ,  
na podstawie § 6 ustawy o zgromadzeniach 
1867.

Paragraf ten brzmi „Władze zabraniać mają 
zgromadzeń, atóiych cele sprzeciwiają się nstawem 
karnym, albo zagrażają publicznemu porządkowi lub 
dobru." Na jakiej podstawie przepis t°n zastosować 
można ao „zjazdu Sybiraków", wytłómaczyć nie 
umiemy.

Postrzelenie. Strażnik aresztów miejskich we 
Lwowie Gambarski wracając z Janowa pieszo, nj- 
izał za rogatką Janowską dwóch znanych sobie are- 
sztantów, którzy uciekali gościńcom od strony mia­
sta. Pomimo zmęczenia puścił się za uciekającymi 
i jednego z nich Jopędził i przytrzymał, drng ncie- 
kał dalej. Gambarski trzymając swego aresztanta, 
wołał za uciekąjącym: „Stój, bo strzelam !“,

zwanie nie pomogło, ścigany uciekał dalej i trafił 
na wracającą od magazynu dynamitowego zmianę 
warty wojskowej. Jeden z żołnierzy wezwał ucieka­
jącego także, by się zatrzymał, a widząc, że się nie 
zatrzymuje, strzelił za nim awukrotnie i chybił 
trzeci strzał położył uciekającego na miejscu. Knla 
trafua w tył, przedz.urawiła lamę brzuszną i wy­
szła prawą pachwiną. Wezwano telefonem z rogatki 
pogotowie stacyi ratunkowej, które mimo wielkiej 
odległości pospieszyło z pomocą. Na miejscu wy­
padku zastano Szymona Bogodzienkę rodem z K-y- 
rnn, w groźnym stanie osłabienia, skutkiem upływu 
krwi. Po założeuiu opatrunków odwieziono go do 
szpitala. Bliższycli szczegółów podać nie można, 
gdyż na miejscu wypadku nie zastano już żołnie­
rzy, a postrzelony był tak osłabionym, że zaledwie 
głos jego można było dosłyszeć.

Nieszczęśliwy wypadek. Donośną nam z Bochni: 
Tragiczny prawdziwie wypadek zdarzył się w Krze- 
czowie, w domu właścioiela tej wioski, p. Karola 
Boudiego. Wyjechał uu z aomu na parę dni do 
Lwowa na wystawę, a dwoje dzieci, dziewczynkę w 
wioku lat 10 i młodszego od niej chłopozyki. zo­
stawił pod nadzorem nanczyoielki, p. Mrozińskiej. 
Do nanczycielki p-zyszedł jej 14-letni syn i bawił 
się z dziećmi pańsiwa Bondich. Nieszczęście ohoia- 
ło , że w pokoju spostrzegł dubeltówkę, którą ze 
żartów złożył się do l(T-letniej dziewczynki, córki 
państwa Bondicb, a sądząc, że broń nie nabita, po­
ciągnął za cyngiel i zabił na miejscu swoją towa­
rzyszkę zabawy.

Tajne stowarzyszenie młodzieży. Z Tarnopola 
piszą: Przed dwoma miesiąoam1 otrzymały władze
poufną wiadomość, iż istnieje tu tajne stowarzysze­
nie, mająoe n» celu szerzenie zasad anarchistycznych 
zapomocą druków i broszur, tudzież zapomocą agi- 
troyi osobistej między nauozyoielstwem wiejskiem. 
Wskutek tej informacji przedsięwzięło tutejsze sta­
rostwo z polecenia namiestnictwa, u rzekrmego prze- 
wódcy tego towarzystwa Józefa S z e l ą g a ,  uoznia 
8 klasy gimnazjalnej, rewizyę domową, która wy­
kryła u niego tajną drukarnię, prooh strzelniczy i 
mnós*wo pism treści sooyalistyoznej lub anarchisty­
cznej.

Blisko 3 tygoanie prowadziło starostwo docho­
dzenia w tej sprawie, pozostawiając wspomnianego 
Szeląga na wolnej stopie, następnie atoli odstąpiło 
sprawę prokuratoryi, która go kazała aresztować
W kilka dui później n we przedsięwzięto rewizyę
w 3 domach, z których w jednym na podstawie 
znalezionych danych aresztowano majstra kominiar­
skiego Chwalbińskiego. Te dwa aresztowania pocią­
gnęły za sobą uwięzienie około 10 mrodych ludzi, 
bąoź to uczniów gimnazyalnycb i seminarzystów, 
bądź nauczycieli wiejskich, których prokuratorya 
oskarża o zbrodnie: zdrady stauu i należenia do 
tajnych stowarzyszeń. W ścisłym związku z tą spra­
wą pozostaje urięzienie 4 uczniów tutejszego semi- 
narynm , którzy się dopuścić mieli zbrodni obrazy 
majestatu

Z życia kresowej Polonii. Wychodząca w Czer- 
niowcach Gazeta Polska pisze;

Dłużej, niż zazwyczaj, trwały bieżącego lata w a­
kacje w polskich Stowarzyszenia"h ozemiojwieckich 
i bardzo powoli przodownicy ich poczynają wracać 
do dawoęj, regularnej a skrzętnej pracy. Komu nie 
tajpem, jak żywo tętui w sercach tutejszych Pola 
ków narodowe uczucie, ten nie bedzie się dziwi 
iż wystawa lwowska niemało przyczyniła się do 
owego zastoju. Ten naredowy trynmf pochłaniał całą 
uwagę każdego z naszych rodakow i od początku 
Wystawy żyliśmy jej życiem. Niew iele znajdzie się 
pomiędzy nami jednostek, coby przynajmniej raz nie 
były w tym czasie we Lwowie, a znam y rodziny, 
iture po 4 i 6 razy zwiedzały już piękną wystawę 
Nic dziwnego, gdy na miejscowe sprawy brsk ło  do 
statecznego czasu

Obecnie, svci wrażeń i podniesieni na duchu, 
wracamy do oodziennego życia kresowego. A więe

z tumnaoh drewnianych, których ślady zna­
leziono po raz pierwszy w cmentarzysku słowiań- 
skiem. Szkielety były obstawione płaskiemi kamie­
niami.

Trumny drewniane, których ślady można było 
rozpoznać tylko po oiemniejszem zabarwieniu ziemi

a to 
z roku

naprzód ruszył się „Sokół", rozpoczynając na nowo 
ćwiczenia; Czytelnia ma siamiar z początkiem pa 
ździernika urządzić przedstawienie w teatrze miej 
skim ; trzeba będzie pomyśleć o programie zebrań 
towarzyskich, o odczytach dla młodzieży rękodzielni 
ezej, o wiem sprawach szkolnych, a wreszcie — 
to najważniejsza — o gromadzeniu grosza na budo 
wę sali, bez kłóroj rozwój naszych fnstytuoyj nie 
zmienne trudny. Gdybyśmy ten jeden eel osiągnęli 
przez zimę już byłoby bardzo, bardzo wiele. A osią­
gnąć można, jeżeli w s i  y s o y podamy sobie dłonie 
do wspólnej pracy. Jeno wiary i dobrej chęci, jedno 
ści i wytrwałości! W akaoye skończone: o o p i a o y 
bracia kresowi!

\N Cieplicach czezkioh bawiło dotąd 5249 kn- 
racyuszów, w Salzbrunnie na Śląsku pTuskim 6849.

Cmentarzysko słowiańskie. Niedaleko Łaby, na 
połndnie od osody Sprane, położonej w prześlicznej 
okolicy r okręgu Daunenberg. ul płaszczyźnie no­
szącej charakterystyczną nazwę „Steinkamp", ciąońą 
się równolegle pagórki pokryte kamieniami, dostar­
czającemu obecnie materyału do budowy szosy z 
Dannenburgu do Łaby. Przy usuwaniu kamieni ro­
botnicy znajdują pod niemi inne kamienie, a między 
niemi szkielety. Gdy obok jednego szkieletu znale­
ziono żelazny mieez, przedsiębiorę i budowy szosy, 
dowiedziawszy się o tern, zalecił robotnikom zaprze­
stać dalszego niszczenia grobowi^ i wskuten ra­
portu, przesłanego do Berlina, zarząd generalny mn- 
z?ów królewskich wysłał t a  miejsce konserwatora 
Krauzego w celu przeprowadzenia racyonalnycL po­
szukiwań.

Rozkopywanie mogił doprowadziło do interesują­
cego odkry ia , iż oałe omentarzysko jest pochodzę- 
n a słowiańskiego. Groby były szczególnej budowy. 
Płaskowzgórze, mająoe metr wysokości, 5-50 m. sze­
rokości i 60 m długości, pokryte było Dłytkiemi 
zagłębieniami z których ziemię użyto na wj tworze 
nie pagórka. W środku cmentarzyska, mająoegc 100 
m. dłngości i 60 m. szerokości wznosił się pagó­
rek na 2 1/a m. wysoki i 10 m szeroki, zawierający 
również grób. Dłuższa strona płasko wzgórza była 
otoozona rzędami dużych kamieni. Trzeoi z kolei 
rząd kamieni mieśoił się jnż na wierzchołku wznie­
sienia. Poprzeczne rzędy kamieni co I7g do 2 m. 
dzieliły płaskowzgórze na dwie kategorye prostoką­
tnych pól. W głębokości 0’60 ao 2-50 m. spoozy 
wały szkielety, zwróeone głowami de zachodu, no­
gami do wschodu. W ośmnastu odkrytyoh do tej 
pory grobach znaleziono głot y szkieletów po wię 
kszej częsoi zwrócone ku południowi, niektóre tylko 
obracane były ku północy. I  w poprzednioh 16 gro­
bach, otwartych oelem zabrania kamieni na szosę, 
szkielety znajdowano w. takiej samej pozyoyi. W ka- 
żdem wzgórzu znajdowano dwa rzędy zmarły jh , z 
których szkielety we wschodnim rzedzie były zwró­
cone nogami do głów szkieletów zachodniego rzędu. 
Szkielety znajdowano bądź wprost złożone w ziemi

i resztkach sczerniałego drzewa, były dębowe. Ich 
forma okrągła i kierunek słojów wskazywały, iż 
były wydrążane w pnija dębowym i z wierzchu po­
krywane dębową deską. Żelaznych gwoździ i spojeń 
nie wykrjto. U większości szkieletów nie było ża­
dnych przedmiotów; przy niektórych znalezione krót­
kie żekzne noże, położone zawyczaj w okolicy ra­
mienia, ostrzem zwrócone dc nóg. Przy szkieletach 
kobiet, opróci* noża żelaznego, znaleziono pierścień 
ze srebra, zawierojąeego znaczną przymieszkę mie­
dzi. W okolicy prawego ucha mieśoił się kolczyk, 
również z bardzo złego srebra, zmięszanego z mie- 

zrobiony z trzech cienkich drutów, z małemi 
okrągłemi wydrążeniami. Z drugiej strony czaszki 
odkryto kolozyk mniej skomplikowany z trzema 
otworami. Trumna dębowa miała długości 2-12 m., 
a szkielet w niej 1 80 meira.

Wspomniany wyżej miecz żelazny znaleziono przy 
prawem ramieniu jednego ze szkieletów, u ktćiego 
głowy umieszczone były dwa duże, płaskie kamie­
nie. Szkielety zmieniły się w brunatni próchno, któ­
re w białym piasku zarysowywało dokładną syl­
wetkę. W niektórych grobach odkryto czarną, zwę­
gloną masę i kawałki zwęglonego drsewa. Miecz 
żelazny, pierścienie i monety znalezione w ustaon 
dwóch szkieletów, świadczą iż groby pochodzi z X 
lub XI wieku po Nar. Cbr. Garnek, jedyny przed­
miot gliniany, jaki wydobyto, świadczy o słowiań- 
skiem pochodzeniu cmentarzyska. Szczególną nwagę 
archeologów zwróciły trumny, których istnienie 
stwierdzono przy wielu szkieletach. Żałować należy 
tylko, iż cmeutarzysko w znicznej części zniszczono, 
zanim mogli je zbadać znawoy.

Zjazd niemieckich historyków odbył się świeżo 
w Eisenach Miejsce następnego zjpidu naznaczono 
w Konstancji.

Przeciw Marsyliance. Śpiew narodowy „Marsy- 
lianka", dotychczas był w jednakowem poważaniu 
u wszystkich partyj francuskich, z wyjątkiem so- 
cyalistów, którzy go zastępują komunistyczną „Car- 
magnolą". W tych dniach deputowany oportuni- 
styczny, Robert Mitchell, zamieścił w M atin  
artykuł, gdzie dowodzi, że melodya „Marsylianki" 
jest rzeczywiście bardzo piękna, ale słowa Rouget 
de 1’Isle’a są stanowczo przestarzałe, w teraźniej­
szych warunkach śmieszne i dla innych narodów 
obrażające. To, co było dobre w czasach obrony 
koalicji, niema raeyi bytu obecnie: szkodliwe jest 
nawet wpajanie w umysły dzieci w szkołach strof. 
Należy przeto stworzyć do tej sarnę] melodyi inne w y­
razy, a tradycyjną pieśń republikańską zacnować 
w archiwach.

Ryszard Wagner w klinice. Teraz, gdy muzyka 
Rysza-da Waguera w Paryżu rozpowszechnia się 
coraz bardziej, zaciekawiają bardzo rezultaty badań 
nad nią lekarza amerykańskiego Alfreda W arthina, 
podane przez dra E. Momna Dr. W, badał miano­
wicie WDływ fizyologiczny oper wagnerowskich. Aby 
stworzyć odpowiedni grunt obserwacyjny, zahypnoty- 
zował on kilka osób nerwowych — w tei - liczbie 
pięciu mężczyzn i dwie kobiety —  i aazał im słu ­
chać muzyki oraz zapamiętać wrażenia. Gdy grane 
sławna kawalkadę „Walkiryj", podczas snu pnls 
stał się znacznie szybszy, oddech częstszy, ręce 
i nogi zaczęły się poruszać, ciało pokryło się po­
tem ; po obudzeniu medyum oświadczyło, że wcale 
nie odczuwało wrażeń dźwiękowych, lecz wrażenia 
jakby pgdu gw ałtownego w przestrzeni. Inne m»- 
dyum przy słuihaniu sroni z „Walkiryj", w któ­
rej Brnnhilda obwieszcza Zygmuntowi bliską śmierć, 
miało wraźenii zupełnie odwrotne. Puls osłabł i stał 
sie ogromnie nieregularny, oddech był przerywany, 
twarz blada i pokryta zimnym potem; odebrało 
wrażenie, że umiera. Ktoś inny znów wpadał w sen 
hypnotyczny wyłącznie pod wpływem chóru piel­
grzymów z „Tnnnhauaera". Co do „Trystana i Izol­
dy", którą to operę oskarżają o niezwykłą erotyez- 
ność, sprawdzono, że sama muzyka bez słów silnego 
wpływu w tym kierunku nie wywiera.

Dorożką do Paryża wybierają się w tych dniach 
dwaj wiedeńscy giełdziarze pp. Bernard Bader i Leo­
pold Steiner. Do podróży tej użyją oni dorożkarza 
Nr. 571 nazwiskiem Louis. Ekscentryczni Dodróżni- 
ey obrał* drogę na Avrioonrt przez Alzację. Odjazd 

Wiednia nastąpi w sobotę 29 b. m o godzinie 6 
rano. W wypadku tym nie chodzi o rekord sporto­
wy, aie o wypróbowanie, esy dorożkarz wiedeński 
est w stanie przy pomocy zw yczajnych kont odbyć 

podróż i  Wiednia do Paryża tam i z powrotem i 
aaiego do *ego potrsebowaó ieoie czasu przy odpo- 

wiedniem ochranianiu zwierząt Wiedeńczycy oardzo 
są zainteresowani przyszłym wynikiem tej jazdy.

Amator wielożertstwa. Gubernator stann Ten­
nessee kazał wytoczyć proces karny niejakiemu Wil­
helmowi Richmondowi, przekonanemu o wielożeń- 
stwo Warozono tedy śledztwo i przekonano się, iż 
gentleman ten nietyko jest dwnkrotnie żonaty w 
Tennessee, ale nadto ma trzecią prawowitą małżon­
kę w Toksas, czwartą w Indiana, piątą w Kalifor- 
aii, szóstą wreszcie w Colorado.

Książnice amerykańskie. Przed kilku tygodnia­
mi ogłoszono urzędową statystykę bibliotek publi­
czny h w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnoi. 
Stan Massaeńusett ma naj więc )j bibliotek, mianowi­
cie 212 z 2,760 >100 tomów, ozyii 1233 tomów na 
1000 mieszkańców, '.'alej idzie New-Hampshire z
42 bibliotekami, 175 000 tomami, czyli 464 toma­
mi na 1000 mieszkańców Stan Illinois, zajmujący 
miejsce trzecie, posiada 42 bibliotek publicznych, „o 
czyni 130 tomów na 1000 mieszkańców \v Ame­
ryce rząd nic nie łoży na biblioteki, wzrost ich za­
wdzięczać należy tylko ofiarności prywatnej. Chicago 
ma swego Johna Crerara, który ofiarował 3 miliony, 
oraz swego Newberry’ego, który zapisał 2 miliony 
na biblioteki poblioznc. Dla Nowegu Jorku to samo 
zrobiła rodzina Astorów.

Chińskie obyczaje i rozrywki. Generał Tcheng- 
Ki-Tong, sekretarz ambasady ohińskiej w Paryżu 
opowiada w ewem wydawnictwie o zabawach i uro­
czystościach prywatnych i publicznych u Cl ińczy- 

Obchóa nowego roku nie różni się zbytnio od 
sposobu, w jaki gr święcą „ nS8) a w; c,; v i  t
ofloyame odwiedziny w rodzinie, proszone obiaaj 
podarunki ofiarowywane krewnym i służbie, gra w 
karty, w domiro w kości itd. Niektórzy, ze n .g le- 

IŻ zwierzęta powmry być szuzęśliwe w owym 
dmn me biorą nio do ust. Przez cały ranek pn- 
szczane ^ fa je rw e rk i  -  ma to na celu płoszenie 
zł en duchów Według rozpowszechnionego pi zasa­
da, pierwsze słowo, jakie się kreśli w dniu tym 
nadaje oharakte. oałemu rokowi, to te i listy rozp>-
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czynają się zawsze od wvrazów: szczęście, bogac­
two Ud.

Gdy przesilenie wiosenne przypada na Nowy Rok, 
który u Chińczyków jest świętem ruohomem, urzą­
dzają oni procesye w rodzaju kawalkad tłustego 
cielca w Paryżu ; liczny, a ofioyalny orszak postę­
puje za spasionem zwierzęciem następnie zarzynają 
je w świątyni boga rolnictwa. Mięso rozdawane by 
wa obecnym W zwyczaju jest takie święcić konieo 
starego roku przez ofiarowywane uczty bóstwu 
nadto w każdej rodzinie stawiają na stole jadalnym 
ogromny garnek z ryżem, ubrany liśómi oyprysowe- 
mi. Po półnooy zdejmują gc, zastępując innym, uo 
sabiającym nowonarodzony rok.

Ogrodnictwo uprawiane jest przez Chińozyków z 
wielkiem zamiłowaniem i sztuką. Nadają oni drze 
w om kształty zwierząt i potworów. Kwiatów nie u- 
kładdją w bukiety, lecz każdy pojedynozo wstawiają 
do wazonów.

Polowanie otwarte dla wszystkich w Chinach 
jest tam wiele złotyoh bażantów, kuropatw, czapli, 
przepiórek, zwierzyny te same gatunki, co i u nas, 
a w dodatku pantery i tygrysy.

Wszelkie uczty rozpowszechnione są bardzo wśród 
Chińczyków, zwłaszcza pomiędzy literatami. Nie ma 
zebrania bez wina. Skoro tylko zejdą się biesiadnioy 
służba wnosi puhar z kościanemi pałeczkami —  na 
każdej z nich wypisany jest jakiś wiersz dawnych 
poetów. Wszyscy po kolei wyciągają pałeczki; we 
dłng wiersza, większośoią głosów zebrani rozstrzy 
g a ją : kto ma pić najwięcej.

Herbata jak wiadomo, odgrywa wielką rolę w ży­
ciu Chińczyków. Spotkać się z nią można na ka 
żd m kroku; nawet w magazynach częstują nią kn 
pujących. Latem, podczas npałów, rodziny dobro­
czynne stawiają przed drzwiami domów olbrzymie 
imbryki z herbatą; każdy przechod.ąoy może za 
spokoić pragnienie, a gdy ozajnik pusty, napełniają 
go znowu i tak przez dzi ń cały. Jest to jedyny 
napój, używany przez pospólstwo. Klasy wyższe piją 
wyłącznie herbatę zieitną, tj. z zaledwie rozwijają­
cych pączków, suszonych na słoncu. H«>-bata czarna 
snszy się w ogniu Herbata powinua być zaparzona 
wodą zdrojową lub deszczową, zaledwie poczynającą 
wrzeó. Prawdziwi amatorowie zasypują ją w imbrj- 
kach glinianych, nieporerowanych. Pije się ją bez 
cukru

Od napoju przejdźmy teraz do jedzenia Zwykłe 
cbiady w Chinaob składają się z ośmiu potraw : 
dwóch jarzyn, jaj, ryby, jakiego skorupiaka, drobiu, 
prosięcia i kozy na połndnin, a baraniny i wołowi­
ny na północy. Zamiast wina, zupa.

Utrzymanie jest niesłyohanie tanie: trzykrotny po 
siłek, w rodzaju opisanego powyżej, kosztuje dzien­
nie pięćdziesiąt centymów; funt mięsa od 5 do 6 
soldów, sztuka drobiu najprzedniejszego od 60 do 
70 centymów. Obiady wystawne kosztują najwięcej 
30 franków na ośm osób. Oto zwykłe w takioh ra­
zach menu: Cztery talerze zakąsek, oztery talerze 
suszouych owoców, cztery talerze świeżyoh; oztery 
potrawki: kaczka, skrzele rekina, gniazda jaskółuze, 
wołowina; grzyby, ryż, młode łodygi bambusów; 
cztery pieczyste: ryby, prosię, gwiazdy morskie i 
baranina.

Nd tych czterech ostatnich potrawach kończy się 
obiad. Zazwyczaj nikt ich n ie 'jada , gdy je służba 
wnosi, biesiadnioy powstają od stołu. Przystawki i 
zakąski składają się z szynki, kurzych wątróbek, 
siekanego mięsa, zasuszanych krewetek i konserwo­
wanych jaj. Te ostatnie w powłoce wapiennbj za­
chowują się barazo d łngo : po 25 lataoh są wybor­
ne; żółtko nabiera wówczas oiemuo-bronzowego kolo­
ru, białko podobne jest do galarety.

Generał zbija podanie, jakoby Chińczycy jadali 
psy i koty i opowiada" na ten temat ciekawą ane­
gdotkę.

„Gdy legacya chińska została po raz pierwszy 
zainstalowana w Paryżu, ua wiosnę 1878 roku, za­
meldował mi się lokaj jakiejś h r a b i n y  p o l ­
s k i  e j (!) z osobliwem poleceniem od swej pani. 
M itra ona Kilkanaście piesków chińakich, a żywiąo 
dla nich szaloną miłość, obawiała się, aby kolonia 
chińska nie zjadła jej faworytów. To też ostrzegała 
mnie przez służącego (myśląc zapbwne, że jesteśmy 
dzikimi ludźmi), że jeśli tylko zabraknie jej którego 
z piesków, bez wahania podłoży ogień pod pałao 
legacyi. Uspokoiłem biedną staruszkę.*

Teatr w Chinach jest instytucją pryw atną; lu ­
dzie bogaci mają n siebie sale widowisk, gdzie dają 
przedstawienia tiupy wędrowne. Zaproszeni siadają 
na balkonach; publika mieści się na widowni. Są 
także sceny w większych restauraoyach. Sykania nie 
są w zwyczaju. Audytoryum słucha wśród grobo­
wego milczenia, od czasu do czasu tylko wyraża 
swe zadowolenie, wołając: „L ao! la o !“ Orkiestra 
umieszczona poza seeną. Suder jest osobistością nie­
znaną w państwie niebieskiem

Ludnie skromnych fortun lnb zamieszkujący nie­
wielkie osady, poprzestają na maryonetkacb, wpro­
wadzanych w inch za pomocą sznurka. Uprawiane 
są także walki przepiórek (przypominające zapasy 
kogutów u Anglików). Widzowie robią między sobą 
wysokie zakłady o walcząo* strony.

Kraków, 16 Września

WiataoM naniowe, literackie i a rM pce .
—  Wielki koncert wszystkich krajowyoli Towa­

rzystw śpiewackich odbył się w niedzielę d. 7 bm. 
w teatrze hr. Skarbka we Lwowie. Program obej­
mował Żeleńskiego „Hymn do pracy", napisany na 
otwarcie wystawy, balladę Jareckiego „Śpiewak 
zwycięsca" na 2 chóry męski^, pieśni ruskie Wo 
robkiewicza i Ławrowskiego, wreszcie piosnki ludo­
we polskie w układzie Galla.

O artystycznym wyniku koncertu pisze lwowski 
krytyk p. Niewiadomski:

„Wykonanie chórów było wzorowe. Tak pod 
względem dźwięku jak i rytmiczności, deklamacyi 
jak i subtelnych odcieni, były one wyborne.

Dyrygeutem był p. Jan Gali Orkiestra pod jego
zwyczajnej

i \h
obojętności ibatutą pozbyła się swojej

grała rytmiczniej i szybciej niż kiedykolwiek, a na­
wet w uwerturze Noskowskiego „Morskie Oko" oka­
zała wiele artystycznego pietyzmu, wydobywając na 
wet odcienia miękkie i delikatne, dzięki czemu kom- 
pozyoya ta poważna i poetyczna wystąpiła w całej 
swej piękności. Do orkiestralnego programu należały 
jeszcze tańce polskie Bersona. Wrażenie, jakie wy­
warły, było bardzo dobre, a chociaż umieszczenie 
ich na końcu programu może także nie bardzo ko­
rzystnie działało, to przecież nie przeszkodziło ni­
komu, zajmującemu się istotnie sztuką narodową i
nowemi talentami, poznać dokładnie piękność kom- 
pezyeyj p. Bersona.

Solowe produkeye miały znakomitych wykonawców 
w ooobach pań Szumowskiej, Weychertowej i pana 
M/szugi. Ogólny sukces koncertu był świetny. P u­
bliczność wywoływała z zapałem trzech obecnych 
kompozytorów: Żeleńskiego, Jareckiego i Bersona. 
darzyła nieustająeemi oklaskami tak połączone ch 
ry, j ik i solistów."

—  Juliusz Starkel. „W kniei i wśród Jndzi". 
Nowele. Lwów 1894. (Jakubowski i Zadurowicz.)

W szeregu nowelistycznych zb:orków, jakie się 
w ostatnich czasach tak często pojawiają, zbiorek p. 
Starkla zajmuje jedno z wybitniejszych mieio , Za 
leca on się przedewsiystkiem tematami zajmującemi, 
a choć wyzyskiwanymi chętnie, jednak nie na tyle, 
aby mogły spowszednieć czytającemu ogółowi Jak 
tytuł wskazuje, wszystkie niemal osnute są na tle 
przygód lub reminiseencyj myśliwskich, wszystkie 
dotykają p zedmiotu widocznie bardzo przez autora 
umiłowanego, króry jednak nie nuży czytelnika. Au­
tor w myśliwskie ramy opowiadań swych umie 
wpleść bardzo zręczną bajkę, w której i eiotyzn 
dosyć wybitną odgrywa rolę. Nowelki pisane 
lekko z werwą i zacięciem dobrze zastosowanem do 
tła, na którem się rzecz dzieje. Niektóre z nich 
tryskają prawdą i są zręcznymi obrazkami rzeczy 
wistości, inne jak n. p. „Królowa ożyn“, „Wieczór 
wigilijny" lub „Kawka" są płodem rozbu,j»łej cyo 
braźni, ujętym w zręczną formę i podawanym zaj 
mująco. Oryginalnym w pomyśle i przeprowadzeniu 
jest wyciąg „Z pamiętników Szaiaka y opowiadający 
dzieje życia i przygody zająca w ciągu kilkuletniej 
wędrówki na tym padole płaczu. Trochę więcej 
prawdy, a mniej fantazyi wyszłoby na korzyść ar­
tystycznej wartości nowel z tern wszystkiem je- 
dnak -czytają się one przyjemnie i noszą wybitne 
piętno talentu. (WP-)

-  Podręcznik do nauki języka włoskiego dla 
samouków, praktycznie ułożył prof. Kazimierz K o- 
n i ń s k i  z Konina. Lwów, 1894, (Jakubowski i Za­
durowicz.).

Ruchliwa lwowska firma wydawnicza pp. Jaitu- 
bowskiego i Zadurowieza przystąpiła do wydawni­
ctwa podręczników do nanki języków nowożytnych — 
dla samouków. Jako pierwszy tom tego wydawni­
ctwa ukazał się wymieniony wyżej podręcznik do 
nauki języka włoskiego. Nie chcielibyśmy pp. wy­
dawców zniechęcać do dalszego prowadzenia wyda­
wnictwa tego rodzaju, które może być bardzo po- 
żytecznem, ale słuszność przyznać nakazuje, że ta 
pierwsza próba — podięcznik pana Konińskiego z Ko­
nina —  jest zarówno w metodycznym układzie, jak 

w całem przeprowadzeniu zadania chybiony. Nau­
ka języków musi być prowadzona i wykładana we­
dług pewnych, stałych przyjętych podstaw, syste­
matycznie i stopniowo w miarę zgłębiania form gra­
matycznych. W podręczniku p. Konińskiego, napisa­
nym chaotycznie i bez poszanowania metody, panu- 

taki bezład, że najbardziej zapalony samouk nie 
wiele z książki tej zdoła skorzystać, Obok niepo­
trzebnego balastu jak n. p. wstępny wykład pierw­
szych form wymawiana, napisany po włosko , obok 
przykładów czytania zupełnie zbytecznych, skoro po­
dane zostały wyczerpująco na wstępie zasady wy­
mawiania — razi brak wykładu gramatyki i składni, 

to co jest podane, jest bez ładu. Podręcznik pa­
na Konińskiego z Konina mógłby co najwyżej być 
pomocnym, jako repetitorium dla tych, którzy już 
znają zasady języka włoskiego, do początkowej zaś 
nauki nie może być zaleconym. (mip.)

SłOWO Polskie", demokratyczny dwutygodnik 
wydawany we Lwowie w świeżo wydanym 16 ze­
szycie zawiera treść następującą: Przegląd polity-
czuy. —  Walka z geimanizacyą (szkice z Ks. Po­
znańskiego). II. nap. Izydor. —  Powieść i poezya: 
Malarz z Poręby (obrazek z życia ludu galicyjskie­
go) nap. Kroć (ciąg dalszy). Moralność w polityce V. 
(ciąg dalszy), odczyt Z. Miłkowskiego. — Rozmaito­
ści. Bibliogrffia. Ogłoszenia.

6. Założenie szkoły koszykarskiej w Rudkach
7-. Zatwierdzenie statutów ; a) dla warsztatu 

tkackiego w Ł ańcucie; b) dla warsztatu koło 
dziejskiego w Grzymałowie.

8. Sprawa stabilizowania na posadach: a) E 
Paudlera. kierownika szkoły kołodziejsk,ej w Ka 
m ionce; b) S. Merunowicza, kierownika szkoły 
stolarskiej w Stanisławowie; c) J. Jurajdę, kie 
równika warsztatu tkackiego w G lin ianach ; dj 
A. Klimaszewskiego, kierownika i S. Skrypni- 
czuka, werkm istrza krajowej szkoły gar nearskie 
w Kołomyi.

9. Sprawy stypendyjne; sprawozdawca sekre 
tarz komisyi.

Fabryka wagonów w Królestwie Polskiem.-
Pewne grono kapitalistów francuskich poczyniło 
starania o uzyskanie koncesyi na założenie w gu­
berniach Kiólestwa Polskiego fabryki wagonów 
osobowych i towarowych. Przedstawiciel kapita 
listów, inżynier p. Rivet, bawił w tych dniach 
w W arszawie i wyjechał do Petersburga w tej 
sprawie. Miejscowość dla nowej fabryki wybraną 
została pomiędzy pianiem  kolei żelaznej nadwi­
ślańskiej a Wisłą, ponieważ fabryka ma wiele 
towarów sprowadzać dla siebie wodą z Gdańska.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  14 września 
Płacono ya 100 kilogr. n e tto : Pszenica od 6'75 
do 7-35. Żyto od 5'50 do 5-92. Jęczm ień od 5-50 
do 6 -— . Owies z opłatą akcyzową od 5 75 do 
6 — . Groch od 9-— do 11-— . Tatarka od 6' 
do 8 -— . Proso od &•—  do 6 —. Fasola od 8 '— 
do 10 — . Jag ły  od 11-—  do 1 3 '— . Siano od

do 3-— . Słoma od — •—  do 2-— . Koni­
czyna na pasze od — •— do 3-20. Ziemniaki za 
hektolitr od 1-40 dc 1 60. Ja ja  za kopę od 1 4 5  
do 1 6 0 . Masło za garniec od 3-— do 3 50. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — ■—  do 
7 7 — . Okowita La 75° Tralesa za hektolitr oc 
—•— do 5 8 — . Tymotka nasienna za 100 klgr, 
od — *— do — •— . W yka o d —. — d o — •— .
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — ■—  do
— ■—. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
—•—  do — •— . Kukurudza za 100 klgr. — •— 
do 6 2 0 . Rzepak zimowy od — ■— do — •— .
Rzepak jary od —i— do — •— .

Npestne* i la  m ete«sr*l«gicxne
(podług obsorwatoryu* krakowskiego), 

Kraków, dnia 15 września.

Od Admiuistracyi.

N o w i  prenum eratorzy „Nowej Reformy* m ie j ­
s c o w i  za nadesłaniem  do Administracyi naszego 
dziennika 30 centów, z a m i e j s c o w i  za nade­
słaniem 50 centów mogą otrzymać, dopóki star­
czy zapasu, słynną d w u t o m o w ą  powieść

Pożary i zgliszcza
osnutą na tle powstania styczniowego przez zna­
komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Z m o g  a s.

Nadto za nadesłaniem t a k i e j  s a m e j  k w o t y  
mogą otrzymać sensacyjną powieść L e m a i -  
t  r e’a p. t . :

K R Ó L O W I E

drukowaną w roku zeszłym w odcinku naszego 
dziennika.

D z ia ł ek o n o m iczn y .
Z krajowej komisyi przemysłowej. Marszałek 

krajowy ks. Śanguszko, jako przewodniczący k ra ­
jowej komisyi przemysłowej, zwołał tę kom isję 
na posiedzenie, które się odbędzie w niedzielę 
dnia 23 b. m. o godz. 11 przed południem w 
sali radnej Wydziału krajowego.

Na porządku dzieunym są:
1. Sprawozdanie z czynności sekcyi administra­

cyjnej.
2. Sprawozdanie tymczasowe z wystawy szkół 

Zawodowych i przemysłu domowego; sprawo­
zdawca T. Romanowicz.

3. Podania o pożyczki z funduszu przem ysło­
wego ; sprawozdawca dr. Zgórski.

4. Prelim inarz wydatków funduszu krajowego 
na cele popierania przemysłu w kraju; spraw o­
zdawca T. Romanowicz.

5. Zatwierdzenie statutu dla warsztatu powroź- 
niczego w Radym nie; sprawozdawca A. Na- 
wratil.

Oićmeńie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Celsineza
Kierunek i moc wiatru 
(0 | -  oLua, 10 burza)
Wilgotność wsględna 

(w odsetkach)
Stan nhba 

per 10 san oe^hm.

WOSOrdj 
r. 10 w

dziś 
g. 6 rano

745-6 mm

—j-7°, 0

WSW 2

7 4 # :

10

dziś 
8- 3 POP

74? 5 mm

+  3°,0

WSW 1

9 1 #

748-1 ■»

+ 1 2 ° ,2

W 2

4 5 #

U w a g i :  Runo szron.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne „Rowej JłeformyuJ.

LWÓW, 15 września. Zapewniają, że lwowski 
sufragan P u z y n a  zostanie księciem biskupem
krakowskim, sufraganem lwowskim ma zostać ka­
nonik Z a b ł o c k i ,  kanonikiem zaś lwowskim 
H r y n i e w i e c k i .

Lwów, 15 września. Zjazd prawników uchwa­
lił odbyć przyszły zjazd w Krakowie. Jubileusz 
Towarzystwa prawniczego powitał rektor Ćwi­
kliński. Tchórznicki miał odczyt, w którym skre­
ślił dzieje Towarzystwa. Głąbiński mówił o kwe­
sty? socjalnej.

Wiedeń, 15 września. Yatcrland  w dzisiejszym 
wstępnym  artykule wzywa magnatów, ażeby nie 
głosowali za przedłożeniem o wyznaniu dzieci z* 
małżeństw mięszanych i m etrykach cywilnych, 
przez co uchwalona już ustawa o ślubach cywil­
nych zostałaby usuniętą.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego)
Wiedeń, 15 września. Dziennik rozporządzeń 

wojskowych donosi, że cesarz zwolnił generała 
S c h o e n f e l d a  z komendy drugiego korpusu i 
obowiązków komenderującego generała tamże, a 
przeznaczył go do dyspozycyi generalnego ins­
pektora armii feldmarszałka areyksięcia Albrechta.

Kom endant pierwszego korpusu w Krakowie 
feldmarszałek porucznik hr. U e i  k u e 11 - G y 1- 
1 e n b a n d przeniesiony został jako kom enderu­
jący generał i dowódca drugiego korpusu do 
Wiednia.

Komendantem pierwszego korpusu i komen­
derującym generałem  w Krakowie mianowany 
feldmarszałek porucznik A l b e r t i  z Wiednia.

Wieaeń, 15 wr-zesnia. Fabryka wyrobów tkac­
kich Ernesta Schleihara w Jablonetz zgłosiła 
upadłość na 450.000 guldenów.

Budapeszt, 15 września. Komisya budżetowa 
austryackiej delegacyf dla spraw wspólnych u 
konstytuowała się natychmiast po wczorajszem 
posiedzeniu pelnem i wybrała przewodniczącym 
hr. B a d e n i e g o, zastępcą przewodniczącego dr. 
R u s s a ,  a sekretarzami p. H a r  11 a, bar. W a 1- 
t e r s k i r c h e n a ,  dr. F o u r n i e r a i  br.  B e l -  
c r e d i e g o .  Referaty przydzielono p. D u m b i e  
ministerstwo spraw zagranicznych hr. B a d e n i e -  
m u wydatki zwyczajne na wojsko, P o n o w s k i e -  
m u wydatki nadzwyczajne na wojsko, dr. R u  s s o- 
w i marynarkę, dr. S u e s s o w i kredyt okupacyjny 
p. Ł u p u  ł o w i  wspólne ministerstwo skarbu i
cła, a bar. C z e  d i ko  w i najwyższą Izbę obra-

chunkową. N astępne posiedzenie komisyi odbę­
dzie się w poniedziałek o godz 10 rano. Komi­
sya petycyjna wybrała przewodniczącym opata 
K a r l a ,  zastępca przewodniczącego hr. H o m p e- 
s c h a ,  a sekretarzem  p. S z c z e p a n o w s k i e -  
g o  Wreszcie komisya weryfikacyjna wybrała 
przewodniczącym ks. S t a r h  e m b e r  g a, a jego 
zastępcą hr. T r a u n t m a n s d c f f a .

Budapeszt, 15 września. Wczoraj o godzinie 
piątej po południa nastąpiło otwarcie d e l e g a ­
c j i  w ę g i e r s k i e j .

Prezydentem  wybrano Ludwika T i s z ę , który 
w przemówieniu swojem wyraził współczucie 

powodu śmierci areyksięcia W i l h e l m a  i m i­
nistra w o i n y B a u e r a .  Następnie stwierdził Tisza, 
że gwarancyą pilnie strzeżonego pokoju jest trój- 
przymierze, a jego zdolność obrony opiera się 
trzy państwa sprzymierzone. Stąd obowiązkiem 
każdego z tych państw  jest wszystko możliwe 
czynić dla stanu obrony. Głównym warunkiem 
zdolności obrony jest jednak wewnętrzny po­
kój.

Co do tego naród wyczekuje, że całe znaczenie 
i powaga monarchii ujawni się w stosunkach 
międzynarodowych monarchii, względnie w za­
jęciu takiego stanowiska, żeby spokój wewnętrzny 
monarchii nie był zakłócony przez niepowołane 
mięszanie się innego państwa. To zaś poręcza 
nam wzniosły charakter panującego króla. Niech 
żyje król! (Okrzyk E lje n !).

Następnie odbyły się wybory do komisyj, po- 
czem posiedzenie zamknięto.

buaapeszt, 15 września. Budap. Corresp. do­
nosi, że komisya dla spraw zagranicznych dele- 
gacyi węgierskiej odbędzie posieozenie 19 b. m., 
na którem przedmiotem rozpraw będzie polityka 
zagraniczna, co zajmie dwa do trzech posie­
dzeń.

Artenay, 15 września. Generał Y e r ó i e r e ,  
który przy manewrach miał komenderować od­
działem przedstawiającym nieprzyjaciela, leży w 
łóżku w skutek upadku z konia. Stan jego zdro­
wia nie budzi jednak obaw.

Londyn, 15 września. Do biura Reutera  te le ­
grafują z A l e k s a n d r y  i, że wczoraj przybył 
tam kedyw. W dzielnicach miasta zamieszkałych 
urzez krajowców poczyniono wielkie przygotowa 
nia na powitanie powracającego wicekróla.

Londyn, 15 wrauśnin. Times donosi z S h a n -  
g h a i ,  że Japończycy napadli na Chińczykówd nia 
12 września w nocy pod Pingyang, zostali jed ­
nakże w nader krwawej potyczce odparci.

Londyn, 15 września. Z Hongkong donoszą, 
że chiński agent nakłaniał garnizon angielski, 
aby przeszedł w służbę chińską. Kom endant 
miejscowy angielski ostrzegł żołnierzy, aby nie 
dawał' posłuchu namowom.

Londyn, 15 września. Biuro  
muje z Sbangha1 wiadomość, że 
utłniowa Korea zbuntowała się 

czy ko m.
W Ghunkong wielki pożar 

2.000 budynków, trzy św ią tyn ie ; zginęło 
udzi. Szkody obliczają na 10 milionów.

Sofia, 15 września. Ministrowie Stoiłow i Ge- 
szow rozpoczęli z powodu zbliżających się wy- 
oorów nową podróż okrężną po kraju.

Reutera  otrzy - 
prawie cała po 
przeciw Japoń-

R ubryka „N ad esłan e"  nie peołrcdz! od 
oyl9 k tó ra  te ż  żadaej odpow ledziaiaośei 
is'o przyjrcrffc.

NADESŁANA

(7 dziedziny mody). Po nieznośnych, skw*r‘ 
nych dniach pogodnego sierpnia nastąpił słoto 
zimny w rzesień; ten i ów w ołając: „Sauve d1*1 
p e u t!“ — zmyka z letniego pobytu na wsi i T*0* 
spieszą do stolicy na rozgrzewającą kampanię 
mową, by tam rozpocząć nową erę uganiając sjt1 
za rozrywkami wielkomiejskiemu W mieście sto® 
rodzi się mnóstwo dziwacznych, kosztownych p9* 
mysłów. Wobec tego jasną jest rzeczą że ebc^ 
godnie wystąpić w rozmaitych razach, potrzebo)'’ 
się też rozmaitej toalety. Każdego przeto chyb* 
wielce zainteresuje wiadomość, ze chlubnie z8* ? 
ny i wielkim rozgłosem się cieszący dom torf* 1 
rowy D. LESSNER w Wiedniu znowu potf*S': U 
kszył znacznie swój wspaniały i wytworny h  
kład i swe niezmiernie wielkie zapasy jedwab 
aksamitów, pluszy, materyj modnych, barchanó* 
kotar, dywanów, płócien i t. d. i t. d. Wzbój®' 
cii leszcze licznemi nowościami o niezrówna*' 
piękności. W szystkie artykuły nadeszły w niesty;] 
chanie wielkiej ilości. Geny są bez konkurenci 
niskie, a zwiedzenie tego zakładu warte u 
trndu. 2231)'

Szkoła gimnastyki zdrowotnej
dla dzieci i osod dorosłych

prowadzona przez ukwalifikowanych nauczyoi^' 
pod osobistym kierunkiem dra med. T. T y s * "  
c k i  e g  o, otwartą została z dniem 15 wrześl " 
w sali gimnastycznej 0 0 . Franciszkanów (weł^4 

od strony magistratu)
W pisy przyjmuje się tamże codziennie od V  

dżiny 3 do 4 popołudniu. — Opłata miesięc*1 1 
na lekcye zbiorowe (3 godziny w tygodniu) dV. 
nosi 3 złr. od osoby. (2247 1 10)

Wszech nauk lekarskich

Dr. F r a n c i s z e i  G g s io r n i
osiadł w

(2219
Eochni.
3 3)

1

zniszczył około
30

Dr. Rościszewski
powrócił i ordynuje jak dawniej w cho­
robach chirurgicznych przy ul. B aczic  

Wej L. 26. 2197 3 5

farsa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i ta lirtr*4

W iedeń, dnia 14 września 1894 r.

m.

Kutsw W ł,
aodtr

słr. 1 <?

98 95
99 05

125 05
97 85

122 55
96 85

1024 —
370 --
124 --

60 85
12 18

9 87
44 95

5 88
) O n a  csfl
-  7- tr> na

-O 00

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednocsony dług w srebrze 

ustryacka renta złota . . .
1 r #  austryacka ren ta  (marcowa)
‘ : #  węgierska renta złota .

#  węgierska renta koron.. .
A kcje banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................

ondyn .........................................
lanknoty banku niemiec. sa 100

20 m a rek ........................................
20-to frankówki *a sztukę .

lanknoty w ło s k ie .....................
! )ukaty austryackie . . . . .

Wiedeń, 15 września. R u b l e  13- 
6 '10 — — •— . Spirytus 14 90 

jesień 5 38— 0-00. Pszenica na jesień 6 38 
Owies na jesień 5 .95—0-00.

Wiedeń, 15 września. 4 #  oblig. poż. arai. z 1891 
96-10; 4 #  oblig. poż kraj. z 1893: 95 5u ; 4 #  
(alic. fund. propin. 96 8 0 ; 4 1/, % list. banku kraj 
00-— ; 5 #  -owe ooligi banku krajowego 102-— ; 

4 #  list. kred. ziemsk. 56 let. 96-50; Akcye Karma 
Ludwika 216’2 0 ; Akcye kolei lwowsko ś czerń. 
282 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148 5 0 ; lo- 

z 1860 na 500 złr. —  147 5 0 ; losy z roku 
860 na 100 złr. 156-— ; losy z 1864 za 100 

złr. — 196*— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
przem ysłu 371-75; akcye galic. banku hip. na 

200 złr. 420-— ; L&nderbank na 200 złr. — 
266 8 0 ; akcye austro-węg. banku na 600 złi 

.025 -
Berlin, 15 września. Godzina 2 minut 45 po poł 

i Lustryaekie kredyty 224 25 m -k. W ęgierskie kre 
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 101 90 
m rk Austryacka srebrna renta 95 80 mrk. Wę 
gib/eka złota renta 100 30 mrk. Węgierska renta 
coronowa94 — mrk. Austryackie banknoty 164 25 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — -— 
m ”k. R u b l e  2 2 1 —  mrk. 5 #  listy zastawne 

'rólestws Polskiego — "—  m rk 4 #  listy likw 
królestwa Polskiego 65 90 mrk.

sy

Odpowiedzialny Eedektor; 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawcą: D r. Lesfau  B or  mu* ki,

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuj 6 
i sprzedaje pod najko-
rzygtniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

v  Krakowie, Rynek
tHówuy L 30. Zlecenia 
z proWincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczen ia  p r o w i z y i .

N o t a r y i i s z  w  M w ó r j i j !
poszukoib do swti kanódaryi

rutynowanego koncypiefita.
(2321 ą 3)

r y

60.000 złr. wynosi g ł ó w n a  wygiaU* 
lwowskiej loteryi wystaw^ 

wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czf 
telników na to , że ciągnienie odbędzie się j 
dnia 27 września. 21

WILEELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek &  

r t j  ul. Szew&kiuj. 1718 56

Ważna dla PP. Studentów.

M U N D U R K I
dla P P .  Studentów

w y k o n u j e  ściśle podług oryginalnych 
wzorów i próbek z materyału krajowego, 
w gatunku doborowym i po cenach przy­

stępnych firma

A .  B B R N A C K I
Kraków, ul. Sławkowska L. 6.

A. H. Savane a

Moja urzędowa żona1
kartki, z dziejów nihilizmu.

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a u g i e l s k i e r  
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskie 

czytelników
wyszła z druku i jest do nabycia w Adminisira' 
cyi „N. Reformy" oraz we wszystkich księgfA 
nlacn po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył' 

ką (poleconą) 1 złr. 20 ct.

i
Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na  ̂

kładem Tow. „Szkoły ludowej" mozua n a b r  
w Administracyi „Nowej Relormy" i we w
kich księgarniach. Egzem plarz 10 ct. Z pr*es!
ką pocztową 15 ct.

Przy grach I zakładach, przy składkach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludoweji ł i i
4

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K r a k ó w ,  B y i f k  | ł ó w i y ,  Ł I m 1 »  A - B .

Tnipuje i sprzedaje p o d  i i » j k o r x y B t i i i e j i « z y m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, a k c y e , 

listy zastawaS, lasy, m sisty, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowiaoj.
nsM eeznia odwrotną pooztą bez liczwnia prowizyi.



Kraków, 16 Września 1894. N O W A  R E F O R M A . Nr. 210.
L. W. k. 43 .8 5 7 /9 4 .

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1895, ewentualnie zaś po 
koniec roku 1897, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 18-tym

września a 30-tym października b, r. 2os6 3 3
Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1894.

L . p Powiat D roga krajowa Nazwa stacyi Cena
wywołania Uwaga

1 Kraków-Chełmak Zwierzyniec-Przegorzały 2750

2 K rakow sk i Kraków-Baran Bieńezyce 31d0 z domkiem
3 Ozyżynv-Cło --------  ,— Mogiła 1800 -------------------!

4
Chrzanowski Kraków-Chełmek

Babice (Lipowiec) 451 i
5 Chełmek 851
6

Zator-Sueha
Graboszyee 1850 i

7 W adowicki Goryczkowee (Gorzeń) 1900
8 Skawce 650
9 Gródek 300

10 Zabełeze 1925 z domkiem
11 ]VOWOHądeCkl ^akliezyn-Sącz-Niodzioa

Biegonice (Stary Sącz) 4025 z domkiem
12 Maezkowice (Łącko) 2075 z domkiem
13 Krościenko (Łąkina) 1000
14 Szczawnica. 1000 z domkiem
15 Siary 2700 z domkiem J
16 ftorlicki Gorlice-Konibczna

Kopicą ruska 1926 z domkiem
17 Gładyszów (Pętna) 600 z domkiem ■
18 Konieczna 974 [

r~ i9 Tarnowski Tarnów-Szczucin Krzyż 2075 z domkiem \
20 Kopczycki Dębica-N adbrzezie Brzeźnica 600 ;
21

Dębioa-Nadbrzezie
Michocin 1200 z doinkiem i

22 Tarnobrzeski Wielowieś 1055 z domkiem i
23 Rozwadów 1116 z domkieirT
24 Jeżowe 945 z doinkiem
25 M i Rzeszów-Nadbrzezle Nowosielec (Piorunka) 765 z domkiem
26 Gorzyce 1020 z domkiem
27 Łańcucki Przeworsk-Kańczuga Przeworsk 1350
28 Brzozowski Dynów-Sanok Grabo wnica 1684 z doinkiem |
29

Sanocki Przemyśl-Sanok
Tyrawa wołoska 400 z douikiem

30 Załuże 765 z domkiem
31 Dobrom ilski Przemyśl-Sanok Bircza 1816 z domkiem
32

Jarosław ski Jarosław-Bełzec-MakowidJso
Jarosław 7503 z doinkiem

33 Makowisko 1000
34 Wulka zapałowska 2351 z domkiem
35 Oleszyce 1260
36 < u ‘ zanowski Jarosław-Bełzee Cieszanów 1500
37 Płazów 1351
38 Bełżec 1350

j 39
Bobreck i Lwów-Rohatyn

Repechów 685 z domkiem
40 Spilezyn 455 z doinkiem

41
Demianow - 2400 z domkiem

42 RuhutyAski Lwów-Rohatyn Podkamień 500 z doinkiem
43 Zalipie 400 z domkiem j
44 Kaiiiioaecfci Lwów-Stojanów

Łapajowka 2700 z domkiem |
45 • 'hołojew 1725 z domkiem

' 40 Lwowski Lwów-Stojanów Podliski małe 4350 z domkiem
47 Kudobińce 1008 z doinkiem
48

Złoczow^ki Zborów-Załoice Młynówce 700 z domkiem
i Załośee 900 z. domkiem

50 Złoczów-Brzeżany Boehutyn i Rozchodów 1850
51 Złoczów-Brzeżany Brzeżany 5719 7, domkiem

! 52 B rze iań sk i
Kohatyn-Tarnopol

Horodyszcze 2172 z domkiem
63 Kozowa 1132 z domkiem
54

Tarnopolsk i __ Kohatyn-Tarnopol Zagrobella 5600 z doinkiem
55 1’arnopul -Pod wołoezyska Smykowce 2000 z domkiem
56

Tarnopol-Pod wołoozyska
Biała karczma 200

1 57
bkalacki

Podwołoczyska 1900
1 58

Smykowee-Suehostaw
Krzywe 900 z doinkiem

59 Panasówka 1700
bO

Bursztyn-Stanisławów
Halicz 3583 z domkiem

61
Stanisławowski

Jamnica 1297 z doinkiem
62

Sielee-Kłubowee
Jezupol 1026 z domkiem

63 Sielec 800
64 Sielee-Kłubowee Miłowanie 400
65 Tiu macki Tłumaoz-Zaleszezyki Tłumacz (Pałacb.icze) 1600 z domkiem
66

Tyśmienica-Kołoinyja
Tysmienica (Wygoda) 1530 z doinkiem

67 Ottynia 1985 z domkiem
68

I(orod< ński
__Bo rod anka- Załucze Jasienów 1626 z domkiem

| 69
Tłumacz-Zaleszezyki

Raszków 1036 z domkiem
: 70 Serafince 1295 z doinkiem

71 śniatyńskl Horodenka Załueze
Stecowa 1802 z doinkiem

72 Mikulińee 6202 z domkiem
73
74 Husiatyn-Kopeczyńee Husiatyn 4500 z domkiem

HuBiatyński Krogulec 250
(O

Smykowee-Suehostaw Kluwińee 1300 z domkiem
76 Suobostaw 1200 z domkiem
77 Buczaez-Monastei zyska Monasterzjyska 900
78 Buczacki Buczaez-Czortków 'Podlesie) 5100 z domkiem

; 79 Buezac/,-Tłuste Zaleszczyki małe’ 1700
80 Monasterzyska-Czortków Gzortków ---------------------- 800 z doinkiem
81

Czortkowski Buczaez-Czortków Dżuryn 200 z domkiem
82
83

Buezacz-Tłuste Koszyłowce 500
Czortków-Skała Dawidkowce 840 z domkiem

84
Zaleszczycki Buczaez-Tłust“ Tłuste 640 z domkiem

! 85
Skała-Zaleszczyki

Dobrowla ny 1719
86 KasperoTTce 1047 z domkiem
87

Kolędziany-Borszozów
Jezierznny 2256 . z domkiem

88 Kozaczyzna 500 z domkiem
89

Czortków-Skała Łanowce 1000 7, domkiem
90 Białokiernica 1376 z domkiem
9ł

Skała-Zaieszezyki
Iwanków 380 z domkiem

1 92
Borszczowski

Borszczów 9 1025
' 93 Korolówka 942 z domkiem

94
95

Przejmij 747
Borszezów-Okopy Krzywcze dolne 344 z aomkiem

96 Babince 146
97 . Kozaczówka 128 z domkiem
98 Iwanie-Mosorówka Iwanie puste 1852 z domkiem
99 _Cjście biskupie 1531 7, domkiem

Podając powyższe ogłcs/orfie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy ozna jmia za­
razem, że do dnia 18 fvrześ^ia b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyj powia­
towych, przyjmować będzie cferty na każdą stacye mytniczą wykazem objętą. Każda oferta ma 
być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki licyta­
cyjne i że wszystkim warunkom dzierżawca w zupełności się poddaje. Wyjątkowe lub wątpliwej treści 
zastrzeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni podający nazw 1 stacyi, o" której dzier­
żawę się ubiega. Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobna ko­
pertą należycie opieczętowaną i % oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożone waayum licytacyjne, 
które wynosić m» 10% łącznej kwoty wywołama Bliższą wiadomość w warunkach licytacyjnych po­
wziąć można w Rep. IV. Wydziału krajowego, lub też w kancelaryaoh Wydziałów powiatowych

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 sierpnia 1894.

Strony interesowane
zawiadamiam niniejszem, że z po­
wodu p r z e s i e d l e n i a  s i ę  
mojego do K rakow a (ul. 
P oselska , 18) kaneelarye moją 
w Tarnobrzegu w drodze sub- 
stytucyi objął W n y  Dr. Wilhelm 
Reichmann, adwokat z Roz­

wadowa. 2176 2 2 
Ad w. D r. 8. W inkler.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 1817 5 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych!)

CO'NJO
N2

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystycsyjy p. t‘.

8iegfr ied  Bodasclier
W iedeń, II., Praierstrasse, 61,

(dawniej Grosse Pfarrgasse.).

Winogrona t a p
merańskle, róslauskie i badenskie
oraz w szelkie owoce połu­

dniowe poleca 
handel win i łakoci

Edwarda Fuchsa
w K rakow ie. 2021 2 2 

Przyjmuje się zamówienia za­
miejscowe.

J
J I U B 1 Ł E R  |r"

w Krakowie, plac Maryacki, l, Ĵ
„pod Murzynami** ^

poleca Szan. Publiczności swój ^ -i

Magazyn i Fabrykę^
W I B O U Ó H  59 24 o i

SREBRNYCH i ZŁOTYCH V
odznaczających się gustem , oryginalnością, B ą 

trwałością i eieganckiem wykonaniem
Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran-*  * 

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. u
Z łote , sreb ro  i drogie kam ienie za- •  ■ 

k upu ję  lu b  przy jm uję w zam ian. Sil

Zieliński
m e c h a n ik  i o p ty k  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A-

! Ważne dla. wszystkich!
K tokolw iek  potrzebuje in ­

gerować, zarówno z K rak o w a  jak 
z prow incj i ,  w dziennikach k ra ­
kowskich, krajowych i zagra ­
nicznych.

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety miejscowe, k ra jow e i za. 
gran iczne , zarówno osoby p ry ­
watne, jak In stjtueye, czytel­

nie, kaw iarn ie i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiać to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencyl Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa  H opcasa 1 An­
toniny Sale mouowej

a rak  o wie 1101 21 0
Plac Maryacki, 2. PrzedłLŹenie linii A-B.

977 40 0
poleca

Instrumenty m ien -i^ze , 
lornetki teatralne i pa ­
lowe, okulary , cwiklery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry, anc- 

roidy i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

Poszukuje  sie

k w o ty  3 0 0 0  ztr.
na hipotekę większej fealności 
miejskiej, tuż po kasie oszczędności, 
za opłatą  umiarkowanego procentu, z 
obowiązkiem zwrotu po latach czterech.

Bliższa wiadomość w kancclaryi ad­
wokata D ra  Sydona Friedbergi, 
w Dębicy, z podaniem  żądanej s to ­
py procentowej. 2218 2 3

D l a  1584 J 3 O 
pp. m alarzy szyldów i pokojowych, 
la b ie rn ik ó w , stolarzj , tokarzy , 
farbiarzy, kapeluszników , b lacha- 

1 ^  °góle wszelkich prolesyoui- 
Stów ustanowiłem w jjątkow e ceny zni- 
z o n c  wszelkich, w ich zawodzie potrzebnych 
materyałow, co podaję do wiadomości Szanownych 
pp. majstrów. Główny skład farb i materyałów

Alojzego H ubnera
I.WÓW, R y n e k ,  Ł. 38.

flfie szukajcie obcych fabryk!

H e c M a t e r i i a c l i !
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

ubiorów m ęskich  
i  s u k i e n  d a m s k i c h

ul. Grodzka, L. 51.
W ykonanie jak  n a jstarann ie jsze!

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznaiJa nagrodzone. 
Krajowe

u wyroby andtrychowskie
J *  © B t T B P M P A W A  2678 75 104 [A]

jako to; płocienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, t f  
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,

Vido nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie M  
ri i Przemyślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lwowie. yĄ
^  Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

.Mamy zaszczyt najuprzejmiej zwrocie uwagę P. T Publiczności na nasz

T o k a j s k i  k o n i a k
destylowany z prawdziwego tokajskiego wina i prosimy nie mieszać go 
z nasladownictwam:, guyż my y iko  wtedy przyjmujemy gwarancję za nasz 
prawdziwy koniak tokajeki. jezeii flaszka zaopatrzona jest r.aszą marką 
ochronną i znakiem na korku wypalonym. Nasz toeajski koniak jest do 
nabycia na wystawie w naszym pawilonie jak i we wszystkich aptekach, 
drogueryaeh i handlach korzennych. Kierownictwo pod nadzorem p. Er­
nesta Doeusza, e. k. szamlielana i posła. Zlecenia nasze, firmy przyjmuje 
A. Roseirthal, Lw ów , n lica  K a ro la  L u d w ik a , L . 37, 
generalna Reprezentacja dla Galicyi i Bukowiny.
1931 6 13 Z poważaniem
Tokajskb-hegyalskle Towarzystwo dla wy­

robu koniaku w S. A. Ujhely.

Ważne na sezon jesenny i zimowy.

Bracia 
M. Iscowitsch^

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!

W K o r c z y n i e
poleca sławne płótna korczyńskie, jako
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru­
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradło bez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we­
bowe, obrusy i serwaty. ścierni, dymy na 
spódnice, poszwy. Płótna źaglow? (Segel- 
tuch), drelich na liberye i mr.teraae, płó­
tna pół biehne, i t- p- wyroby w z i - g  

tkactwa wchodzące, oierwszej jakości. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 

darmo i opłata a. 324 33 45
Uprasz-1 się o łaskawe względy.

iJrolt,

Handel korzenny
JULIUSZA HOLZERA w Rzeszowie

poszukuje 22C5 8 3

starszego subjekta
jakoteż u c z n i a  z ukończoną II 

klasą ginmazyalną lub realną.

posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich 

stolicach w Europie, h

Główne składy dla Galicyi 
w KRAKOW IE RIni£,gł H

we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1. |j|

Nawe i największe

Zakłady ubiorów l
polecają Szanownej Publiczności

ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 3
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po z a ­

dziwiająco tanich cenach. Ł j
Zamówienia wegług miary wykonuje się, a n ieod pow iedn i N  

tow ar przyjmuje się napowrót. •

Bracia M . Iscowitsch. t

Centralny skład w Wiedniu l„ IX., Garellinasse 4. 1
wnych mias-ach itd^ -  GłówHy skład dia Serbii w Belgradzie „Pala^s Roya*
Furst Miehael Strasse Ni 6 , B w  do France". Składy tylko w Kragujevatz 

Poźarevatz^ Eksport do wszystkich kraiów. 2 31 3 o
! W  ^  a j w i ^ k s i y  w y b ó r



6 Nr. 210. N O W A  E B F O R M A . Kraków, 16 Września: 18&4.

Fabryka i sprzedaż rękawiczek ń. m. ntrkiewicza *
'1343 5 12

Nakładem księgami W. Doboszynskiego w Stanisławowie
w y s z ł y :  1322 48 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w 6 tomaeh wydał P . P a ry lak , prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cena za c a ło ść  2  z łr ., w pięknej p łóciennej oprawie 2  złr. 8 0  ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4 tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 z ir.
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Oo dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

poleca h a n d e l  2019

W .  A D A M O W I C Z A .
w  Brodaota.

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ...........................
1 funt „Melange de Moskau“ w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wy.dewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Cognac francuski kuracyjny U. flaszka *** złr. 3.20

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1.20
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III
Najlepszy środek ochronny przeciw zarazie!

Do

odwaniania i czyszczenia

2145 4 10 urzędownie przepisany.

PoJ każdym wzglęJam ma ayźszosć nad kwasem karbolowym!
Jedynie upoważnieni fabrykanci: S c k i i l k e  d  M a y  r  Wien, III., Linke Bahngasse5. j

W. Stachowicz
k r a w ie c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

p o leca  b o g a to  za o p a trzo n y  sk ła d  w sze l­
k iego  ro d z a ju  2119 5 10

U H I F O f l n ó w
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k . oficerów, urzędników w oj- 
skowyeh i cywilnych  

Oeny um iarkowane.

J  t  \  I I I Y  I T O t l  I 4 H
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie

P o r f l i r r i U  * jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Yan, 
r C 1 i l l l l i y  . Jokey Club,Jokey Club, heliotropowa, Fss Bouąuet, piżmowy 

Flakoniki po 25, 4-5, 75 ct., 1 złr. 1 złr. 50 ct. i t. d.
Perfum y kró low ej M arysieńki. Flakon 2

Opouonai, 
Miilefleurs i t. p. —

złr.W()d3 IWOWSka P°W!!ze.e*ln ê uznana * poszukiwana dla swego przyjemnego
orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, 

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 
y y Q | | j  W a r S Z a W S l t a  oc*znaeza nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym^ zapa-

złr. 80 cnt.chem. Flakonik mniejszy 95 c n t , większy i
M l n r i f i  I p u f f i n r i n w a  P°Jwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
w T U I Iu  I C n d l l U U U d  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i 1 złr 20 et. 
l A / n r l u  l / n l n ń r - b i o  w odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze.
T w U liy  K U lU l ly M lC  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct., i złr., 1 złr. 50 et.

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych: ulica Kopernika, L 3 i uliea Ha­
licka, L. U . — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz ws 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 139 28

FRANCISZEK CEMBR0N0WICZ
majster szewski

w Krakowie, ul, św. Tomasza, L. 21, lilia ul. Floryatiska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

obuwie w łasn ego  w yrobu
3  złr. 3 5  ct., męskie od 4  złr. 3 3  ct., buty od 9  złr. 5 0damskie od 

cent. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje 
o b u e  i e  m e s k t e  i  d a m s k i e .

do peperaeyi
2226 2 3

LECNHARDI EGO ATRAMENTY
są  najlupaza. Tylko w ten czas są  iedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardiego, Bodenbach n. E.

gdy są  opatrzone tym
e. k. austr. pat. Nr. 36.089

znakiem  ochronnym
.k węgier. pat. Nr. 48.274.

Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 
niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten­

towanym sposobem.

Atram enty do pisania.
Anthracen niebieską-czarny 
Wyborny uo książek 
Alizaryn ziol.-niebiesk.-czarny

Pocztowy |

A tram enty do kopiow ania.
Anthracen do kopiowania i dają wyborne knpie ; zarazem nad.iją się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania f sów w księgi.
Encre ,violette noire communicative j Jedyny 'atrament) do koVespon.deneyj handlo-
Fiołkowy dający dwie kopie . wych, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopra, l
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondeneyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 

inżynierów i rysowników: proszek atramentowy i ek s trak t, farby  do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny: rozpuszczony klej i 
gum a: klej rybi , klej z połyskiem ; woda Labarraąue do wywabirmia plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o nabycia  pra wie we wszystkich hand lach  uyzy borów  do 
p isan ia  tak w k ra ju  ja k  i zagranica. 041 14 26

Wielka Lwowska Łoterja Wystawowa.r
Przedostatni tydzień. i884 ss o

110.
w golów ce z potrąceniem  tylko lO°/0.

L w o w sk ie  L osy  W y sta w o w e  p  j  1  z ł r - .  polecają:
A L. H o c h w a M , kantor  wymiany, M. D. T ru n k e n re ic h , kan to r  wymiany, 
Albert Mendelsburg kan to r  wymiany, Szymon Loria, kan tor wymiany.

K o n cyp ie n t
chrześcianin, w języku niemieckim 
zupełnie biegły, znajdzie zaraz ko­
rzystną posadę w kancelaryi adwo­

kackiej na prowlncyi. 
Zgłoszenia pod znakiem „K on- 

c ^ p le n t  O .44 przyjmuje A d  min. 
„Nowej Reformy11. 2 2 0 6 2 3

Meble i dekoracje
eleganckie, trw a e, lanie.

Stolarz Frank Tapicer
rok. założenia  1 8 3 5 ,

W ie n ,  I., K r u g e r s t r a s s e ,
St. Po ltnerhof. 1291 37 75 

Słynne album mebli z cennikiem wysyła za 
złożeniem 1 złr. 5 0  ct.

Piękność niezawodna
otrzymuje się przez użyeie K rem u twarzo­
wego ,  zwanego „Gesichtspomade", który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J . W iśniewskiego w K r a ­
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct., 

pół 40 centów. 1873 13 C

• o o o o o o o o o o o o o a

l  S i i i i  na mundurki \
0 dla uczniów szkół średnich 0
0 ' wyrabia 1782 9 0 0 
9 Fabryka wyrobów v;ełnianych 9
C F .  Zajączka w  Ketach, j
Q  Na żądanie wysyła się próbki franuo. Q 
• O O O O O O O O O O O O O O

Eiiksyr do zębów
wypróbowany, lepszy od wszelkich zagranicznych, 
wzmacniający dziąsła, o bardzo przyjemnej woni 
i smaku, po eenie 70 ct. Jedynie w aptece pod

P a n i !
„złotą;głową" 1789 7 0 

Leona R osnera  w K rakow ie .
Clieąe mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze­

ba się myć eodzień

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźme-Radebeul.

(Znak ochronny; dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw piegom i innym 

nieczystościom sk ń rj. — Dostać można 
p; 45 cent. w Krakowie w aptece L Rosnera, 
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Flo- 
ryańska, w Bochni r  c. k. aptece salinarnej, w 
Pogorzu w apt. Józefa SkaKalskiego. 886 24 30

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 37 52 
E dw ard  Bendt, Braunschweig.

a j  Z dniem

się

piirwizcgo Sierpnia roku 189!-3zego 
sprzedaję wszysikie nowe fortepiany i pianina mo­

jego składu /o poniżej cen fabrycznych i zadowalniam
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Źe tak jes t rz e - ' 

czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jdżtu zniesie-^ 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam jużto cen-’ 

nlkow I książek rachunkowych, które wszystkim z ca ła  gotowością pokazuję - '
b j  Częścią reszty, k tóra mi 

batu, upiacam wszystkie ko-> 
dzia muzycznego od fabry- 

czenla. c)  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej ml fa 

zanyn. mi adresem I sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i oustawiam aż dr Tar- 
wszystkib nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

-i?:

FORTEPIANÓW 

B.GABRYFISKIEJ
. . . . .  , ,7 1

KRZY3ZT0F0RY

pozostaje od fabrycznego ra- 
-z ta  przewozu danego narzę- 

kl mi do miejscu przezna- 
syłam fortepiany i pia- 
bryal wprost oed wskr- 
daję je na tych samyci,1 
sprzedatę narzędzia wu- 
, na moim układzie; *n 

który (n. p. w Wlednii- 
fabryc- 400 z łr ., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję zi z łr  380 
nowa bezpfatme. d j  Za 
naitańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
Ir. 20P) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwetrj przyjmuję napowró*
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam ip  inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f j  Sprzedając fortepiany i pianinu 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzeuając je za gotówkę g j  Narzędzia muzyczne uży- 
v  wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzeaaiy 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w ►"'mis 
pośredniczę zupełnie brziatern 

v  •  oOiAlt-

Przeciw epidemiom
ja k o  też d la  osób chorycli, szczególniej zaś dla prze­

bywających na wsi polecają pierwsze powagi lekarskie

Guttmann’a oryg. patent. klose1r  pokojowe
c hygien. hermet. zamknięciach

( z g o ł a  w y z i e w ó w  n l e p r z e p u s z c z a j ą c e ) .
141o w e ty  i i o k o j o n e  blisko w 40 ro/.m. formach od 12 złr. w górę. 
K e r u i e t y c z u i e  z a m y k a n e  k l o s e t y  z siedzeniem dla domowego
użvtku. iinlitiirnwune. no 12 złr. I t f o c n i k i  i li<»rin<-lv e z .i le m  z a .

u i c i j L f i i u t '  n.«auv l sieuiciucm lii« uumunog
użytku, politurowane, po 12 złr. N o c n i k i  z  k e r m e t y c z n e m  z a  
m k n i ę c i e m  po złr. 31/,, 41/,, 51/,, 6',!,. — Wielki wybór „ h i u e t ó w

'UTZ- MAR'-'*'

s k r z y n e k  n a  p a p i e r , p a p i e r u  k l o s e t o w e g o
Prospektu i ilustrowane cenniki aarmr i opłatnie wvsyła

c. i k. uprz. fabryka klosetów L .  G a t t m a n n
W iedeń ,  I., B ack erstrasse  1 , Z piet -o, I fim bdn, 

D orotńeergasse 6 , „zum  rothen Kreuz“ .
Telefon 3424. 2115 5 20

r l e n b a d  1  B ^ t r l a b a t c L .F i l i e  ;  3VŁ i

êxMMOx\x\>». sc\\w\e

LekoyJ
języka francuskiego i niemieckiego

udziela jak lat poprzednich 2125 3 4

Marya Dumaire, ul. Grodzka, 32.

L a i u p y  g t
* ogromnym wyborze do wszelkich

eeliiw_ oświetiema poibca

Nowo otworzony skład z u i k. uprz. lanryKi 
„ R .  D l t m a r * 4 

kraków , Rynek główny, L. 13 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 189 300 
O e n y  b a r d n o  V M a i * .

C. b  a i i i t r y a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W YC2AG Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
Odjazd

4 38 rano pociąg mięsz,
4’53
500
506

e  Krakowa (względnie
z Krakowa (p. Zwierz.)'

■ do Oświęcimia.

Podgórza):
ważnego od dnia 1-go m aja 1 8 9 4  roku (w edług czasu środkow o-enropejskiego).

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgorza):
> z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma ołącz inia w P  •zaiBy-

Nr. 12 do Podgórza P ł .1 śle od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
„ „ „ Krakowa i w Tarnow.e od 1 czeswol do 30 września

' z Koszyn j Orłowa.
z  R n c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 

S;iez, Suebą, mi. połączenie w Jaśle ud Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N Sączu

ze Zwierzyńca 
z Podgórza Płaszowa 
„ „ przystanku

7 07 r»no pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
715  „ „ „ 3 z Podgórza Pł.

8’00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
81 0  „ „ „ „ z Podgórza Pł, i

do Podwołoezysk, ma połączenie w T ar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do L w o w a ,  ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i NadDrzezia.

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 38 „ „ ' „ 1014 z Podgórza Pł.
8’44 „ „ „ 1 „ „ przystanku

do Chabówki (Zakopanego), R a b k i i 
Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

8 44 rano pociąg mieszany z Krakows (p. Zw.) 
8-59 „ „ ' - z Zwierzyńca
9 04 przed pół. poc. osob. z Podgórza Pł.
91 0  „ „ ,, „ „ przystanku

do Ilnsiu tyna przez SucLą, N. Sąez,^N. Za­
górz; ma połączeni: w Kalwaryi do Wadowic

Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Oiłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

fio Podwoioczysk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie dc 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 

) w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

s s  ; p; H r r  “  i s s ą }*• «■*»<*>■■•

10 38 przed poł. poc. osob. N r. 13 7 Krakowa 
10-50 „ * „ „ „ „ z Podgórza Pł.

óo OAwięeimia.

do Żywea.

6 40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
fi-50 z Podgórza P ł«  w  n  j ,  „  , ł  »  “  o r

po , „ „ „ z Podgórza P ł
2 20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2 ’35 „ „ .. z Zwierzyńoa
2 46 , „ - z Podgórza Pł. s
2 52 „ „ „ n n u przystanku
6-40 wieczór poc. osob. Nr 17 i  Krakowa 
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01   przystanku

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie du Żywca, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
;-20 „ , /  „ z Zwierzyńca
7.25 „ „ osob. z Podgórza Pf.
7-31 ,  n „ przystanki:
8’10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa \  do W ieliczk i, ma połączenie w Bierzanowie
8.23 „ „ „ n z Podgórza Pł. /  od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.
„ , XT , t t  . I do Podssoloczysk i Snczawy przez
9.20 wieczór poc. pnsp. r. z Krakowa ( j j y r ó w ,  ma połączenie w Rzeszowie do Ja-
9-28 ,  „ ,  „ „ z Podgorza P ł. |  rfa : N . Zagórza

do Podw o ioczysk ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła-

'  do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za - 
( górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

1 w Zagórzanach do 
szowa.

Gorlic, w Jaśle do Rze-

10*55 w nocy w e. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 - - „ „ „ z Podgórza Pł.

4’48 rano pociąg osob. 
5 0 0  „

poc. osobowy do Podgórza przyst.
Płasz.

5-38 rano
.

5-49 „ „ mięsz any ,  Z wierzyli ca
6-05 „ „  „ ,  Krakowa (p. Zw.)

61 2  rano pociąg posp 
6’20 „ , ‘ „

Nr. 2 do Podgórza P ł. ' 
.  „ Krakowa

w ozasie ud 1 czerwca do 30 wrz- śnia od Or­
łowa i Koszyc, 

z P o d w o ło c a s y - s L . i  S u c z a rr  przez  
L w ó w .

; ss W ieliczk i, ma połączenie w Bierzanowie 
7’48 rano poc. mięsz. N r. 462 do Podgórza Pi.V do Lwowa, w rodgórzp-Płaszo. ie do Żywca
8-05 „ „ „ „ Krakowa i N. Sącza, a od 25 czerwca do lb  września do

t Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.
8’21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst ij 
8-27 „ „ ‘ „ „ „ Wasz.
8’55 . „ „ 18 „ Krakowa

z Żywcw. ma w Kalwaryi połączenie 
z Waaowic.

8.42 rano poc ąg osob. N r. 1£ do Podgórza P ł . \  z 1 R z e s z o w a ,  ma Do'ączenie w Taniowit od
  ‘ ”  ' j  Nowegu Sącza, w Podgórzu Pł. od Zywos.8 55 „ '  ;, „ „ „ Krasowa

10 10 przed poł. poe. mięsz. do Podgórza przvst
10’3e „ „ „ „ „ „ Płasz.
10-53 „ „ „ n . „ Zwierzyńca
11-OS „ „ ,. „ „ Krakowa (p. Zw.)

z Oświęcim ia.

2'13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Tł. 
2-25 , „ „ „ „ Krakowa

4-0ł po poł. poe. osobowy do Podgórza przyst.
4-10 „ „ „ ,  „ Płasz.
4*17 „ ,  mięszany „ Zwierzyńca
4-33 „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

z e  Lw o w a , ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu nd Sokala, w Rr.f 
szowie od Jasła, w Dębicy od RozwadoW 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowr i Msza­
ny dolnej.

z  H u s i a t y n a  przez Stryi N. Zagórz N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od Rzes owa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwai donia i Żywce »■ Ka1- 
waryi od BidBka i Wadowic. 

x  W i e l i c z k i  m: połączenie w 3ierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzn-Pł .azowie do Snehy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagorza, 

i z  M s z a n y  d o ln e j, C h ab ó w k i (Zakopa- 
.> nego) i R a b k i  bez zwiany wagonów, tylko 
J od 25 czerwca do -15 września.
I *  P o d w o ł o c z y s k ,  mr połączenie; w Prz«- 

8 07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza P ł I myślu ud Stanisławo. », Stryja i N. Zagorza
„ Krakowa J ---------

Podgorza przyst.)
Płasz. J :

•))
z  P e d w o ł o c z y z k .  ma pokąezenii : w Pr**~

6'35 wiecz. poe. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł. I 
6-50 „ „ " „ „ „ Krakowa i

7-17 wieczór poc. osob, 1013 do Podgórza przyst.1 
7 25 „ Płasz.• “i® n n n « ,n
7-40 , „ 24 ,  Krakowa

8-20 w Bierzanowie do Wieliczki.

8 53 wieczór poe.
8-59
906
922 „

mięsz. do
;z  O św ięcim ia  ma w Skawinie połączeni:

Zwierzyńca | od Kalwaryi i Wadowic.
Krakowa (p. Zw.)

934
9-42

nocy poc. posn, Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ .  Krakowa

wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Frze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. —
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy w fot manie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich etacyach c. k. kolei pafsi yowej 
jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego. w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio, ™ VloriH'n

Porębskiego i Zimlera.

myólu od Stanisławo?.a, Stryja przez 
rów, w Jarosławiu od Bełzoa, Sokal., i 1 f  
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, ?. DjbicT 
Rozwadowa i Nadorzezir, w Tamowi* oa 
Koszyc Orłowa i N, Zagórza.

u konduktorów prt^  pori*"H‘:hi 
w handlu Fischera (lin.a A—B) i w hmidiu



Kraków, 16 Września 1894. N O W A  R E F O R M A . Nr. 210.

\  p,\\' '  \CA lftV
^  ^  M  )  . J f C ^  . 0

X,yCA , A *  ,*cV A f tV .

Oddział dla materyj modnych. ~ * K £

Pora jesienna i zimowa
l la u tc  N o m  ouut*- G licviot, 
l la iitc  \ o n t  c-autr C h e rio i,  
l la u t c  A o m  c au tr  O »ev io t, 
C h m o t  carrcauA ,
A u g l. C herio t, mc 10, 
C rt-pe -C hcrio t,
S u k n o  dam skie ,
D ro p  b rodć ,
D r a p  un i,
C a rre  en  noppe, _
H a u te  j\onveaut< < l»cviol 
II ilu te \ o u »e a u tc  ( h e i U ,
K  i m m g t r n A o i n e Ł u t ó ,  
K a m m ga rn  l la u tc  \ou veau te  
ł i im m g a r n  dessiuć  
\ o u  \ ca u 10- k  an u n garn , 
Spcc la ljtć  c\c lu s i\c ,

c z y s t a  w e ł n a 120 ctm. szerokoś' za metr
130 „ ,  „
120 „ ,
120 „ a „ „
120 “1  f i  V  51

120 „ „ „ „
H O  „ „ „ „

9 5  „
95 „

H O  ,  .  ,
120 „ < : f  „ „
130 „ „ .
120 „ , „
120 ,  „ i „
120 .. „ „
ioo „ „ i  „
120 „ „

złr. 1.55
1.75
1.95
1.95 
3.—
1.90
1.15
1.15 
1.10 
l . r o
3 4 0  
3.10  
1.85

3 .9 0  
3 .—  
1.30
3 .9 0

Colorć anglais,
Petit carreauv anglais, 
D rap  aes dames e.vclnsive 
Angielska flanela,
F o u lć  A o in -ł a u tć ,
F o u lć
kasan  gładki,
A n g i e l s k i  M o d c - C h c t i o t ,  .

czysta wełna

Sukno skośn ,
Sukno damskie..................
C licrioi m ś le , ....................
< Iicviot (wuipure, . . . .  
Ilem i drap . . . .  
Chcviot \ouveautf‘ . . .
P rim a jedwabie na suknie 
Ozdoby aksamitne . . .
P lusze jedwabne

120 ctm. szerokość za m etr  złr. 3.75
120 .. ,  „ 3.10

95 „ „ » 1.35
116 » ,  ,  ,  » 1 -7 0
120 „ ,  ,  1.35

90 „ „ . — W
90 ,  „ „ l  „ - 8 0

100 r , ,  1.15
120 „ , 1 —
120 „ ,  •• , - 8 3
120 „   „ — 80

90 , . . . . .  — 6 0
90 . . .  — 38

N a

............................................ 85 ctm. szerokość za m etr  48 cnt. itd. it8.
.................................................. 60 ctm. szer okość za m etr  złr. 3 .30

............................  54 ,  N  „ 1.50
......................................... 45 ctm. szerokość za m etr  złr. 1.30 i 1.50

IS T le z m le rn e  z a p a s y  najnowszych, zachwycająco deseniowanych B a r c h a n ó w  i F la n e l- C t o t t o n s  w niezliczonych odcieniach kolorów.
HP Wielki wybór w towaracłi jedwaiMiycłi. 

p r o w i n c y ę  p r ó b k i  i i l u s t r o w a n e  z u r n a l e  w y s y ł a  s i ę  d a r m o  i o p l a ' 1 n i e .

Dom towarowy D . Ł E S S N E R
W i e d e ń ,  V I . ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  5 J r .  § S .

Suteryny, parter, półpiętro i pierwsze piętro.
2162 2 12
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“i ł| (i rand Magasin „Au Prix F|xe“

ó B B l  D E R  H 1B S C H  «fc CO M P.
W i e d e ń ,  G r a u e n  N r .  1 5 .  '

Isa zbliżającą się poro. jesienną i zimową 1894/95 polecam;; bardzo wielki i elegancki wybór niezwykłych nowości w towaniol 
tnych i jedwabnych, pluszach i materyaeh wełnianych, w niezmiernie wspaniałein wykonaniu, po cenach zdumiewająco niskich.

niamy tu z takowych tylko niektóft serye :

aksami-
Wymie-

C h e r i o l  n o p p t* ,  podw łjna ■ęwokośó . . 
Ł p ig iM U i i . o p p . . podwójna m-rjikoć*'- . . 
\ o r k . r i i e i i o t  podwojn,, s/.erokos-i f j ? * ' 
f  n e i i  I c a r r e a n \ ,  i 20 ctm. szerokość . . 
A ilg .  F l i e Y i o t - D i a g O M i l l e ,  120 etin. szer.
D  n i s k i e  N i ik u i t  m e l ó ,  podwójna szer. 
Ł o d e n  s l . y r j j s k i ,  podwójna szerokość . 
T r i c o t i u e ,  b. praktyczna materya na suknie, 

wo \vszel. kolorach modnych, podwój, szer. 
E l  m a ,  najnowsza, modna materya Pepita, po- 

dw lina szerokość .....................................

za metr 2©
3 5
4 5
6 5
7 5
4 8
5 2

6 0

O Ś

za metr zir.

ot. i

F o u l ó ,  czysta wełna, podwójna szerokoś. |
D a m s k i e  s u k n o ,  120 im. szer. . .
D a m s k i e  s u k u «  R ic l ie l ie n , ,C z y s ta  

wołna, 120 ctm. szerokość . . \
K a N l i n ,  czysta wełna, gładki i w desenie,

podwójna szerokość . . . .  za metr 75 
C’l i e v i o t  a n r  i e l . ,  czysta wełna, 100 ctm. szer. .. _
I l i m a l a j a  C l i e v i o l ,  c-z. wełna, 120 etm. szer. .,
- i e o d r a  a  s o i e ,  nieposp. nowość, i20 ctm. szer..............
K m i i g a r n  f r a n e u s k i ,  120 etm: szer........................
P e r s i e i m e  n o p p e ,  najśw. nowość. 120 etm. s ..............

gładkich i deseniowanych, metr

- . 7 8
.00

1 .5 0

1 10
1.25
1 .8 0
2 .7 5
!t. 4
4 .7 5
poB a rd z o  w ie lk i  w y b ó r  w  m odn ych  m ateryaeh  cza rn y ch ,

75 cm . d o  z łr .  3 .50.
U a r o l i a i i  m o d n y ,  dający się prać, metr 3 2 ,  3 5  , 4 2  et. Iły1. B a r c h a n  C o s m a n o s ,  do prania, metr 4 2 ,  4 5  i 4H  et-
E ó l l l ł i i i c l s i -  n n 2.1 i 3($ .. (j P l s m c l u  w jasnych ko lorach ................................za nie‘r 25 „
B  i r d i a u  r y p s o w y  „ n 4 8 ,  5 5  i G 5 p l  (I, F l a n e l a  w idemnyeh i szkockich kolorach . „ 2 0
V a  C T O T A B A l n a  n u r a  o n  w w ł u i j t u je  l a k ż c  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y  o d d z i a ł  d l a  s u k i e n  i  k o n -
* ■ "  D l i W i i O g W I I U j i  U W d g Y  1'e k k  y j  w  a n g i e l s k i c h  > . a k i e l a e l i ,  p ł a s z c z a c h  i  k a p a c h ,  j a k o i e > .

________ d l a  d y w a n ó w ,  k o l  a r  ł  M s z e lk i c l i  a r t y k u ł ó w  u m e b l o w a n i a .

Kołdry normalne
niezwykle dobre I praktyczne, 210 ctm. 
długie, 150 ctm. szerokie, po złr. 3  75.

Lambrequins
Turecka robota wiazana po złr. 1.50 . I  
Imitacya Smyrna c „ „ 3 .35 . 1

Kotary z materyj
dobra Croisć-Portiere.za część złi. i - — - 
Chenette-Portiere . . . . . . . . . . . . 3 -3 5 - I

Niezwykły rozgłos o naszej firmie jest poręką za nader rzetelne wykonanie wszelkich zamówień po bardzo niskich, stałych cenach.
i c a ł e  z b i o r y  w z o r ó w  
tak m aleryj m odnych, bareba*  
nów, płOcłen, jakoteż pwriycr, ko- 
tar, chodników wysyłamy na zmianie 
jak najchętniej opłatnie. 2123*2 Jq

F R I I C D .  H R 1 I P P  
C i R I l S O l ł W J t i R K
e4 % » , M a g d e b u r g : - B u c k a v i . ^ | L >

(113 medali i pierwszych nagród). 
G ł ó w n e  s p e c y a l n o a c l :

1. T r w a ł o  o d l a n e  a r t y k u ł y ,  jak  walce i maszyny rozdzielające, poszczególne czę­
ści składowi maszyn i t. p.

2 W j  r o b y  o d l a n e  * f o r m  s t a l o w y c h ,  mianowicie części składowe maszyn słu- 
"żacych do sporządzania pomostów i budowy okrętów.

3. P o t :  i i ie b n c  a r t y k u ł y  d l a  k o l e i  ż e l a z n y c h , k o n n y c h  i f a b r y c z ­
n y c h  , jaku to : zwrotnice, środki i kawałki do wymijania, toczone ta rcze , koła 
(800 modi-lij. wozy transportowe i t. p.

4. n  u  s z y n y  r o z d r a b n i a j ą c e  w  w sz ie lk l* ^ h  g a t u n k a c h ,  do łamania kair leni,
walce du młynów, śruhy, wiatraki i dzwony młyńskie i t. p.

Całkowite urząozenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 
glu, oo młynów gipsu, kości i oliwy. ' • B

5. P r z y r z ą d y  d o  o b r a b i a n i a  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m i e d z i ,  c y n k u ,  o r o w i u
i  i n u y c l i  k r u s z c ó w .  

i,. W a l c e  do blachy, drutu i różnych metali. . . .  . rin
7 P r a s y ,  mianowicie hydrauliczne z twardo odianemi i stalowe.m cylindrami, p y

rur ołowianych, drutu i kahli. . ..
8. K a t a r y  każdego rodzaju, roczne, hydrauliczne i parowe. Windy hydrau . ^  ^
9. Stojące lub leżące g a z o w e  m o  l o r y ,  i atenlowanc Sombartn.

P i ł y  w s t ę g o w e  d o  ż e l a z a ,  s t a l i ,  d l a  l n d w i s a r i  ■ • P*

Dokładne katalogi darmo 
Zastępca na Śląsk austryacki, Horawą i Galicyą

M. Stemsberg, Jagerndorf.

----------------------------------------------I )  - j  — ------------- w „ u U ,

s  murarski, sztukatorski i nawozowy, R iu * y  steingutowc, R y n -  
u y  botonowc do kanałów, P o s a i l z k l  stcingutowe deseniowe, mar­
murowe i cementowe, P a p ę  d a c h o w ą *  D r e n y ,  K a f l e ,  F a r ­
b y  fasadowe, C e g ły  ogniotrwałe i P ł y t y  piekarskie szamotowe, 
Z a iu z y c  żelazne (Rollbalken) i R z e ź b y  d e k o r a c y j n e  do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xylogenitli“, jak w ogóle

wszelkie materyały budowlane
d o s t a r c z a  p o  c e n a c h  m o ż l i w i e  t a n i c h  1395 17 20

A D O L F  H O C H i T l M
K r a k ó w *  w 1 * F l o r y a ń s k H ,

Skład małtryałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuje się również betonowania i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć mateiy^u i trwałość roboty._______

Pierwsza aalicYiska parowa

w  I ^ ł a s z o W i ©
Wyrabia i sprzedaje dachówki pierwszej klasy (system 
wienerberski) w cenie po 4 : 0  z ł r ,  za 1 0 0 0  sztuk

loco stacya Podgórze-Płaszów. 2069 10 J5

•Łaskawe zamówienia przyjmuje biuro P̂ Zy Ulicy
św. Sebastyana, L. 4. Zarząd.

J 5 Q ® Q
J -t"0 {i z a r ę c z e n i

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie n ie ­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„ S A L I B E T I M A 11
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 Ct. więcej, które przekazem 
lub w m arkach nadesłać można. 

Główny skład dla przesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y : w Krakowie u pp. Redyka, a p t , 
E. Stoekmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
a p t , Alojzego ń iib n e ra ; W Brodach^ u p. H. 
Griinspanua, apt.: w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt. H. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
h . N itrib ita, apt.; w Milówce u p. J. Keisnera, 
apt.; w Podwołoczy8kach u p. J. Metalla, apt., 
w Samborze u p. K. Mareseha, a p t. ; w Tarno­
polu u p. Jam rogiewicza i sp., a p t.; w Zakopa­
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 65 0

^  C. k. dostawca dworów. -  Przywileje i patenty. $
B x s i c c a - ' t o r

Jedyny środek do k o n se rw o w a n ia  d rze w a , osuszania w ilgoc i 
w  m uracłi, n iszczenia  g rzy b k a  dom ow ego itp.

Illustrowana b ro s z u ra  ważna dla każ tego j*ezp  ?  j1.1®’ , .
F i r m a  p o s i a d a  tysiące świadectw z a  b e z p r z y  a  n •

Do firmy „ E x ó i e e . t ó r “  de RiUer, W i e d e ń , . V „  3 « .
F a b ry k a  p a p ia r a  B ra c i F la lk o w ak icP  w  B « k a ; ^  ^

P o t w i e r d z a m y  Panu chętn.e. że Jego  p re p a ra t  „F x s lc c a to r“ pod 
każd'T.n w z g l ę d e t n  n ą izu p e ln ie j nas z a d o w o ln il i że d o  konserw ow ania 
d r z e w a  t jiko  „E xs lccato ra“ , a nie żadnego Innego  środka używać będziemy

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

Maszyta do szycia
w yłącznie system u Singer’a

M a  I ia i ic t o o
następcy 

w K rakow ie,
Rynek gł.f L, 25.

1753   47 0
N& wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. -  
Gotówką IO°/o taniej.

K O O C O O O O O O O O O O O O O
Ważne na sezon jesienny i zimowy.

Tylko we Filii wiedeńskiej
Heilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka ,  L. 9,1 piętro,
dostać można 

n a j t a u i e j  n a jm o d n i e j s z e  i  n a j l e p s z e

iUbrania męskie i dziecinne
z materyj krajowych i zagranicznych
S k ł a d y  n a s z e  w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 

L. 9 , w  Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach. w Białej 
(Bielska), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, 
w  Stanisławowie, w Nowym Sączu. Tarnopolu, w Budapeszcie
(Karlsring). 1237 31 io o '

Heilmann Kobn i Synowie.
K raków , ulica G rodzka, Ł. 9 , I  piętro.

O O O O O O O O ł O O O O  o o o o o i

L. 4394.

na posadę inspektora poli- 
cyi m iejskiej wNowym Są­

czu.
Reflektanci zechcą przedłożyć me­

trykę urodzenia, świadectwo ze zło­
żonego egzaminu przepisanego dla 
inspektorów i inne dowodc uzdol­
nienia. wraz z dowodami dotychcza­
sowego zatrudnienia i moralności.

P o d a n ia ,  n a le ż y c ie  u d o k u m e n t o ­
w a n e  i o s tę p lo w a n e ,  w n ie ś ć  n a l e ­
ży  d o  tu te j s z e g o  M a g i s t r a tu  n a j d a ­
lej do końca października  
1894  r.
Posada ta obsadzoną będzie prowi­
zorycznie od dnia 1 stycznia 1895, 
stabilizacya nastąpić może po upły­
wie roku.

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 600 złr. w. a., pobie­
rać się mająca w równych miesię­
cznych ratach z góry, trzy piecio- 
ecia po 50 złr. w. a., tudzież wolne 
^omieszkanie od chwili wybudowa­
nia nowego ratusza. 2154 3 3

Magistrat kr. miasta Nowego Sącza,
dnia 2 0  sierpnia 1894.

r życia:
jest przeszło od IR  30 znanym , żołądek 
wzmacniającym i rozgrzewającym, na tra-: 
wienie. apetyt i usunięcie wzdęć dodatnio * 

i łagodnie działającym I

ś r o d k i e m  d o m o w y m .
Wielka flaszka I złr., mała 
50 ct.. pocztą o 2 0 ct. więcej.
1 ażda część opakowania opa-

; trzon? jest yakim, jak obok
i znakiem oclironyin . podług
, ustawy protokołowanym.
I S h larty p r a w ic  w e  w szy s tk ic h  a p -  
j  te k a ch  A u s tro -  W ęgier.
j  Jest tam do nabycia także

Prcska maść domowa.
Według liczny, h doświadczeń przyspie­

sza ona znakomicie zabliźnienie i gojenie; 
się ran i działa prócz togo jako środek < 
bóle kojący i nabrzmienia usuwający. '
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. I8t)5 4 26 
Yv szystkie części opa­
kowania opatrzone sa 

|obok umieszezon. zna- 
1 hiem ochronnym, prawnie deponowanym, 

t . ł ó h i n  s k ł a d

B. Pragier, Praga,
Nr. 203-204, Kleinseite,

ą p l ę k a  p o r t  . . c u i r n y m  ( rł< ‘i i .  :
W ysyłka po,-z ;j cod/ienni-e

Winogrona stołowe
w koszykach po 5 klg. za 1 x k r .  8 G  «< 

wysyła poczta opłatnie
A .  L E N G  Y E I

S a o l n o k i W ę g r r ) .  o.>28 o



Nr. 210 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Września 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmon} W. Barabasza i W. W awrzycM o Krabów, Rynek gŁ, L 15,

poleca inslrum enta  z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na raty.

Najlepsze 
U m a r o w id ło

nieprzem akalne  
n a  o b u w i e .

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry.

Gurty do maszyn konopne.
Rzemyki do szycia pasów. Struny 

do tokarń.
d b H  l l 1 W  maszyn > lecerska 
X p J  ■  ”  J  i rzepakowa.

o  l e j e
do maszyn, Rag ozy na i kaukaska.

O l l w l a r K l .

Smarowidło do osi.

REIM i FRIEDRICH
SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW

pod „czar  
KraKowle, ul— __

p o l e c a j ą  n aj t a n i e j :
| 4 T  Zamówienia zamiejscowe wysyłam y odwrotnie.

nym  psem “
Floryanska, 45,

39 71 104

Siny kamień
(siarczan miedzi 

di bajcowania pszenicy

Korzeń mydlany
do p r a n i a  w e ł n y .

Cebula morska 
i inne trucizny

na szczury i myszy polne.

Masę francuską
do zapuszczania p o s a d z e k .  \

Masp woskowo
własnego wyrobu do podłóg.

Glazurę bursztynową
do lakierowania podłóg

Farby pokostowe
szybko schnące do podłóg

Lakier powozowy!

na posadę likw idatora przy 
K a sie  oszczędności m iasta
J a s ła » z płaca roczną 900 złr.

Kompetent, ubiegający się o po­
sadę powyższą, wykazać winien:

1. nieprzekroczony wiek normal­
ny (40);

2. dowód ukończonych szkół śre­
dnich ;

3. świadectwo egzaminu z ra­
chunkowości , względnie odbytej 
praktyki w instytucji finansowej;

4. znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w mowie i piśmie;

5. niepoślakowany charakter:
6. że jest w możności złożyć kau- 

cyę służbową w wysokości jedno­
rocznej płacy. 2234 i 3

Posada ta nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem 
nastąpić może stabilizacja.

Podania, należycie udokumento­
wane, wnosić należy do Dyrekcyi 
Kasy oszczędności miasta Jasła 
najpóźnej do 15 października 189 X

Jasło, 12 wrześuia 1894.
Romuald Palch.

Skład towarów metalowych
D. H. POLLAH, Budapeszt,

Tl/lenergasse Nr. 5.
F a b r y k a :  T i i z o l t 6 - i i l v z a ,  S fr . 3 3 ,  w  d o m u  w ł a s n y m ,  poleca swe wyroby nowo 
patentowanych lodowni pokojowych z emaliowanemu zbiornikami na wodę do picia, dalej żelazne 
i ogrodowe sprzęty, materace sprężynowe, materace afrykańskie i t. d. po cenach następujących :

Niniejrzem m am  zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Panie , że mój nowy

Magazyn
sukien I konfekcji damskich

przy ul. Fioryańskiej, L. 6,
został świeżo zaopatrzony w  wielki wy­
bór najnowszych materyj berlińskich i 
wiedeńskich na porę jesienną.

Pow ierzone mi roboty  wykonuję we­
dług najnowszych oryginalnych modeli 
zagranicznych sta ra n n ie , punktual­
nie I tanio. 2233 1 5

Mój znany, dobrze leżący krój f ran ­
cuski pozwala mi żywić n a d z i e j , że 
Szan. P  T  Panie  nie zechcą mi o d m ó ­
wić i nadal swego łaskawego poparcia.

Polecając się Ich łaskawym względom, 
pozostaję  z poważaniem

Franciszek Hołub.
A pteka w l  ianów ie

poszukuje 2238 1
u u n i a  j n ź  p r a k t y k u j ą c e g o  tub 

p o m o  o n l k a .

Lekcy] na wsi
poszukuje uczeń VII klasy gimnazyalnej, 
mogący się wykazać dobremi św iade­
ctwami Za dobrą  naukę ręczy się. — 
O łaskawe zgłoszenia uprasza pod  adr. 
E. P . poste  rest. Jasło. 2243 1 2

Rzetelnych agentów
do sprzedaży papierów państwowych i losów, w 
Austryi pr»wni doz wclonych, przyjmuje pod 
borzystnemi wai unk..mi we wszystkich miejsco­
wościach wielka rirma bankowa. P r z y  j a k i e j  
t a k i e j ,  p l i u o S c i  m o ż n a  J i i e ć  m i e -  
S i ę ć z n j e  tob 3 0 0  z ł r .  Zgłoszenia przyj­
muje i  e r n d t  f t ó z s a ,  U n d a p e s z t ,  ulica 

Maryi Wuleryi, L. 4 2H09 1 12

2  d o m y
jed en  m urowany, drugi drewniany, z 
gruntam i o przeszło pięciu morgach, 
lub też bez gruntów, do sprzedania 

lub u ydzierżawienia. 
Budynek m urow any, z wysokim ko­

minem, użyty być może do przemysłu 
wszelkiego rodzaju. Zgłoszenia przy jm u­
je  właściciel dom u ul K alw ary jska, 
Ł. fO, w  Podgórzu. 2240 1 3

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracji 
„ L n J s n  , R u d a p e s z t ,  Rottennillergasse,
L. I. Świetne partye Wyjaśnienia pod dyskreeyą 

za 15 cnt. w znacz, poczt. 2248 i

Kurs nauki kroju
rozpoczynam 1 pazdz:ernika. 

Przyjmuję także wszelkie roboty 
w  zakres krawiectwa damskie­
go wchodzące. 2249 J 10

Jona Gtfttel
ulica Floryanska, L. 9, II piętro.

Zarząd dóbr Szczurowa
rozsyła

ietB
rasy 1 orkschire, z gatunku olbrzy­
miego. Cena po 30 złr. za parę

loco Szczurowa. 2244 I 4

Lodownie pokojowe z einaliowanemi
zbiornikam, na wodę do picia złr. 40—65 

Lodownie do prowadzenia prywatnego
gospodarstwa domowego złr. 14—30

Skrzynki na mięso i wędliny złr. 80— 15u
Skrzynki na flaszki z piwem złr. 50— 150
Wanny do kąpieli złr. 12—20
Wanny do kąpieli nasiartowyeh złr. 6— 10
Fotele kąpielowe złi 15—35
Stołki pokojowe złr. 14—20
Angl. klosety pokojowe złr. 30—35
Maszyny do oporządzania lodów złr. 7 - 2 0
Maszyny do siekan'a mięsa złr. 3.50 — 20
Materace sprężynowe złr. 7—12
Łóżka dla dzieci złr. 11 — 40 j

Łóżka patentowane z patentowanym ma­
teracem sprężynowym, na 3 czę­
ści podzielonym, dającym się wyj­
mować, od owadów zabezpiecz, złr. 25--W  

Łóżka żelazne z materacem afrykańsk ,
z 3 części złóż, wyjmującym się złr. 18 -22 

Łóżka składano ‘ " złr. 12 — 20
Łóżka pokojowe złr. 12—25
■Ławki ogrodowe złr. 9 —20
Stołki złr. 5—7
Wieszadła złr. 8—25
Wiaderka do węgli złr. 3—12
Przystawki Ho pieców złr. 3—20
Osłony do pieców złr. 6—15
Naczynia kuchenne złr. 25—500

K u n s z t o w n i e  e m n l i o w a n e  n a c z y n i a  K u c h e n n e  i wszelkiego rodzaju n a ­
c z y n i a  d o  g o s p o d a r s t r a  m l e c z n e g o ,  jako też k o n e w k i  d o  p r z e w o z u  m l e ­
k a  po cenach stałych. Wysyłka do wszystkich staoyj kolejowych za zaliczką. Opakowanie po 
cenie kosztów. Nowy cennik z 600 odbitkami, który właśnie się pojawił, można otrzymać na żą­
danie darmo i opłatnie. 2186 1 12
J M  Z  z a m ó w i e n i a m i  z w r a c a ć  s i ę  d o :  l> i e  M e l a l l - w a a r e n - I I a l l e ,  B u -

d . i p e s t ,  W i e n c r g a s s e  5 .  'R H

Założony 
1836 r.

O l © © © © © © © © © ! © © © © © © © © ! © © © © © © © © © ^

Magazyn Henryka Schwarza
w K paknwic, ul. (Grodzka, L. Ul, @

poleca na jesień i zimę: ^
Nowości na suknie dam skie, Materye na pokrycie 
Inter, Materye jedwabne, Plusze, Aksamity, Velvety 
na suknie, Korty, Syberyny, Chustki, Pledy, Echar- 
p y , K o łd ry , Dywany, Przykrycia na stoły i łóżka, gw 

Firanki, Pończochy itp.

Gotowe okrycia, Palctoty, Bluzki, |
f  W  Zamówienia na Kostiumy i Konfekeyę w y -S  
(jp konuje Magazyn spiesznie i dokładnie. ©
© P r ó b k i na żądanie. Ceny um iarkow ane.@
®
(§ 2216 1 5Towary doborowe. ©

n  s  a  c  y  ę
wywołują nowo wynalezione 

oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców za niedające się 
odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane koperty 
pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za dobry chód 
udziela się 3 - t c ( n i * |  p i  i e n i n t |  g w a r a n c y i ; .

C e n a  asa, s z t u k ę  6  z ł r . ___
Prawdziwy z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem bezpie­
czeństwa fasonu : Sport, Marquis lub pancerz, 1  złr. 5 0  ct. 

Do każdego zegarka darmo futerał SKÓrkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych austryaekich i węgierskich, a zamawiać je można 
wyłącznie przez centralny skład 2208 1 6

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12.
Przesyłka za pobraniem pooztowein lub za poprzedniem nadesłaniem nalcżytośei 

Ostrzegam przed nabywaniem naśladownietw, które wprawdzie są zachwalane jako tańsze, ale nie
mają żadnej wartości.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej r. 1887 w Krakowie. I

M A G A Z Y N  F U T E R
A .  J A l  H I f l l K I E L i O

a r a k ó w ,  v l x  G r o d z k a ,  L .  1 - 1  1  1 0 ,
( z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 2 5 ) .

Poleca na zimę w wielkim wyborze g o t o w e  f u t r a  m ę s k i e  i  d a m s k i e  naj­
świeższych fasonów, r o t u n d y ,  g a r n i t u r y ,  c z a p k i ,  k o ł p a k i ,  z a r ę k a w k i

d o  p o l o w a n i a  i t. p.
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reporacye i uskutecznia takowe punktual­

nie. p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  2191 2 14
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy naęakle 

i c S a m s l r l o  z najpierwszych fabryk francuskich, angielskich i krajuwyeli.

Medal bręzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej r. 1870 w Krakowie'"
Z d r ó j  A . r o y k s l ę z n e j  S t e f a n i i

Szczawa
uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mend ro chowicz 1 BchenŁer
we Lttowte, ul. Sykstuska, 2 2 .

Główny Skład w drogueryi J ó z e f a  H a n a k a ,  magistra
farmacyi, w  K rakow ie, ulica Szewska, L. 5. 2065 7 52

O t ł z n a o z o n a  l i s t a m i  p o o ł i w a l n e m i

Fabryka podwójnie falcowanych patentowanych
D a c ł L ó w e k

czarnych w ogniu sm ołowanych

W i k t o r a  Ł u ó l i n e r a .
Dachówki te łączą w sobie wszystkie dodatnie strony wyrobów tego r o ­

dzaju ; a mianowicie: lekkością przewyższają one wszelkie dotychczas znane, 
powierzchnię m ają  piękną i g ładką ,  kolor miły dla o k a ,  na wszelkie zmiany 
powietrza, a szczególnie na mróz i śnieg wytrwałe; pochyłość dachu  od kąta 
25° począwszy w ystarcza, dlatego też budynki staro kryte gontem mogą być 
bez zmiany konstrukcyi wiązania tą dachówką pokryte.

Dachówka c ienka , glazurą p o k ry ta ,  nie przyjmuje zgoła wody lub wil­
goci, wskutek tego obciążenie dachu jes t  stałe. Na pokrycie jednego m etra  □  
potrzeba  15 dachówek. 2232 1 6

B iuro  zainótiieii w K rakow ie
ulica Topolowa, Ł. 27, w domu własnym.

Pr a w d z iw y m  j e s t
koniak tokajski tylko

z h erb em  111. T o k a ju .

P która jedynie X V  Tokaju 
f  sinieje pod  k o n tro lą  W y so k ieg o  k ró l. 

w ę g ie rsk ieg o  M in is te rs tw a  h a n d lu . isoi 16 28
Złote medale : P a r y ż ,  R o r d e a u x .  H a a g a ,  L o n d y n ,  B r u k s e k a ,  N i c e a ,  

B e r l i n ,  C h i c a g o .  Dyplomy honorowe jako najwyższe odznaczenie W i e d e ń  l S 9 4 r

BOLESŁAW ARMATOW1CZ
J  l l B l L F . i l

w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina,

p o le ca  ła sk a w y m  w zg lęd om  S z a n o w n e j  
P. T. Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie. 
j jP ra k ty k a , jakiej nabyłem, 
pracując w rym zawodzie prze­
szło od lat 20 , pozwala mi 
spodziewać sio, Ze zdołam zu­
pełnie zadowolnić nawet naj­
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i naprawy usku­
teczniam szybko, na czas ozna­
czony i po cenach n a ­
der p r z y s t ę p n y c h .

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty złote, srebrne i 
i nne kosztowności. 2060 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

P R A N I E
9W* już nie Jest postrachem

Przy użyciu
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM

można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. Przy użyciu 
m ożna nosić bieliznę dwa razy dłu­
żej niż przy użyciu każdego in ­
nego. Przy użyciu 

patentowanego zamUst trzy razy, potrze-

MYDŁA z MURZYNEM
nie potrzebuje już nikt używać do 
p ran ia  szczo tek , ani też szkodli­
wego bielidła. Przy użyciu 

paten tow anego  oszczędza się wiele czasu, paliwa
M V n *  A  7  M l l R 7 V N r M  ‘ ciężkiei racy Za zupełną nie III I  U L n  Ł III U  n  A, T 11U  l i i  szkodliwość wszelkie poręczenie

Do nabycia w każdym w iększym  handlu korzennym.
Skład główny: XVie«leu, 1, R enngosse 6 .

patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM

Zboże do siewu jesiennego
podwójure czyszczone i  tryerowane wysyła

I m i  ' I r  O siek  puczta O ś w ię c im  dworze;
a to

1. P szen icę „Graf Mtinsterschen Grannen“
2. Zyto „Seeliinder“ z pierwszego plonu
3. „ ^Pirnaucr Staudenroggen“ . . . .
4. „ „Bahlsens Triuraph“ z pierwszego plonu
5. Groch z i m o w y .............................................
6. W ykę zimową (vicia vilosa)

po 9  z ł r .
» O  >.
* 8  *
„ 1 5  „
„ 1 5  „
„  2 5  „

Ceny te rozumieją się za 100 klg. loco stacya Oświęcim. Przy 
odbiorze 1000 kg. i wyżej udziela się 10°/o opustu. 19301112

Za worki liczy się cenę ich kosztów.

Mile Boiqaaad
Jnstit. diplomće , rągommence ses eours de lan- 
gue et de iitterature franędises des Jo commen- 

coment de I annće scolurie. 2210 1 3 
Adresse : R y  n e k  g ł ó w n y , L . 3 3 .

A p t e k a
do wydzierżawienia.

Wiadomość: K. krzywobł&cka, 
Lwów, ul. Gródecka. 14 A. 2242 1 2

A k a d a m i ! !  , / r ~ ''Oszukuje mieszkania 
A A w U o l l l l A  osobnego z obsługą i u- 
trzymaniem. Bliższych wiadomośui udziel i Główna 
Agencya pism i ogłoszeń Hopcasa 1 Salamon' 
wej, Plac itlaryacki, L. 2. 2241 J

Zakład VIII-klasowy wyższy 
SEWERYNY GÓRSKIEJ

znajduje się 2070 7 14

przy ulicy Wielopole, L  4, II piętro.
Kraków, ulica Gołębia, L. 5 , 1 piętrci

’ M l ®  i r a t i  zeMa
Lucyi Zeleszkiewicz

naukę rozpocznie 10 września.
Z a p is  o tw a r ty . 2167 3 3

Gotowe 202(J 7 0

u \ M \ ,  ib ra flia ,
p ła s z c z y k i

dia dziewcząt i chłopców;
b lu zy  ̂  s z la f r o k i

dla dam

nUca Gr«4zka« Ił 4,
I .

drugi dom od Rynku

Artur Aprlll.

Najlepsze i naj­
trwalsze

POMPY
do celów gospo­
darstwa wiejsk. -  ; . 
i przemysłowych, ^  \  
jako też motory i woWoątęgl dlr
miast, w si. dworów, wil i t p. 
urządza A. K l ł X Z ,  fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskirchen), 

Prospekta darmo i op,atnie.

S K Ł A D  r C T E R
pod linną

Franciszka Chęcińskiego

antoniego" KRÓLIKOWSKIŁGO
w K rak o w ie  

ul. Grodzka, L. 18 , I piętro.
Poleea w wielkim wyborze gotow“ f u -  

t > a  męstkie i dam skie najśwież­
szymi fasonów, rodni dy ptaszrze, | 
żiikiely, garnitury- czapki mę­
skie i damskie, ko łp ak i, zarekaw - j 
ki do po lon an ia  itp.

Pracownia przyjm uj* zamówienia • - 
wszelkie reperacye i uskutecznia 
punktualnie po eenaeh nader umiar;,»■■■■ . o 

Na skŁdzie utrzymuję m a i -  r m y  
n a  w i e r z c h y  d w m s k i c i  ■> ą«Ł  
z naipierwszyoli fabryk. " i i ?  ' ii

Ziółka pic rsiowe
l>rj»

Jedyny środek pn < i i o r o h o m  p ł u ­
c n y m ,  mianowicie: n p o r e r t y w y m  k a t a ­
r o m ,  k a s z l o m ,  z a p a l e n i u  g a r d ł a ,  
c h r y p c e ,  z a f l e g m i e n i n  i t. p.

Paaiet 20 et.; pocztą o 10 et. więcej.
Do nabycia w aptece pod „Złotą głową“ L e ­

o n a  R o s n e r a  w  K r a k o w i e .  2198 2 0

d o  a ł e w u  
sp rz ed a je  B a n k  G alicyjski 
dla >kandlu i  P rzem yk u  

w K rak ow ie. 2237 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Białkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A .  Szyjewski.

15412213


